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Lepiej pracują elektrownie i elektrociepłownie 1 Komunikat Rady Ministrów •

Przywracanie normalnego rytmu życia Od dzisiaj przerwa 
w działalności

W kraju
Mim© śniegu i narastającego mrozu, wal- 

ka ze skutkami ataku zimy trwa nieprzer­
wanie — dzień i noc. Dzięki wysiłkowi całe­
go społeczeństwa, wszystkich którzy trwają 
na swych posterunkach — życie kraju wia­
ta do normy. Poprawiają sie warunki prze­
jazdu na drogach. Lepiej pracują elektrow­
nie i elektrociepłownie, a to z kolei umożli­
wiło podjęcie rytmicznej produkcji przez co­
raz większą liczbę zakładów pracy. Spraw 
niej funkcjonuje handel i zaopatrzenie, służ 
ba zdrowia, komunikacja w miastach.
' Jak oświadczył dziennikarzowi PAP dy­

rektor departamentu eksploatacji i remontów 
w Ministerstwie Energetyki i Energii Ato- 
mewej — Wacław Fiszer, sytuacja w elek­
trowniach i elektrociepłowniach jest ^uż wła 
ściwie opanowana, choć nie można wykluczyć 
ewentualnych awarii czy przerw w poszcze­
gólnych siłowniach. W okresie pierwszego 
ataku mrozu i śnieżyc trudności wystąpiła 
m. in. w elektrowni „Dolna Odra”. Obecnie 
poza jednym blokiem, który wymaga więk­
szego remontu, wszystkie pozostałe już pra­
cują. Podobnie jest w elektrowni „Ostrołę­
ka”, gdzie udało się uruchomić stojący do­
tychczas blok drugi.

Kłopoty są natomiast jeszcze z dostawami 
paliwa dla elektrowni PAK-u (Pątnów — 
Adamów — Konin), które zaopatrywane sa 
w węgiel brunatny z pobliskich kopalń od­
krywkowych. Obecnie cały wysiłek skoncen­
trowany jest na odbudowę zdolności produk­
cyjnych konińskich odkrywek.

Wreszcie — sytuacja w ciepłownictwie. W 
większości miast utrzymuje sie już wymaga- 
frg temperaturę wody w sieciach zasilają- • 
cych.

Dalsze wysiłki energetyków zmierzają do 
przywrócenia normalnego stanu zasilania w 
całym kraju. Powinno to nastąpić w ciągu 
najbliższych kilku dni. Warto podkreślić, iż

W Wielkopolsce

Trwa odśnieżanie ulic Poznania. Wczoraj stosu­
jąc m. in. ciężki sprzęt usuwano śnieg i lód w 

wielu rejonach miasta.
Na zdjęciu: fragment ulicy Roosevelta.

. Fot. — Z. Ceglarek

energetyka szybko odbudowuje 
m ocy energetycznych wyłączonych

potencjał

ataku zimy. Codziennie „przybywa” 
pc 1030 MW mocy.

W dalszym ciągu, na pierwszych

podczas 
średnio

liniacl>
walki z atakiem zimy znajdują się żołnierze 
ludowego WP; wspomagani są pni ciężkim 
sprzętem specjalistycznym. Niejednokrotnie 
dc pr; Marcia dróg wykorzystuje się czołgi, 
transportery opancerzone, cieżkie ciągniki ar 
ty1 ery jakie. Wiele jednostek wszystkich okrę 
gćw wojskowych i rodzajów sił zbrojnych, 
przeznaczyło do pomocy służbom komunał-
nym, handlowym 
siątki pojazdów.

Trwa batalia o

i służbie zdrowia — dzie-

przywrócenie normalnej 
produkcyjnych. Większośćpracy zakładów ...... .. ..

załóg sławiła się w czwartek, 4 bm. do pra-
cy, podejmując realizację zadań planowych. 
Z miejsca przystąpiono też do nadrabiania 
opóźnień spowodowanych nagłym uderzeniem 
fali śniegów i mrozu. Tempo z jakim wzięto 
się do tej pracy sprawia, że osiągany zostaje 
ponownie rytm prodvkcyjnyt jaki cechował

ostatnie dni przed klęska

W związku z obniżającą 
zobowiązuje się gospodarzy

żywiołcwą.

się temperaturą, 
domów do skon-

trałowania i dodatkowego zabezpieczenia o- 
kien i klatek schodowych dla pełnej ochrony 
przewodów cieplnych i wodociągowych (PAP)

1 domów wczasowych
Biorąc pod uwagę występu। Biorąc pop uwagę

1 jące nadal duże trudności ko 
I munikacyjne i energetyczne. 
। Rada Ministrów w porozumie 

niu z CRZZ postanowiła przer
I wać z dniem 5 stycznia br. aż
i do odwołania działalność 

wszystkich domów wczasowo-
I wypoczynkowych.
| Dotyczy to domów FWP 
। oraz wszystkich ośrodków pro 
I wadzonych przez władze, urzę 
| dy, instytucje i organizacje 
। państwowe, spółdzielcze, związ 
‘ ki zawodowe i wszystkie orga 
| nizacje. społeczne.
। Osoby, które wykupiły skie 

rowania otrzymują zwrot po
| niesionych kosztów w insiytu
।cjach, które 

wydały.
| Decyzja ta

skierowania te

jest jednym z

H. Jabłoński przyjął W. Hensla

Znaczący dorobek Instytutu 
Historii Kultury Materialnej PAK
4 bm. przewodniczący Rady 

Państwa prof. Henryk Jabłoń 
ski przyjął dyrektora Instytutu 
Historii Kultury Materialnej 
PAN, prof. Witolda Hensla, z 
okazji 25-lecia istnienia tej 
zasłużonej dla nauki i kultury 
polskiej placówki.

IHKM wniósł poważny 
wkład do badań nad początka 
mi państwa polskiego i histo­
rią Słowiańszczyzny zachod­
niej oraz nad dziejami kultu­
ry materialnej Polski na prze 
strzeni jej tysiącletniego ist­

nienia. Pracownicy instytutu 
prowadzą badania arcneologi- 
czne w wielu krajach europej 
skich i w Afryce.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zapoznał się z perspekty 
wicznymi planami rozwoju 
prac- instytutu.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz Wydziału I Nauk 
Społecznych PAN prof. Włady 
sław Markiewicz i przewodni 
czący Rady Naukowej IHKM 
prof. Jerzy Topolski. (PAP)

Prognozy nie są optymistyczne — nadcią­
ga nad Wielkopolske koleina fala zimnego 
powietrza. Tym niemniej, jak wielokrotnie 
podkreślano na wczorajszym posiedzeniu zi­
mowego sztabu z udziałem, wojewody poąnań 
skiego Stanisława Cozasia -—w te zimowe 
dni nie może zabraknąć tego, co ludziom naj­
potrzebniejsze: podstawowych artykułów spo 
żywczych, przede wszystkim chleba i mleka 
oraz ciepła w mieszkaniach.

Do godziny 12 czwartkowego południa ener 
getycy usunęli wszystkie awarie techniczne 
na terenie województwa poznańskiego. Do­
szło jednak do wyłączeń prądu; opracowano 
system wyłączeń rotacyjnych tak^ by ci sa­
mi mieszkańcy nie byli pozbawieni dopływu
prądu dłużej niż

Drogowcom w 
nia pozostało 30 
kilometrów dróg

dwie godzi©y.
Poznańśkiem do oczyszcze- 
odciinków o długości 180 
o poślednim znaczeniu dla

। działań, jakie podejmuje się 
1 obecnie dla skoncentrowania 
1 sił i środków na łagodzenie 
| trudności w zaspokajaniu naj 

istotniejszych potrzeb łudnoś-
' ci i gospodarki. -
| We wszystkich ośrodkach 
. należy zapewnić utrzymanie 
‘ minimalnej temperatury me- 
[ zbędnej dla zachowania spraw 

। pości urządzeń energetycz- 
• nych i ciepłowniczych. (PAP)
I &
. W zwiąeku z licznymi wątpllwOś 
I ciami dotyczącymi funkcjonowa- 

nią uzdrowisk i sanatoriów kra-
I jowych — dyrekcja zjednoczenia 
। „Uzdrowiska Polskie” informu je o 
I wstrzymaniu przyjazdu kuraciu- 
> szy dorosłych i dzieci do udrowi.
1 ska Kołobrzeg, które będzie nie- 
I czynne do odwołania.
' Jednocześnie informuje sie oso- 
। by dysponujące aktualnymi skie- 
’ rowaniamj na leczenie sanatoryj- 
| ne, że pozostałe uzdrowiska w 
' kraju prowadza normalna działał 
j ność leczniczą. Niemniej jednak, 
z uwagi na sytuacje atmosferyczna 

| mogą wystąpić trudności w dotar­
ciu do poszczególnych sanatoriów.

W maju VI Kongres Związku

Ocena międzynarodowej 
działalności ZBoWiD w 1878 roku
Tematem posiedzenia Zarżą 

du Głównego Związku Bojo w 
.ńków o Wolność i Demokra 
cję, które odbyło się 4 bm. w 
Warszawie, była międzynaro­
dowa działalność ZBoWiD w 
roku ubiegłym i nakreślenie 
głównych kierunków w tym 
zakresie w 1979 r.’» przedsta- 

t wio no także informację doty­
czącą oceny dotychczaso­
wych zjazdów wojewódzkich 
ZBoWiD przed VI Kongresem 
Związku, który odbędzie się w 
maju br.

Działalność zagraniczna

ZBoWiD w roku ubiegłym — 
podkreślono — koncentrowała 
się przy wydatnej pomocy 
Urzędu d.s. Kombatantów 
przede wszystkim na udziale 
ZBoWiD w przedsięwzięciach 
Międzynarodowej Organizacji 
Ruchu Oporu (FIR). a także 
pogłębieniu współpracy z or­
ganizacjami kombatanckimi 
krajów socjalistycznych oraz 
postępowymi międzynarodo­
wymi związkami kombatancki 
mi i komitetami obozowymi.

PAP

Między Chile a Argentyną

Groźba wojny w Ameryce Południowej
komunikacji. Sprzęt drogowy nracuje cały 
czas; ustały też wiatry nawiewające śnieg na

» Sprzedaż drewna
jezdnie. Wszystkie ważniejsze szlaki są । 
przejezdne.

PKS zawiesiła 21 kursów autobusowych w l 
czwartek; 15 z 87 autobusów wycofało się na | 
trasie. Odprawiono 70 procent towarów. Za­
ładowano 250. a wyładowano 800 wagonów, 
były wśród nich wagony z węgłem dla Po- * 
znania i województwa. O godzinie 18 podła- | 
czpno lokomotywę do ogrzewania targowe i , 
hali, w której przed zimnem chronione będą ' 
autobusy komunikacji miejskiej. Kursowały | 
one w czwartek na ulicach Poznania znośnie. .□

Znośne też były warunki drogowe w sa- . 
mym Poznaniu. 10 poznańskich przedsię- ’
biorstw wsparło ciężkim sprzętem Komunal­
ne Przedsiębiorstwo Techniki Sanitarnej. 
Przy odśnieżaniu ulic — po dość znacznych

w nadleśnictwach
| Naczelny Zarząd Lasów Pań 

stwowych informuje, że nad­
leśnictwa lasów państwowych 
w miarę posiadanych zapasów 
drewna opałowego dokonują 
jego sprzedaży dla ludności. O- 
soby zainteresowane zakupem 
drewna powinny udać się do 

i najbliższych nadleśnictw lub 
leśniczówek, gdzie wskazane 
zostanie im miejsce skąd mo­
gą odebrać opał bezpośrednio 
w lesie.

' Jednocześnie dokonywana
| jest także sprzedaż nadwyżek

opadach ze środy .na czwartek — pomagało I
odpadów drzewnych w tarta-

oonn X J t ' kach podległych Zjednoczeniu
3300 studentów i tysiące pracow^cw po- । Przemysłu Tartacznego i Wy-

Dokończenia na str. 2 robo w Drzewnych. (PAP)

Nowe warunki stosunków pomiędzy 
państwem hiszpańskim a Kościołem

W Rzymie podpisane zostały 
pomiędzy Watykanem a rzą­
dem Hiszpanii porozumienia 
zastępujące konkordat z 1953 
roku, regulujący stosunki po­
między państwem hiszpań­
skim a Kościołem w tym kra­
ju. Rokowania na temat zmia 
ny tego konkordatu toczyły się 
od kilku lat, zostały zaś zakoń 
czone po wejściu w życie no­
wej konstytucji hiszpańskiej, 
która wprowadziła ustawową 
zasadę rozdziału Kościoła od. 
państwa.

W stosunku do konkordatu 
sprzed 25 lat nowe szczegóło­
we porozumienia bardzo znacz 
nie ograniczają lub całkowicie 
anulują liczne przy wiele je Ko­
ścioła hiszpańskiego. .... " —...

Zniesiono m. In. obowiązek 
nauki religii w szkołach, wpro 
wadzając ten przedmiot jako 
dobrowolny. Na nowych zasa­
dach uregulowano stosunki e- 
konomiczne pomiędzy pań­
stwem i Kościołem, znacznie 
zmniejszając różnego rodzaju 
dotacje i subwencje jakie po­
bierał Kościół od .państwa w 
epoce frankistowskiej,'

Zlikwidowano instytucje ka 
pelanów w armii, hiszpańskiej, 
przyjęto zasadę, źe księża, kle 
rycy oraz słuchacze teologii 
na wyższych uczelniach odby­
wać będą normalną służbę woj 
skową, a także pozbawiono re 
ligię rzymsko-katolicką statu­
su religii państwowej, zgodnie 
z zasadą wolności religii.

Hamburski tygodnik „Stern”, pó 
wołując się na zachodnie służby 
wywiadowcze, informuje w ostat 
nim ubiegłorocznym numerze, że 
należy liczyć się z pierwszą od 30 
lat wojną na większą skale w 
Ameryce Południowej. Zachodnie 
wywiady przewidują, że wojna 
między Chile a Argentyną wybuch 
nie jeszcze w styczniu br.

Król Hiszpanii i papież Jan 
Paweł II, Organizacja Państw Ame 
rykańskich (OPA) i prezydent USA 
J. Carter próbował dotychczas

bez skutku -pośredniczyć w kon­
flikcie granicznym między oby­
dwoma krajami.

Chociaż zarówno Chile, jak i 
Argentyna zapewniają, że „wy­
czerpią wszelkie możliwości, aby 
uniknąć wojny”, wydaje się, że 
konflikt zbrojny jest już przesą­
dzony — pisze „Stern”. Żołnierzy 
zgrupowano na wschód i na za­
chód od KOrdylierów. Żołnierze 
czekają na sygnał do ataku.

PAP

R. Pahlawi mianował premiera Iranu
Cesarz Re-za Pahlawi oficjalnie 

mianował w czwartek premierem 
Iranu, Szapura Bachtiara, które­
go kandydaturę zatwierdziły obie 
izby parlamentu. Jak wiadomo dr 
Bachtiar otrzymał od cesarza mi­
sję utworzenia nowego rządu cy­
wilnego, który ma zastąpić obec­
ną administrację wojskową i do­

prowadzić w ten sposób do uspoko 
jenia nastrojów w kraju.

Na konferencji prasowej no­
wy premier nie określił do­
kładnie swej koncepcji przyszłej 
roli cesarza, wspomniał jednakże, 
iż udział monarchy w sprawowa­
niu władzy zostanie ograniczony.

K PAP

stąpiła z inicjatywą powołania 
Towarzystwa Polsko-Tunezyjskie­
go. Ramowy program pracy To­
warzystwa został przyjęty 4 bm. 
w Warszawie podczas mauguracyj 
nego posiedzenia Zarządu Głów­
nego TFT.

I krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko

Stosunki dyplomatyczne
Rząd PRL. i Republiki Czadu da 

jąc wyraz dążeniu do rozwoju 
stosunków przyjaźni i ustanowie­
nia owocnej współpracy między 
obu krajami postanowiły nawiązać 
stosunki dyplomatyczne na szcze 
blu ambasadorów z dniem 5 stycz 
nia 1979 r.

Nowoczesna instalacja

W Hucie „Katowice” rozpoczęta 
gorące próby przed uruchomie­
niem oddziału próżniowego odga- 
zowania stali w stalowni kon­
wertorowej. Pierwsza partia syó 
ton stali przeszła już proces oczsnz 
czania w tej nowoczesne) instala­
cji.

Nowy szef sztabu
Rozgłośnia radiowa w Tehera­

nie pedała w czwartek rano, że by 
iy minister żuraw. wewnętrznych

Iranu, A. Garabaghi został wy­
znaczony nowym szefem sztabu 
generalnego irańskich sił zbroj­
nych.

Atak partyzantów
Reprezentujący Front Wyzwcie- 

nia Narodowego im. C. Sandino 
partyzanci wysadzili ubiegłe) io- 
ęy radiostacje dyktatora Somozy 
w stolicy kraju Mariagui Wcześ­
niej partyzanci pojawili sie na 
ulicach drugiego pod względem 
Wielkości ą-inat*. Leon . a także ta 
jęli na kilka rodzin niewielkie 
osiedle w pobliżu stolicy.

Katastrofa lotnicza
Jak podaje Agencja TASS 2 stycz 

nia br. na radzieckiej stacji an- 
tarktycznej „Mołodioznaja” nastą 
piła przy starcie katastrofa samo­
lotu 11-14. Są ofiary w ludziach. 
Na prośbę kierownictwa radziec­
kiej ekspedycji część rannych w

katastrofie została ewakuowana a- 
marykańskim samolotem do Chri 
stchurch na Nowej Zelandii, gdzie 
udzielono im pomocy lekarskiej.

Niepokój w Indiach
Jak informuje Indyjska Agen­

cja Prasowa PTI, Pekin koncen- 
tiuje wojska na granicy z Buta­
nem w dolinie, która została c ku 
powana przez Chiny na początku 
la’ sześćdziesiątych. Agencja ppd 
kreślą, że taka koncentracja woisk 
chińskich stanc w akt b^pośred-,. 
niego podżegania do wystąpień 
elementów antyindyjskich w Buta 
nie, które domagają sie anulowa­
nia indyjsko-outańskiego porozu­
mienia z 8 sierpnia 1949 r

Kontakty PRL i Tunczii
Wychodząc naprzeciw wzajemne­

mu wzrastającemu zainteresowa­
niu historia i współczesnością Pol 
ski i Tunezji — Rada Towa­
rzystw Przyjaźni z Narodami wy.

Pogrzeb W. Nehrebeckiego
4 bm. odbył się pogrzeb W. Ne­

hrebeckiego twórcy filmów ani­
mowanych dla dzieci. Udział w 
pogrzebie wzięły obok mieszkań 
ców Bielska-Białej, delegacje Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki. Na­
czelnego Zarządu Kinematograiii. 
Stowarzyszenia Filmowców Pol­
skich ora<z wytwórni filmowych.

Zderzenie statków
4 bm. doszło do uderzenia dwóch 

statków wychodzących z portu szcze 
clńskiego. Frachtowiec bandery 
RFN m/s . ..Nordlicht” najechał na 
pracujący przy nabrzeżu holownik 
Zarządu Portu Szczecin „Orkan”.
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Jak można przy wydat- 
nie zmniejszonym sta­

nie zatrudnienia zwiększać 
produkcję, o tym mówił 
na niedawnym plenum KW 
PZPR w Poznaniu przedsta 
wiciel największej załogi ja 
brycznej Poznania — Zakła 
dów Przemysłu Metalowe­
go „H, Cegielski”. W roku 
1978 wartość wytworzonych 
przez HCP wyrobów była 
— w porównaniu z rokiem 
1970 — niemal jeszcze raz 
tak duża, podczas gdy licz 
ba pracowników zmniejszy 
■‘a się o tysiąc c ?
Te dokonania stały się moż 
liwe dzięki poprawie orga­
nizacji pracy, trwającej no 
dernizacji Zakładów, jak 
również doskonaleniu kwa 
lifikacji załogi.

Lecz „cegielszczacy” nie 
w pe,łni są zadowoleni z 
tego, co osiągnęli w minio­
nym roku. Są zdania, iż do 
starczyliby na potrzeby Kra 
ju i na eksport jćszcze wię 
cej wyrobów, gdyby me 
perturbacje materiałowe i 
energetyczne, dające się we 
znaki przez szereg miesię­
cy. Przemysł hutniczy nie 
dostarczył do HCP trzech 
tysięcy ton materiałów 
walcowanych, a ogranicze­
nia w dostawie prądu były 
w roku 1978 szczególnie do 
tkliwe.

Kierowniczy aktyw „Ce­
gielskiego” potrafił stawić 
czoła także tym trudno­
ściom. Podjęto niełatwą de 
cyzję o przesunięciu części 
pracowników na trzecia, 
nocną zmianę. Niedobo^ 
elektryczności pomniejsza 
się drogą odrębnych roz­
wiązań. Te i inne posunię 
cia, zmierzające do sprosta 
nia potrzebom chwili, sta­
nowią przykład godny na­
śladowania. Nie wszystkie 
jednak fabryczne załogi 
dysponują podobnymi do 
HCP możliwościami, a kło 
poty energetyczne dają im 
również znać o sobie, po- 
m-niejszając’ rezultaty; robot 
niczego trudu, ogranicza­
jąc wytwórczość towarów 
nieraz bardzo potrzebnych 
gospodarce i ludności.

WP

Przywracanie normalnego 
rytmu życia w Wieikopoisce

Dokończenie ze str 1 
znańskich zakładów pracy. Wy 
stąpiły trudności z dostawą ma 
teriałów dla CPN-u. Ra­
cjonalne nimi gospodarowa­
nie staje się nakazem chwili 
dla każdego

Praca handlu koncentrowała 
się i nadal tak będzie, na 
zaopatrzeniu sklepów w pod­
stawowe artykuły spożywcze. 
W czv/artek ustalono. ’ iż bai- 
dzo niedobrze przebiegał od­
biór mleka z terenu wojewódz 
twa. Podjęto decyzje, które 
sprawia, iż sytuacja ta ulegnie 
natychmiastowej poprawie. W 
czwartek dostarczono do po­
znańskich sklepów 160 000 li­
trów mleka, porad 17 000 li­
trów śmietany. 10 ton sera i 
twarogu. Podjęto także decy­
zje bv w sobotę sklepy prowa 
dzace sprzedaż pieczywa i nile 
ka bvłv czynne n trzv srodzi- 

dłużej, a wiec od 7 do 18. 
W niedziele czynnych będzie 
w Poznaniu 12 sklepów dyżur 
nych. Godziny ich otwarcia i 
adresy podajemy na stronie 7 

(ask)
☆

Z powodu braku dostaw prą 
du przerwano produkcje w fa 
brykach podległych Zjednocze­
niu Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznania. Pracuje jedynie za 
łoga Wielkonolskićh Zakładów* 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu. produkując drożdże oo 
trzebne do wypieku p:.'eczvwa. 
Przygotowuje się tam również 
do ponownego rozruchu kroch 
malnię. w której będzie prze­

twarzać sie na mączkę zmarznię 
te na szlakach transportowych 
ziemniaki. Pozostałe załóg; fa 
bryk wielkopolskich włączyły 
się — na apele wojewódzkich
sztabów akcji zimowej do
odśnieżan?a terenów orzvzakła 
dowvch, dróg dojazdowych, a 
także miast.

Wielliego wysiłku wymaga 
kontynuowanie przetwórstwa 
w fabrykach Przedsiębiorstwa

.„Cukrownie „Wielkopolskie”, w.
których sa trudności z dowozem'

Współpraca polsko-radziecka

ciw przeziębieniom —r wyda­
wane są leki i witaminy, zwięk 
szono liczbę posiłków regene-
racyjnych.

Przejezdne 
gi pierwszej

sa wszystkie dro 
kolejności odśnie

żania. Na innych trwa nasilo­
na walka ze śniegiem. Więk­
szość dróg 3 klasy jest nieprze 
jezdna. Z baz PKS w Kaliszu 
i Ostrowie wyjechało około 70 
procent autobusów.

Zaopatrzenie w artykuły 
spożywcze w Kaliskiem prze­
biega nie bez opóźnień.

W Kaliszu sukcesywnie u- 
suwane są awarie. Uszkcdze-
mu uległo około 700 grzeli'
ków. Mieszkańcy Kaliskiego w
grupach i indywidualnie 
śnieżą ja ulice, (ewi)

• KONIŃSKIE

cd-

Wczorajszej nocy w Turku 
spadł śnieg, tworząc nowa po 
krywę 20-centymetrowej gru­
bości. co spowodowało dalsze 
komplikacje w pracy Kopalni 
Węgla „Adamów”. Zwiększe­
nie wydobycia węgła i jego 
transport do elektrowni sa
teraz 
niem 
skim,
4 bm. 
mów”

najważniejszym zada­
ły województwie koniń-

W ciągu doby z 3 na 
kopalnie „Konin” i „Ada 
wydobyły i przekazały

energetyce 28 000 ton węgla.
Podstawowe znaczenie dla 

zwiększenia wydobycia ma 
dowóz do kopalni pracowni­
ków. Wczoraj na. stanowiska 
dotarło około 90 procent za­
trudnionych. co’ jest wynikiem 
ogromnej nomocy,. którą o - 
trzymają kopalnie od innych 
di zedsiębiorstw. Wczoraj pra­
cowało 75 procent maszyn we 
głowych kopalni „Konin”. Waż 
nym dokonaniem jest przy­
wrócenie zdejmowania nadkła 
du, a tvm samym nrzvgotowv 
wania złóż węgla do eksploa­
tacji.

trzeciej kolejności odśnieża­
nia zamknięto dla ruchu 
CPN w Leszczyńskiem 
ben.zyńe surze,da ie: wvłacz
nie kierowcom samochodów >io 
rących udział w akcji zimo­
wej j taksówkom, Jest to tvr 
czasowe ograniczenie koniecz­
ne z powodu opóźnień w do­
stawach oaliw z rafinerii.

Normalnie pracuje kolej, a 
także większość zakładów prze 
myślowych. Z powodu braku 

węgla stanęła Cukrownia w Gos 
tyniu. to samo grozi fabrykom 
we Wschowie i Górze, należą­
cym do Przedsiębiorstwa „Cu 
k r o w n i e Leszczyńskie”.

Mleczarnie od 2 bm. skupu­
ją zanlanowane ilości mleka 
podjęto też wysyłkę mleka do 
Wrocławia i na Górny Śląsk. 
Niektóre mleczarnie i piekar­
nie wyposażono w agregaty orą 
dotwórcze. Mają one w orzv* 
padku wyłączeń prądu zapew­
nić ciągłość produkcji. (tt)

PILSKIE
4 W województwie pilskim ży 
cie wraca do normalnego ryt­
mu dzięki wysiłkom przede 
wszystkim drogowców, koleją 
rzy. transportowców, oddzia­
łów wojska i milicji.

W czwartek przejezdne by­
ły drogi pierwszej i drugiej 
kolejności odśnieżania, a tak­
że 80 procent trzeciej. Całv 
ciężki sprzęt przerzucono na 
drogi lokalne. Sprawnie dzia­
łają dwa podstawowe węzłv 
kolejowe w Krzyżu i Pile 
Pizy rozmrażaniu rozjazdów 
pracują kolejarze i wojsko. 
Czynne bvłv górki rozrzado- 
w*e. Rozpoczęły kursować po-

Większe dostawy surowców 
za udział w rozbudowie przemysłu

Polski przemysł i technika 
v coraz większym stopniu u- 
.zestnicza w rozbudowie bazv 
•ahwowo-ener getvcznei Zwiaz

Radzieckiego. W zamian 
ZSRR zapewnia polskiej gos- 
odarce narodowei zwiększone 

'lostawy ważnych surowców, 
^okrywające nasze rosnące za 
potrzebowanie m in. na rudv 

■.elaza. rooe naftowa, gaz ziem 
'.v, bawełne celulozę i wie^ 
innych. Dostawy te gwarantu 
ta stabilny rozwój polskiej 
-osnodarki, pomagaja prze- 
ciwdziałaó koniunkturalnym 
wahaniom na surowcowych 
rynkach świa‘a i rosnącym cc 
nom na podstawowe surowce.

Od powojennej pomocy gos- 
ocdarczej i technicznej otrzy­
mywanej od ZSRR przeszliś­
my do równego partnerstwa w 
wielu dziedzinach produkcji i 
nauki. Pomyślnie rozwija sie 
kooperacja i specjalizacja nro 
dakcji przemysłu obu krajów, 
r«sna także dostawy do ZSRR 
naszych kompletnych obiek­
tów przemysłowych. W róż- 
nvch rejonach Kraju Rad ora 
'r-ip ivż takich obiek­

tów wybudowanych, wyposa­
żonych i uruchomionych we­
dług polskich dokumentacji, z 
polskimi maszynami i urzą­
dzeniami oraz ood nadzorem 
polskich specjalistów. W la­
tach 1976 — 80 dostarczymy z 
Polski dalszych 135 komplet­
nych obiektów i linii technolo 
tucznych dla wielu gałęzi prze 
rnvsłu radzieckiego.

Udział Polski w rozbudowie 
radzieckiej bazy paliwowo- 
energetycznej w zamian za 
zwiększone dostawy surow­
ców. rozpoczęliśmy, wraz z 
innvmi krajami RWPG od, wv 
budowania w skróconym ter­
minie jednego z odcinków ga 
zociagu .-Soiuz”. przebiegają­
cego od Orenburga ood Ura­
lem przez Ukrainę od zachcd- 
r-iei granicy ZSRR Ekipy poi 
skich specjalistów budują iuż 
samodzielnie rooociag połocki 
na terenie trzech republik ra 
dzieckich: Białorusi. Łotwy i 
Łatwy, a oo iego ukończeniu 
oodejma pracę na nowei in­
westycji — budowie jednego 
z. odcinków ropociągu surgu- 
ckiego. który połączy Syberie 

z B-ałorusia. (PAP)

37 rocznica powstania PPR

Poprawiło się
r < sklepów. Wiele 

ka dodatkowe

zaopatrzenie

Z baz PKS wyjechało w 
czwartek orawie 80 procent ta 
boru. Normalnie pracuje pil­
ski handel, zarówno w mia­
stach. jak i na wsi'. Nadal z 
dużym wysiłkiem pracuja pil­
scy mleczarze. Chodzi o spraw 

odbiór mleka z punktów

37 lat temu, 5 styczni^ 1942 
roku, w istniejącym do dziś 
domu przy ul. Krasińskiego 18 
w Warszawie, na konspira­
cyjnym zebraniu zapadła de­
cyzja o powołaniu Polskiej 
Partii Robotniczej. W spotka­
niu uczestniczyli członkowie 
tzw. grupy inicjatywnej z 
Marcelim Nowotko i Pawłem 
Finderem na czele, którzy kil 
kanaście dni wcześniej wvlado 
wali na spadochronach w pod 
warszawskich lasach. W kon 
«Diracyjnym zebraniu wzięli

też udział przedstawiciele róż 
nych grup konspiracji lewico­
wej, w większości b. członko­
wie Komunistycznej Partii Pol 
ski.

Dzięki istnieniu licznych 
grup komunistycznych partia, 
po półrocznej działalności obję 
ła swą siecią organizacyjną 
prawie cały kraj. Zwierzchnią 
władzę w partii stanowił se­
kretariat w składzie: Marceli 
Nowotko — jako sekretarz 
oraz Paweł Finder i Bolesław 
M^łojec. (PAP)

węgla i zmarzniętego na hał­
dach surowca. Spowoduje' '.o 
niewątpliwie przedłużenie kam 
panii przetwórczej. (emp)

KALISKIE

Nie odbędą się 
zajęcia na studiach 

zaocznych

Powoli wraca do normy sy­
tuacja na obszarze działania 
Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań 
stwowych w Ostrowie. Wszy­
stkie szlaki sa przejezdne. PraK 
cuja też stacje rozrządowe. W 
czwartek odwołano 4 nary no 
ciągów tx>so>sznvch i 1 oarę

które przekazuje sic w rejony 
odczuwające jego brak.

Jedynie 30 procent dróg 
trzeciej kolejności odśnieżania 
jest jeszcze nieprzejezdnych. 
W Koninie i innych miastach 
przvstaoiono do dalszego cd- 
śnieżania ulic. Opanowano już 
właściwie sytuacje w ciepłnw 
nictwie. choć nadal brygady 
usuwa ja wicie awarii w do­
mach. Jedynie w Kole jest 
leszcze kilkadziesiąt nieogrza- 
nych mieszkań, (woj)

piekarni wynie rJskupu do mleczarni i 
ilości chleba,. przerób oraz dostarczanie

czas mleka do haindłu.
W odpowiedzi na apel 

’ czelnika ZHP członkowie

lego 
ha

na-
Pll-

sklej chorągwi ZHP im. Zdo­
bywców Wału Pomorskiego 
m. in. uczestniczą w odśnieża 
niu oraz pomagają ludziom 
starszym.

W środę i czwartek rozpocze 
iy produkcje niektóre zakłady 
przemysłowe województwa
pilskiego. ZNTK 
wały lokomotywy, 
nie potrzebne na 
py z tego zakładu

remonto- 
tak obec- 

kolei. Eki- 
uczestniczv

Ostatnia droga B. Piaseckiego

Ministerstwo Nauki Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki informuje, ze 
ogłoszony wcześniej komunikat 
o przedłużeniu ferii w szkołach 
wyższych dotyczy także zajęć na 
studiach zaocznych i wieczoro­
wych, które nie odbędą się do 
dnia 7 stycznia br. włącznie.

pociągów osobowych, 
śnieżarnu na kolei

W od- 
przede

LESZCZYŃSKIE
wszystkim rozjazdów uczestni 
czyło około 1200 osób, w tym 
prawie 400 spoza kolei. Podję 
to akcję zapobiegawczą prze-

W Leszczyńskicm w wyni­
ku nowych opadów śniegu io’ 
gorszyła s»e przejezdność wielu 
dróg, a 210 kilometrów dróg

łv także w edmrażandu urzą­
dzeń węzła PKP oraz orzv u- 
suwaniu awarii w Pile. Cho- 
dzieskie .Zakłady Porcelany i 
Porcelitu osiągnęły w czwar­
tek prawie nełna zdolność oro 
aukcyjną, (wis)

Odwołanie
zjazdu księgarzy

Gwałtowna inwazja zimy na ca- 
| łą dosłownie Euronę z wyjątkiem 

Hiszpanii (która ma najłagodniej- 
। szą od lat zimę z temperaturami 
i-’rzędu 10 stopni Celsjusza), koszto-

Także w Europie i USA

W związku z zaistniałą sy­
tuacją atmosferyczną Prezy­
dium Zarządu Głównego Sto-

wała już życie 
osób.

W Belgii trwa 
nieoczekiwanym 
Szkoły, które po

co najmniej 78

chaos, wywołany 
atakiem zimy. 

feriAch świątecz-

zima nie ustępuje

warzyszenia Pol-
skich' zawiadamia, iż IX wal- | 
ny zjazd delegatów, który miał 
się odbyć w Warszawie 6 i 7 | 
stycznia br. został odwołany. 
Delegaci proszeni sa o niewv-1 
jeżdżanie do Warszawy. (PAP)

Awaria kotłowni
Jak poinformował „Głos” oficer 

dyżurny poznańskiej Straży Po­
żarnej, przy ul. Hetmańskiej 58 
w Poznaniu nastąpiła w czwartek 
poważna awaria (pęknięcie rur) 
w dużej kotłowni zasilającej wie­
żowce, w których mieszkają pra­
cownicy „Cegielskiego”. W akcji 
usuwania wody brało udział 5 jed 
nostek poznańskiej Straży Pożar­
nej oraz mieszkańcy okolicznych 
bloków, (bran)

nych, miały wznowić działalność 
w czwartek, pozostaną zamknięte 
do końca tygodnia.

Zima nie oszczędziła również 
Włoch. Podczas gdy w dolinach al 
pejskich temperatura obniżyła się 
nawet do minus 30 stopni, w Taor 
minie i Messynie na Sycylii po 
raz pierwszy od 50 lat spad! śnieg.

Nad znaczną częścią całego 
Związku Radzieckiego nadal utrzy 
mują się silne mrozy. W wielu, 
głównie północnych i centralnych 
rejonach europejskich obszarów 
ZSRR dochodzą one do minus 40 
stopni.

Sytuację utrudniają silne, pół­
nocne i północno-wschodnie .wia­
try, które w nocy ze środy na 
czwartek dotarły także do Moskwy 
przynosząc obfite opady śniegu. 
Mimo ciągłego odśnieżania i do­
brej pracy służb drogowych przy 
gotowanych należycie do walki z 
zimą, na ulicach Moskwy w czwar 
tek znacznie zmalał ruch samo­
chodowy. a zadania komunikacji 
miejskiej w poważnym stopniu 
przejęło metro.

W NRD, przy nie zmieniających

się od kilku dni warunkach atmo 
sferycznych, nadal trwa walka ze 
skutkami ataku zimy. Mimo pcw 
nej poprawy sytuacji nie wszy­
stkie problemy zostały w pełni roz 
wiązane. Dzięki ofiarnej pracy 
górników, żołnierzy i wielu tysię­
cy robotników udało się zwięk­
szyć wydobycie węgla brunatnego 
— podstawowego surowca energe­
tycznego.

W trudnym położeniu znajdują 
się transport i komunikacja. Wy­
siłki skierowane są przede wszy­
stkim na umożliwienie ruchu po­
ciągów towarowych.

W związku z panującą sytuacją 
odwołano wyjazdy do ośrodków 
wypoczynkowych na terenie całe-

przejezdną tylko trasę północ—bo 
ludnie łączącą RFN z Danią. Jcd 
nak samo przejście graniczne jest 
zamknięte.

Grecję nawiedziła 
powodując poważne 
w ruchu drogowym, 
nawet w żegludze Na

fala zimna, 
perturbacje 

lotniczym a 
północy kra

4 bm. odbył sie w .Warsza­
wie pogrzeb Bolesława Piase­
ckiego, zasłużonego działacza 
społecznego i państwowego, 
członka Rady Państwa, prze­
wodniczącego Stowarzyszenia 
Fax”. posła na Sejm, człon­

ka Ogólnopolskiego Komite+u 
FJN.

Uroczystości pogrzebowe roz 
ooczęły sie w godzinach przed 
południowych w Pałacu Prv- 
rnasowskim. Na ustawionym 
-.-■ośrodku sali katafalku — 
trumna okryta biało-czerwona 
flaga. Na purpurowych podu­
szkach — odznaczenia Zmarłe 
no. a wśród nich Order Sztan­
daru Pracy I klasy. Krzyż Ko 
mandorski z Gwiazda Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyż Vir 
tuti Militari.

U trumny — najbliższa rodzina 
Zmarłego. Warte honorową zacią 
gnęli żołnierze WP.

Wartę honorową u trumny za­
ciągnęła delegacja Sejmu i Rady 
Państwa: posłowie Władysław Kru 
czek, Halina Skibniewska, Ludo­
mir Stasiak. Jan Szczepański, sta 
nisław Wroński i Andrzej Bonda- 
rewski.

U katafalku — delegacja O’C 
FJN z wiceprzewodniczącym Wi­
tem Drapichem.

Na warcie honorowej stanęli 
członkowie Prezydium Stowarzy­
szenia „Pax”, Kola Poselskiego 
„Pax”, przedstawiciele oddziałów 
terenowych Stowarzyszenia, prasy 
i Instytutu Wydawniczego „Pax”

Wartę zaciągnęli członkowie 
kół poselskich „Znak” i koła po­
słów Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego.

W uroczystościach uczestniczyły 
delegacje: Czechosłowackiej Par­
tii Ludowej i Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej z NRD.

Przybyii członkowie kierowni­
ctwa Urzędu d. s. Wyznań, kombi 
tanci — uczestnicy walk z najeźdź 
cą hitlerowskim, przedstawiciele 
świata nauki i kultury, szkolni i 
uniwersyteccy koledzy Zmarłego.

Kondukt pogrzebowy wyruszył 
z Sali Kolumnowej Pałacu Pryma 
sewskiego. Przed frontonem pała­
cu — Kompania Reprezentacyjna 
V' P oddała Zmarłemu honory woj 
skowe.

Nabożeństwo żałobne celebrowa­
ne było przez wikariusza general­
nego Archidiecezji Warszaw­
skiej, ks. prałata Stefana Pictrow 
skiego w kościele św. Michała na 
Mokotowie.

Pogrzeb Bolesława Piaseckiego 
odbył sie na warszawskim cmenta 
rzu na Powązkach. Mogiłę pokry­
ły wieńce od Sejmu i Rady Pań­
stwa, OK FJN, Stowarzyszenia 
„Pax”, współtowarzyszy pracy i 
dzJalalności Zmarłego. (PAP)

G l O S WieaOPOLSKl*

go kraju. 
Sytuacja szosach RFN

czwartek była bardzo trudna, k W 
nocy ze środy na czwartek po faz 
pierwszy od tygodnia otwarto dla 
wszystkich pojazdów ruch na auto 
stradzie Hamburg — Flensburg Po 
wielodniowej blokadzie śnieżnej ko 
lumnom pługów udało sie wresz­
cie przebrnąć przez olbrzymie za 
spy w pobliżu Flensburga najbar­
dziej dotkniętego kieską żywioło­
wą. Na razie jednak uczyniono

ju jest 20 stopni mrozu i 2-metro 
wa pokrywa śniegu. Wiele miej-
scowości zostało odciętych 
świ,ata. Wskutek mrozów dwie 
soby zamarzły.

Front ostrej tegorocznej zimy

od

USA, ze stanów środkowego za­
chodu dotarł do wybrzeży atlan­
tyckich, obejmując również po­
łudnie kraju. Atak zimy spowodo 
wał znaczne straty na plantacjach 
owoców cytrusowych w Teksasie 
i na Florydzie. W Dallas ciągle ie 
Szcze 75 000 mieszkańców metropo 
lii pozbawionych jest dopływu prą 
du.

W Nowym Jorku spadło 40 cm 
śniegu, zmuszając władze do zam 
knięcia wielu szkół i niektórych od 
cinków autostrad, najbardziej ob­
lodzonych. Największe lotnisko 
świata w Chicago nadal funkcjo 
nuje z dużym wysiłkiem. (PAP)

DZiENNlK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDawNiCZćJ „PRASA
A d r e4 pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań.

R e o o g u i e kolegium:
Wiesław Porzycki (rea noczemy). Marian Fl^jsierowłcz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczemego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Colta,

Zbilut Sęk. ’ \

Klinika Chorób 
Zawodowych 

w szpitalu HCP 
Współpiaca między poznańską

Akademią Medyczną a Zakładami 
Przemysłu Metalowego H Cegie’- 
ski w Poznaniu ma kilkuletnia 
tradycję. Ostatnio wzbogacona zo 
stała i poszerzona (wczoraj'w te1 
sprawie zawarto porozumień’" 
między dyrekcją zakładów a rek 
toratem uczelni) poprzez utwoize 
nie na bazie oddziału wewnętrz­
nego w przyzakładowym szpita­
lu — Kliniki Chorób Zawodowvch 
Dzięki temu prawie 40 000 grupa 
pracowników — Podopiecznych 
przemysłowego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej — otrzymywać bę­
dzie wysoko specjalistyczne świad 
czenia lekarskie. Zaś Akademią 
Medyczna poprzez prowadzenie 
kliniki będzin rozwiązywać róż­
norodne problemy naukowe, (len)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wiel- 
końolsoe: zachmurzenie małe 1 
umiarkowane, okresami duże, sła 
be opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi 
nus 20 do minus 25 stopni, mak­
symalna od minus 14 do minus 17 
stopni. wiatry słabe i umiarko­
wane. północne.

W czwartek o godz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 14 stopni, w 
O iszu minus 20 stopni, w Ko­
ninie minus 21 stopni, .w Lesznie 
minus 18 s^onni, w Pi’e minus 
18 stopni; ciśnienie 750.7 mm.

Dzisiejszy serwis informacyTy
opracował Andrzej Piechocki

Wydawco: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 6C0-41 łgczy 
wszystke działy Dział łączności z czytelnikom; 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco rea. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział intormock 665-939. Dział soartowy 648-45. Redakcia nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, teł. 665-916. Zo treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.
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9 stycznia — delegat rządu emigracyjnego ogłosił komunikat 
pP|Zł ajEr< IS*n'eĆ dotychczas działająca Krajowa Reprezentacja 

ontyczna i „zgodnie z decyzją Rządu Rzeczypospolitą) utwo- 
L2??a zos*ata w kraju Rada Jedności Narodowej". Faktycznie 
RJN powstała dopiero 12 marca 1944. Powstała ona na bazie 
istniejącej od 15 sierpnia 1943 Krajowej Reprezentacji Politycz­
nej, której celem było przygotowanie politycznych warunków dla 
odbudowy burżuazyjno-demckratycznego państwa polskiego. Do 
KRP wchodziły stronnictwa tworzące tzw. obóz londyński: Polska 
Partia Socjalistyczna — Wolność, Równość, Niepodległość; Stron­
nictwo Ludowe, Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Narodowe.

Rada Jedności Narodowej ukształtowała się podobnie jak KRP, 
jako przedstawicielstwo centrowo-pra wicowych partii: PPS-WRN, 
SL, SP i SN. W skład jej weszło 17 osób: po 3 przedstawicieli z 
czierech partii oraz po 1 ze Zjednoczenia Demokratycznego, 
Chłopskiej Organizacji Wolności „Racławice", Ojczyzny, ducho­
wieństwa i ruchu spółdzielczego. Pracami RJN kierowała Komi­
sja Główna, a jej przewodniczącym został Kazimierz Pużak z 
PPS-WRN. Poza Pużakiem PPS-WRN w radzie reprezentował To­
masz Arciszewski i Zygmunt Zaremba; SL — Józef Grudziński, 
Józef Niecko i Kazimierz Bagiński; SP m. in. Franciszek Urbański, 
a SN m. in. — Władysław Jaworski i Aleksander Zwierzyński. 
Utworzenie RJN miało przekonać społeczeństwo o osiągniętej 
jedności, być kolejnym krokiem na drodze do pełnej konsolida­
cji — zawieszenia sporów międzypartyjnych. 15 morca RJN wy­
dała deklarację pt. „O co walczy naród polski", zawierającą pro­
gram umiarkowanych reform społeczno-gospodarczych i politycz­
nych w niepodległym państwie polskim, obliczonym na przyciąg­
nięcie szerszych kręgów społeczeństwa. Deklaracja ta jednak 
kontynuowała stare tradycje antyradzieckie. Rada Jedności Na­
rodowej została rozwiązana 1 lipca 1945' wraz z Delegaturą Rzą­
du RP na Kraj.

10 stycznia — Ogłoszenie dokumentu o powstaniu Centralne­
go Biura Komunistów Polskich w Moskwie. Biuro kierowało dzia­
łalnością polskiego aktywu komunistycznego w Związku Radziec­
kim, działato,cd stycznia do lipca 1944. W kcńcu stycznia CBKP u- 
konstytuowało się w składzie: Aleksander Zawadzki?— przewod­
niczący oraz Wanda Wasilewska, Karol Świerczewski, Stanisław 
Radkiewicz, Jakub Berman. Pełnomocnikami Biura zostali: Hila­
ry Minc i Stefan Wierblowski. Biuro uznało się za zagraniczne kie­
rownictwo PPR — na terytorium ZSRR i utrzymywało więź radio­
wą z kierownictwem PPR w kraju.

Centralne Biuro Komunistów Polski objęło partyjno-polityczne 
kierownictwo nad działalnością Związku Patriotów Polskich oraz nad 
organizacją Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR. Programowało pracę 
polityczno-wychowawczą w jednostkach wojskowych, uzgadniało 
generalne problemy ich rozbudowy, zaopatrzenia i szkolenia. 
Wspólnie z władzami radzieckimi decydowało o dyslokacji jedno­
stek polskich. Biuro zajęto się też uporządkowaniem spraw par­
tyjnych b. członków KPP. W lutym zwróciło się do władz radziec­
kich z prośbą o wyrażenie zgody na utworzenie kierowniczego 
ośrodka polskiego ruchu partyzanckiego. Podejmowało też z wła­
dzami radzieckimi rozmowy dotyczące przyszłych polsko—radziec­
kich stosunków państwowych. V/ maju i lipcu członkowie Biura 
brali udział w rozmowach z przybyłymi z kraju delegatami Kra­
jowej Rady Narodowej oraz w opracowaniu programu Polskie­
go Komitetu Wyzwolehia Narodowego. Po wyzwoleniu wschod­
niej części kraju weszli w skład Biura Politycznego KC PPR 
i PKWN. W sierpniu 1944 Centralne Biuro Komunistów Polski 
przekształcono w zagraniczne przedstawicielstwo KC PPR w Mos­
kwie.

11 stycznia — Agencja TASS opublikowała oświadczenie rzą­
du ZSRR w sprawie stosunków polsko-radzieckich. Rząd radziec­
ki opowiedział się za odbudową silnej i demokratycznej Polski, 
poparł postulat powrotu do Polski Ziem Zachodnich i Północ­
nych. W sprawie granicy potsko-radzieckiej przyjął zasadę etnicz­
ną, tzn. linię Curzona.

„Rząd Radziecki niejednokrotnie oświadczał — pisał TASS — 
że opowiada się za odbudową sitnej i niezawisłej Poiski, za przy­
jaźnią pomiędzy Związkiem Radzieckim a Polską. Rząd Radziec­
ki ponownie oświadcza, iż dąży do nawiązania przyjaźni między 
ZSRR i Polską na gruncie trwałych dobrosąsiedzkich stosun­
ków i wzajemnego poszanowania i — o ile będzie sobie, tego 
życzył naród poiski — na zasadzie sojuszu o wzajemnej pomo­
cy przeciwko Niemcom,... Zachodnie granice Polski winny być 
poszerzone drogą przyłączenia prastarych ziem polskich, zagar­
niętych ongiś przez Niemcy, bez czego me można zjednoczyć 
narodu polskiego w jego państwie, co przyczyniłoby się do uzy­
skania przezeń odpowiedniego dostępu do Morza Bałtyckiego".

Te punkty radzieckiego oświadczenia wytrącały z ręki prawicy 
argumenty, jakimi posługiwały się polskie antyradzieckie ugru­
powania po utworzeniu w Moskwie Komitetu Wolnych Niemiec. 
Koła te twierdziły, źe Związek Radziecki w ten sposób broni 
„integralności granic niemieckich". 12 stycznia Władysław Go­
mułka w imieniu Komitetu Centralnego PPR, w obszernym liście 
do Centralnego Biura Komunistów Polski piso! m. in.: „Oświad­
czenie to powitane zostało z radością. Ułatwi nam ono niezmier­
nie pracę”. Uchwała Krajowej Rady Narodowej ze stycznia, po­
zytywnie przyjmując radzieckie propozycje, ze szczególną radoś­
cią witała gotowość rządu radzieckiego do poparcia praw Polski 
do ziem zachodnich.

24 stycznia do 17 lutego — operacja Krasuń — Szewczenkow- 
ska Armii Radzieckiej. Do końca 1943 Armia Radziecka wyzwoli­
ła zachodnią część Rosyjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej, wschodnią część Białorusi, lewobrzeżnej 
Ukrainy. Wojska radzieckie sforsowały Dniepr,' wyzwoliły Kijów. 
Rok 1944 Armia Radziecka przywitała rozgromieniem wojsk nie­
mieckich pod Leningradem, zmuszając do odwrotu niemiecką' 
grupę armii „Północ". Prawie równoczesne natarcie wojsk ra­
dzieckich wyzwoliły Ukrainę, Wołyń i Krym. Jedną z nich była 
operacja Krasuń — Szewczenkowska.

Styczeń — Po III zjeździe Robotniczej Partii Polskich Socjali­
stów nastąpiła aktywizacja, a następnie wyodrębnienie opozycyj­
nej grupy w łonie tej partii (m. in. Feliks Baranowski, Edward 
Osóbka, Stanisław Szwalbe), która podjęła rozmowy z Komite­
tem Centralnym PPR w sprawie współdziałania m. in. przy two­
rzeniu KRN i AL. W styczniu grupa ta zwołała do Warszawy 
konferencję okręgowych i centralnych działaczy RPPS. Odmówio­
no wówczas dotychczasowemu Komitetowi Centralnemu RPPS 
prawa do kierowania organizacją i reprezentowania jej na zew­
nątrz. Konferencja wyłoniła Tymczasowy KC RPPS, w skład któ­
rego weszli m. in.: E. Osóbka — przewodniczący, Eugeniusz 
Kembrowóki — wiceprzewodniczący oraz Michał Szyszko i Feliks 
Baranowski — sekretarze. Komitet ten opowiadając się aa plat­
formą Krajowej Rady Narodowej, rozwinął ożywioną działal­
ność polityczno-orgonizacyjną, uzyskał poparcie wielu działaczy 
i terenowych organizacji.

31 stycznia Komitet Centralny PPR w liście do Komitetu Cen­
tralnego RPPS ponowił propozycję przystąpienia do KRN pozo­
stałej części tej partii oraz wspólnej pracy nad rozbudową rad 
narodowych L Armii Ludowei.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

— Jakie były główne kierun 
ki działań Wydziału w roku 
1978?
. — Do naszych obowiązków 
należą starania o rozwój kul­
tury regionu. Istotną sprawą 
jest tu rozwój kultury i sztu­
ki profesjonalnej. Poznańskie 
w tej dziedzinie miało w roku 
1978 wiele znaczących osiągnięć 
w skali kraju. Nadal ma też 
wiele spraw do załatwienia — 
związanych choćby ze zbyt 
szczupłą bazą i nie za liczną ka 
drą instruktorską. Drugim obsza 
rem naszego działania jest u- 
powszechnianie kultury w o- 
parciu o „Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką” i działania 
w środowisku młodzieżowym. 
Zwłaszcza w tej ostatniej dzie 
dżinie jesteśmy (choćby za 
Pro Sinfonikę), stawiani w kra 
ju za wzór. Ponieważ wielokrot 
nie już o tym mówiono, dzi­
siaj chciałbym powiedzieć o 
działaniach kulturalnych, któ­
re dla nas są nowym, fascynu­
jącym doświadczeniem.

— Myśli pan na pewno o 
akcjach kulturalnych podję­
tych w gminach...

— Tak. Po reorganizacji ad 
ministracji kraju sprawa dzia 
łalności kulturalnej w gmi­
nach stała się dla nas wprost 
paląca. Odbyło się kilka zor­
ganizowanych staraniem Wieł 
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego sesji naukowych z 
udziałem praktyków, sporzą­
dzono kilkanaście analiz doty 
czących bazy, kadry i sytuacji 
ekonomicznej gmin, przeprowa 
dzono wywiady sondażowe i 
konsultacje z działczami tere­
nowymi. W rezultacie narodzi 
ła się idea niepowtarzalnych 
.impręz pobudzających ambicje 
i. popularyzujących daną gmi­
nę. Chcieliśmy, aby te impre­
zy — Święta gmin i miast od­
działywały na miejscowe spo­
łeczeństwo, a równocześnie 
swą atrakcyjnością przyciąga­
ły turystów’, zostawiały trwa­
łe ślady w postaci czynów spo 
łecznych, organizacji ładu i po 
rządku.

— A jak w praktyce zreali­
zowano te założenia?

— W roku 1978 w Poznań-

Scenariusz dla

W Powstaniu Wielkopolskim, 
o poszczególnych jego 
bitwach i potyczkach, o 

ludziach, którzy wówczas chwy­
cili za broń, wiemy już dzisiaj 
sporo. Chociaż zabrzmi to może 
paradoksalnie, nieporównanie 
więcej niż poprzedzające nas ge 
neracje. Obraz powśtania w 
świadomości przeciętnego Pola­
ka kształtowały dotychczas głó 
wnie książki, wspomnienia, sta­
re dokumenty i fotografie. Uzu­
pełniały go rozprawy naukowe, 
a także przekazy ubrane w for­
mę artystyczną: pieśni, wiersze, 
obrazy, plakaty. Niestety, nie do 
czekało się jak do tej pory 
Powstanie Wielkopolskie swego 
filmu fabularnego. Nie zaintere­
sowała się nim też tak napraw­
dę i serdecznie, tak jok ją na 
to stać, telewizja. A więc te śród 
ki przekazu, a zarazem dziedzi- 

I ny twórczości, które mogłyby

, Rozmowa z Maciejem Frajtakiem, dyrektorem 
Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

skiem odbyły się tego typu 
święta w 34 gminach na 60 
istniejących. W każdej impre­
zie brało udział od 5 do 20 ty 
sięcy osób. W Jarmarku Swię 
tojańskim organizowanym w 
czasie Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich uczestniczyło 
ponad 1 milion osób. We wszy 
stkich naszych świętach wzię­
ło razem udział ponad 1 milion 
600 tysięcy osób. Były to im­
prezy, oryginalne, nieznane 
gdzie indziej, najściślej nawną 
zujące do miejscowych trady­
cji. I tak na przykład w Gro­
dzisku odbywa się Grodziskie 
Piwobranie, w Nowym Tomy­
ślu — Jarmark Chmielo-Wikli 
niarski, w Łubowie oparta na 
starosłowiańskich tradycjach 
związanych z Jeziorem Led­
nickim „Noc Kupały”. W Ob­
rzynku wskrzeszono pradawne 
tradycje smolarzy, w’ Gnieźnie 
organizuje się imprezy zatytu­
łowane „Gniezno rodu Pia­
stów’”, w Swarzędzu — mieście 
stolarzy — święto „Swarzędz 
drewnem stoi”, w Zaniemyślu 
„Bitwy morskie” wzorowane 
na organizowanych tam przez 
Edwarda Raczyńskiego podob­
nych imprezach w XIX wieku; 
w Kórniku odbywają się 
spotkania związane z zamko­
wą Białą Damą, w Mieścisku 
— Jarmark Michałowski.

— Te poczynania mają wie 
In gorących zwolenników. Od­
zywają się wszakże głosy 
sceptyczne, zarzucające nieja­
ką gigantomanię — każda naj 
mniejsza nawet gmina będzie 
chciała mieć swoje święto, i na 
tym będzie skupiała swoje wy 
siiki, miast na przykład my­
śleć o rozwoju ruchu amator­
skiego, czy o opiece nad zabyt 
kami.

Józef Jachowicz — por. Kittel, 
Włodzimierz Kłopocki — por. 
Jacobson, Jarosław Pilarski — 
por. Rogalski w jednej ze scen 
sztuki Gerarda Górnickiego „Po­
szli ci, którzy powinni" w Teatrze 

Polskim w Poznaniu.
Fot. — J. Kulm

przekazać prawdę o powstaniu 
w sposób najbardziej wiarygod­
ny i przekonywujący, a zarazem 
atrakcyjny w swej warstwie wi­
zualnej.

Teatr, niestety, takimi możli­
wościami nie dysponuje. Ma swo 
je ograniczenia. Nie może rów­
nie sprawnie posługiwać się fak 
tern i fikcją, a przede wszystkim 
znaleźć dla dokumentów jakiejś 
formy narracji. Stawia wymóg 
czystości gatunku. Nie może 
wyjść w plener. Nie może zasło 
sować gdzie trzeba tzw. dokręt 
ki. Przede wszystkim jednak ma

— Każda gmina będzie mia 
ła swoje święto?A co w tym 
złego? Przecież takie święto 
jest uwieńczeniem xwielomie- 
sięcznego wysiłku produkcyj­
nego wszystkich mieszkańców 
gminy. Na przykład nowoto- 
myski Jarmark Chmielo-Wikli 
niarski zaczyna się już w mo­
mencie siewów. To często de­
cyduje, kto potem zwycięży 
we współzawodnictwie. Podję 
te w związku z tymi świętami 
działania związane są bezpo­
średnio z codziennym życiem 
mieszkańców gmin. Pokazują 
dorobek । danego terenu, popu­
laryzują najlepsze, będące po 
wodem do dumy, niepowtarzal 
ne tradycje danej gminy. Czy 
Sejmiki Sredzkie w Środzie 
czy owe „Bitwy morskie” w 
Zaniemyślu według scenariu­
sza Edwarda Raczyńskiego — 
gdzie indziej można by powtó­
rzyć? Ze lepiej zamiast organ! 
zowania świąt zająć,się rozwi 
janiem zespołów artystycz­
nych? Ależ nowe zespoły, no­
we programy artystyczne jak 
że często powstają właśnie 
dzięki tym świętom, które nio 
są z sobą element współzawod 
nictwa: u nas musi być najle­
piej. Działacze jeżdżą do 
innych gmin, podpatrują, po­
równują. Nasze gminne impre 
zy- mobilizują i integrują lokal 
ną zbiorowość, wyzwalają no­
we inicjatywy. A przecież — 
uporządkowanie jakiegoś tere­
nu, zbudowanie nowego obiek 
tu w czynie społecznym, zorga 
nizowanie nowego zespołu arty 
stycznego — to są trwałe war- 
tości, nieprzemijające z dniem 
święta.

— W Poznańskiein podc.imo 
wano ostatnio także wiele 

bardzo ograniczone możliwości 
w posługiwaniu się techniką 
montażu.

Tych parę słów tytułem wpro 
wadzenia w temat, wydało mi 
się nieodzowne, przed przej­
ściem do omówienia najnowszej 
premiery Teatru Polskiego w 
Poznaniu, sztuki Gerarda Górni­
ckiego o Powstaniu Wielkopol­
skim „Poszli ci, którzy powinni". 
Autora napisanie tej szuki kosz­
towało masę wyrzeczeń, starań 
i zachodów. Musiał przecież zre 
zygnować z dobrodziejstwa swo 
body, jaką stwarzała mu fikcja 
literacka, musiał z pisarza-bele- 
trysty przedzierzgnąć się w his 
toryka, dramaturga i publicystę. 
Teatr w przygotowanie ostatecz 
nego kształtu scenicznego sztu­
ki włożył kapitał autentycznego 
chyba zapału i wysiłku. A jed­
nak rezultat wspólnego ich dzie 
ła nie jest taki, jakiego oczeki­
wano. Powstało widowisko inte 
resujące w swej warstwie fakto 
graficznej, mimo wszystko jed­
nak nie na miarę tematu.

Sztuka .Gerarda Górnickiego 
„Poszli ci, którzy powinni" po­
myślana została jako relacja, 
dokument. Próba rekonstrukcji 
pewnych faktów, zdarzeń i opi­
nii. Ożywienia autentycznych 
niegdyś postaci. Bohaterami 
swej sztuki uczynił G. Górnicki 
grupę powstańców z Kłecka i 
Gniezna. Przedstawił nurtujące 
ich wówczas spory, niepokoje i 
dyskusje, wynikające ze ściera­
nia się z sobą dwóch odrębnych 
koncepcji uzyskania niepodległo 
ści — walki zbrojnej i pokojo­
wych rokowań. Sztuce G. Gór­
nickiego zabrakło jednak kon­
sekwencji. Zaczyna się ona jako 

działań związanych z tradycja 
mi patriotycznymi tych ziem.

— Na czoło wybijają się tu 
sprawy związane z obchodami 
60-lecia Powstania Wielkopol­
skiego — sesje, wystawy, wy­
dawnictwa, odsłanianie tablic 
pamiątkowych. Ale są w tej 
dziedzinie obok przypomi­
nania tradycji patriotycz­
nych również inne nasze i- 
nicjatywy — otwarcie mu­
zeum Józefa Wybickiego w Ma 
nieczkach, obchody 130 roczni 
cy Wiosny Ludów w Miłosła­
wiu, działania związane ze 
Szlakiem Piastowskim i Gniez 
nem — pierwszą stolicą nasze 
go kraju, sprawy wozu Micha ' 
la Drzymały w Rakoniewi­
cach. Mamy tu też i dalsze kon 
kretne plany — odsłonięcie 
pomnika Armii Poznań i Ma­
rii Konopnickiej we Wrześni, 
budowa muzeów w Zabikowie, 
w Forcie VII i w Luboniu, u- 
pamiętnianie miejsc związa­
nych z życiem Marcina Ka­
sprzaka. Oczywiście są to inne 
poczynania niż owe święta 
gminne. Ale łączy je jedno — 
ścisły, najściślejszy związek z 
autentycznymi, rzeczywistymi 
wydarzeniami, sprawami, po­
trzebami konkretnej społeczno 
ści. Polska przecież to i ów hi 
storyczny wóz Drzymały, pa­
triotyczny czyn tamtego czło­
wieka, jak tez — obecne aspi­
racje mieszkańców gminy, w 
której kiedyś Michał Drzyma­
ła działał. Chcemy w naszych 
poczynaniach być po poznań­
sko konkretni, jak najściślej 
związani z tym, co nas otacza, 
a równocześnie — co nas two • 
rzyło.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

suchy i lakoniczny reportaż fak 
tograficzny, który w pewnym 
momencie poczyna się przera­
dzać w jednostkowy dramat psy 
chologiczny, przenikliwego poli­
tycznie, ale coraz bardziej osa­
motnionego w swych działaniach 
wodza, porucznika Mieczysława 
Palucha. Z jednej strony mamy 
więc do czynienia z teatrem 
faktu i reportażu, z drugiej zaś 
z próbą zwekslowania go w kie 
runku stawiającej inne zupełnie 
wymogi aktorskie i inscenizacyj 
ne, sztuki, literatury i fabuły. Są 
dzę, że w tym właśnie upatry­
wać należałoby przyczyn niedo 
skonałości aktorskiej, a także in 
scenizacyjnej tego spektaklu.

Reżyser spektaklu — Roman 
Kordziński nie mógł z kolei po­
godzić się z nazbyt suchym a i 
teatralnym charakterem sztuki. 
Zdecydował się więc na wpro­
wadzenie arsenału zabiegów in­
scenizacyjnych. Wprowadził na 
scenę przywodzący na myśl ia- 
kąś antyczną tragedię chór ko­
biet, rozbudował sceny batalisty 
czne. Ożywiło to z pewnością 
spektakl, w czym niemała, jest 
zasługa interesującej scenografii 
Zbigniewa Bednarowicza i przy­
dało mu (spektaklowi) teatralne 
go blasku. Nie zawsze jednak 
inscenizacja znajdowała pokry­
cie i uzasadnienie w tekście szłu 
ki, a sztuka w inscenizacji. Są­
dzę po prostu, że G. Górnicki 
napisał nie tyle sztukę, co sce­
nariusz dla telewizyjnego teatru 
faktu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Po­
szli ci, którzy powinni”, utwór 
sceniczny Gerarda Górnickiego w 
reżyserii Romana Kordzińskiego t 
scenografii Zbigniewa Bednarowi- 
cza. Muzykan Jan Kaczmarek. 
Konsultacja i współpraca; Bogu­
sław Polak. Premiera pra^bwa 
28 XII um r,
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Praga: dwieście minus pięć Kolekcjoner

Korespondencja własna z Czechosłowacji

Nie łubie piwa — i peanie 
dlateac zostałem dokład­
nie zapoznany z renomo­

wanym browarem w Pilznie. 
Niezbyt mnie oociaga zgłębia­

nie historii odwiedzanych miast 
— stad, przypuszczalnie, dane 
mi bvło zlustrować gruntow­
nie praską wystawę ..Czasy Ka 
rola IV w dziełach narodów 
Czechosłowacji”. No i bardzo 
dobrze, poznało sie goryczkę 
(niezrównana, ponoć) Pilsnera. 
a przede wszystkim kawał hi­
storii południowych sąsiadów.

Praga, liczba ludności zbli­
żona do Warszawy, jest ied- 
nym z nielicznych wielkich 
miast naszego kontynentu któ 
re oszczędziła miniona woina. 
Można przeto tutai z przewód 
rakiem w rece. albo grupowo, 
r.aoglądać sie do svta zabyt­
ków architektury i sztuki Tv- 
s:ąc lat istnienia dzisieiszei sto 
hcy CSRS pozwoliło wznieść w 
tym mieście nie tvlko sław­
ny zespół zamkowy, lecz rów­
nież niemniei godne obejrzenia 
podzamcze (Mała Strana). licz 
re świątynie, pałace. mostv. 
Dość powiedzieć, iż ponad dwa 
tysiące praskich budowli obie 
tych jest konserwatorską 

■ochroną.

Mało kto z turystów, podążą 
jących staromiejskimi uliczka-' 
mi wie. iż w dziesiątym stule­
ciu istniały w tvm mieiscu nad 
Wełtawa dwa zamki- praski, z 
biegiem wieków przebudowy­
wany. czyli dzisiejsze Hradcza 
ny oraz wvszehradzki Dooiero 
później powstało obecne Stare 
Miasto jak też kolejne ośadv, 
otoczone odrębnymi murami 
aż po rok 1784, kiedv doszło do 
historycznego zjednoczenia Po­
bliskich grodów w wielką Pra

Nie byłp rzeczą przypadku, 
iż minionego lata otwarto na 
Hradczanach, pod patronatem 
Gustava Husaka — prezyden 
ta oraz sekretarza generalnego 
KC KPCz, rozległa ekspozycje, 
ukazującą czasy panowania Ka 
rola IV. Właśnie mijało sześć­
setlecie zgonu Karda a no^ad 
to Czesi i Słowacy obchodzili 
w październiku 1973 sześćdzie 
sięcio^cie uzyskania niepod­
ległości. Na wszystkich kordy 
gnacjach. zamkowego komnlek 
su — romańskich, gotyckich i 
neogotyckich, rozmieszczono 
1100 eksponatów w części n^y 
szerzej nie prezentowanych, 
udostępnionych przez muzea, 
świątynie i archiwa, ooc^n^a- 
ce 'akże zza granicy (w tym — 
z Polski).

Dr Kareł Ruzicka z ośrodka 
prasowego wystawy, dzięki któ 
remu zyskałem możliwość lei 
zwiedzenia, co nie było proste 
zważywszy tłumy orzv kasach 
wejściowych. bvł moim cicero­
ne po zakamarkach eksoozycii 
wypełnionej inkunabułami, 
psałterzami, rzeźbami i posa­
gami: nie brakowało też malo­
wideł. reorodukcii. starych do 
kumentów. wyrobów dawnego 
rzemiosła, narzędzi, morn* no 
i k^motów koronnych Karo­
la IV.

W miarę wędrówki przez mro 
czne sale podświetlone umie­
jętnie. można było sobie wy­
robić pogląd na działalność dy 
r.astii Przemvślidów. A wiek 
czternasty. czasv Karola, były 
dla narodów dzisiejszej Cze­
chosłowacji okresem szczegól­
nego rozkwitu kultury, sztuki 
i oświaty. W komnatach zacho 
wanvch znakomicie, które zda 
ja sie rozbrzmiewać krokami 
wybitnego króla, schematyczna 
maoa ukazuje jego rozliczne 
wojaże i niezwykła, jak na 
średniowiecze, ruchliwość Ka­
rol IV przemierzył niemal ca­
ła Europę: orze? Polskę podą­
żał dwa razv szlakiem na Poz 
nań i Gniezno wiodącym, do 
Torunia i dalej, ku Litwie. 
Uczynił on bardzo wiele dla 
Czech. Moraw i Słowacji To 
Karol ustanowił praski uniwmr 
svtęt. dźwignął gospodarczo i 
kulturalnie obszary obecnej 
Czechosłowacji, podlał dzieło 
ukształtowania nowoczesnego 
państwa.

Hradczańska ekspozycję, jak 
też inne zabytkowe obiekty 
zamkowego zesoołu, od kate­
dry świętego Wita, ponrzez ga 
łerię narodowa, oo miniaturo­
wa Złota Uliczkę — można 
oglądać. edv sie ma na to czas, 
godzinami Lecz przecież pocią 
ga także Praga •współczesna, w 
którei nurt nrzemeść sie naj­
dogodniej z pobliskiej stacji me 
tra.

Przed niespełna pięciu laty 
ruszvłv pociągi Pierwszej linii 
„C”. łączącej Nowe Miasto z 
dzielnica Pankrac przez most 
imienia Klementa Gottwalda, 
przerzucony nad dolina Nu- 
selske Udoli. Metro mknie nie 
tyle mostem ile w uwieszonym 
rod nim tunelu, a rozpiętość 
budowli wynosi niemal pół ki­
lometra. Biegnie ten szlak nad 
domami, na -wysokości czter­
dziestu dwóch metrów, jak głc 
si pamiątkowa tablica orzy 
stacji kolei nodziemnei u koń­
ca (początku?) mostu. Stacja ta, 
pomyślana zarazem jako miej 
sce widokowe, umożliwia ogar 
niecie spojrzeniem pobliskiej 
kuli sportowej hali „Foliman- 
ka”. niezliczonych, położonych 
w dole, ulic i ciekawej bryły 
przyszłego. Pałacu Republiki, 
który ma być gotowy za dwa 
lata. Zyska w nim Praga re­
prezentacyjny obiekt, sposob­
ny na wielkie imprezy albo 
kongresy.

Latem roku 1978 prażanie 
dorobili się drugiego odcinka 
metra — linii „A”, wiążącej 
Vinohrady z Dejvicami. ' Pod­
ziemne pociągi, jadać pod Weł 
tawą, skróciły pasażerom dro­
gę na tej trasie z czterdziestu 
(autobus, tramwaj) do dziesię­
ciu minut. Przekazanie do użvt 
ku tej linii pociągnęło za so­
bą komunikacyjną rewolucję: 
równocześnie dokonano zmian 

układu ponad połowy tras au­
tobusowych i wielu tramwa­
jowych.

Mieszkańcy czechosłowackie! 
stolicy . wyrzekali na bu­
dowę metra ile wlezie, bowiem 
roboty (z pomocą specjalistów 
radzieckich) trwały szereg la- 
i miastu dawały się we znaki 
uliczne wykopki. Teraz chwa 
la podziemną kolej, dyskutują 
o realizacji trzeciej linii „B” 
która wraz z już eksploatowa­
nymi utworzy trójkątny układ 
komunikacyjny. Mogą się podo 
bać estetyczne. orzemvślnie 
zróżnicowane stacje; na trasie 
nowszej wystarczy zapamię­
tać... kolory ścian określonego 
dworca.

.A propos: praski Dworzec 
Główmy czyli Hlavni Nadraz;. 
jest modernizowany, lecz w 
sposób z gruntu różny od ro­
bót, realizowanych w swoim 
czasie w naszej stolicy. Czesi 
nie zdecydowali się na tunel 
dla torów; wybudowali nato­
miast ood ziemią... sam dwo­
rzec. Wygląda to tak. że po­
zostawiając nietknięte dawne 
zabudowania stacyjne (będą 
one unowocześnione wewnątrz), 
dodano jakby do nich nowa 
halę. Jest ona tak różna od 
warszawskiej, iż godna pole­
cenia fachowcom z naszego ko 
lejnictwa. Dominują tam me­
tal i szkło a z barw — czer­
wień. Wyglądem ten wielki 
hall kojarzy się z dworcem lot 
niczym.

Przebiegająca NA tym obiek 
cie szeroka arteria komunika­
cyjna kieruje się ku pobliskie 
mu Vaclavske Namesti Sooro 
było wokół tego wątpliwości, 
czy akurat droga szybkiego ru 
chu Praga — Brno musi za­
haczać o śródmieście. Ale — 
już istnieje i funkcjonuje rą­
czej nieźle.

Kończenie tych inwestycji 
użyteczności publicznej, prze­
kazywanie do użytku drugiej li 
nii metra, obchody sześćdzie- 
sięciolecia republiki, powiąza­
no z generalną odnową popu­
larnego Vaclavaka. Ten cen­
tralny plac Pragi, łubiany 
przez prażan i turystów, został 
gruntownie odświeżony; domy 
pokryły nowe tynki, przebu­
dowano sklepy, wejścia do re­
stauracji i hoteli, przybyło 
neonów, pośród których kilka 
należy do polskich zjednoczeń 
przemysłowych, takich jak 
„Pollena” albo „PeZeteL”.

Za rok zniknąć mają z re­
prezentacyjnego punktu stoli­
cy tramwaje: wówczas Vacla- 
vak przekształci się ostatecz­
nie w śródmiejski deptak. A 
za pięć lat Praga obchodzić be 
dzie dwustulecie, licząc od 
chwili scalenia pobliskich gro­
dów. Złota Praga, godna teraz, 
bardziej niż kiedykolwiek, tej 
poetyckiej nazwy.

WIESŁAW PORZYCKI

Filmowe atrakcje 1979 roku
W 1979 r. na ekrany' na­

szych kin wejdzie około 
210 nowych filmów fabu 

larnych, z których 180 znaj­
dzie się w szerokim rozpow­
szechnianiu, a 30 prezentowa­
nych będzie w kinach studyj­
nych i dyskusyjnych klubach 
filmowych.

Blisko 50 procent repertua 
ru to dramaty psychologiczne

CAF — fot. Keystone

Ponad 500 kufli z porcelany, 
szkła i kamionki zgromadził w 
swoim domowym zbiorze Ludwig 
Weiss, mieszkaniec Monachium 

(RFN).

tuaru, obok produkcji rodzi­
mej, decydują filmy produk­
cji ZSRR, stanowiące najlicz­
niejszy zestaw wśród pozycji 
importowanych. Spodziewane 
są premiery około 35 filmów 
radzieckich. Zakupiono m. im 
dwie ostatnie części „Blokady” 
reż. Michała Jerszowa — epo 
pei o obronie Leningradu, o- 
partej na powieści Aleksandra 
Czakowskiego, ekranizację „Oj 
ca Sergiusza” Lwa Tołstoja z 
Sergiuszem Bondarczukiem. do 
konaną przez Igora Tałankina. 
Marek Doński jest autorem fil 
mi u obyczajowego „Małżonko­
wie Orłowowie”, Julij Rajz- 
man — filmu „Dziwna kobie­
ta” z Iriną Kupczenko, Iraklij 
Kwirikadze — nagrodzonej na 
festiwalu w Locarno gruziń­
skiej komedii obyczajowej „Mia 
steczko Anara”. „Ucieczka z 
więzienia” reż. Radomira Wa­
silewskiego — to rekonstruk­
cja wydarzeń obrazujących wal 
ke Partii Bolszewików z cara 
tern. Film „Znaków szczegól­
nych brak” reż. Anatolija Bo 
browskiego — realizowany przy 
współpracy z Polską kinema­
tografią — . poświęcony jest 
działalności wielkiego rewolu 
cjonisty Feliksa Dzierżyńskie­
go.

Z innych krajów socjalistycz 
nych sprowadzimy 55 filmów. 
Jest wśród nich m. in. bułgar 
ski „Awantaż” reż. Georgija 
Diułgerowa („Srebrny niedź­
wiedź” na festiwalu w Berlinie 
Zachodnim) — studium psy­
chologiczne oszusta i kieszon­
kowca. Z CSRS otrzymamy 
m. in. pełen napięcia kameral 
ny dramat z okresu walk z' 
banderowcami „Cienie gorące 
ga lata” reż. Frantiszka Vlaczi 
la, parodię filmów kryminal­
nych „Adela .jeszcze nic jadła 
kolacji” reż. Oldrzicha Lińskie 
go i film reż. Karela Kachyni 
„Spotkanie w lipcu”; z Jugosła 
wii: „Okupację w 26 obrazach” 
reż. Jordana Zatranovicia — 
film ukazujący zbrodnie fa­

szystów dokonywane w Dubrow 
niku i nowy film Gorana Pa- 
skaljevicia o młodocianych wy 

kolejeńcach zatytułowany „Pies, 
który lubił pociągi”; z Węgier: 
historyczny utwór „80 huza­
rów” reż. Sandora Sary, które 
go akcja toczy się w 1948 r. 
m. jn. w Galicji i nowy psvcho 
logiczne film reż. Marty Mesza 
ros „Jak w domu”, w którym 
grają Anna Karina T Jan No- 
wickffT^Kuby — „Brygadzistę” 
reż. Octavic Cortazaira (nagro

da w Berlinie Zachodnim); z 
NRD — nowy utwór Guenthe 
ra Reischa pt. „Kombinator”, 
a z Rumunii — film fabularny 
reż. Dana Pity i Nicolae Mar^ 
gineanu „Ponad wszystko” re 
konstruujący tragiczne sceny, 
które rozgrywały się po trzę­
sieniu ziemi w Bukareszcie.

Z krajów zachodnich i Trze 
ciego Świata — Na liście żaku 
pów znalazł się głośny film 
Ingmara Bergmana „Jajo wę 
ża”, ukazujący klimat Niemiec 
lat dwudziestych w którym 
rodził się hitleryzm, również 
antyhitlerowski utwór reż. Fre 
da Zinnemanną „Julia” z Janc 
Fonda i Vanessą Redgrave, 
Carlosa Saury „Zawiązane o- 
czy” z Geraldine Chaplin, Rai 
nera Wernera Fassbinderą 

(RFN) ekranizacja „Effi Briest” 
Theodora Fontany, musical 
„New York, New York” Mar­
tina Scorsese z Lizą Minneli i 
Robertem de Niro reż. Robar 
te Altmana. nowa wersja „Cc 
ny strachu” reż. Williama Fried 
kina i zrealizowany w Anglii 
„Wrzask” Jerzego Skolimow­
skiego według noweli Roberta 
Gravesa.

Dotrą na nasze ekrany fil­
my nagrodzone na festiwalu 
w Cannes: saga chłopska „Drze 
wjo na śąboty” reż. Ermonno 
Olmiego, żywo dyskutowany u- 
twór obyczajowy „Kobieta nic 
zamężna” reż. Paula Mazurskie 
go i Jill Calaburgh i „Powrót 
do domu” reż. Hala Ashb:e’go 
— o następstwach wojny wiet 
namskiej.

Miłośników gatunku science 
*ict:cn ucieszy z pewnośbą za 
kunienm słynnej już „Wojny 
gwiązd” reż. Geo~ge’a Lucasa, 
a także innego utworu z tego 
krę^u tematycznego „Bliskie 
spotkanie trzeciego stopnia” 
reż. Stevena Spielberga. Arna 
torzy „kina grozv” będą mogli 
wybrać się na „Szczęki 2” reż. 
Jean^a Szwarca i ..Młodego 
Frankensteina” reż. Mela Brook 
sa.

Ze sporej liczby filmów re­
prezentujących kinematografie 
krajów rozwijających się za­
sygnalizujemy nowy utwór, u- 
talentowa.nego Senegalczyka 
reż. Ousmane Sembene „Medy 
tac ja” przedstawiający konflik 
ty plemienne i społeczne kra 
jów Afryki Środkowej, algier 
ski „Omar Gatlato” reż. Me- 
rzaka Allousche i brazylijski 
„Iracema” reż. Jorge Boban- 
sky’ego. P. A.

Inicjatywa utworzenia pol­
skiego lotnictwa w cza­
sie Powstania Wielkooo1- 

rkiego wvszła od Polaków, 
wcielonych do niemieckiego 
wojska. W momencie, gdv 
wrzenie rewolucyjne objęto 
całe Niemcy, Dolskie organiza­
cje niepodległościowe w Pi- 
znaniu i Wielkopolsce groma­
dziły broń i amunicje, weroo- 
wały ochotników także lotni­
ków. Poznań bvł ważnvm nie 
mieckim ośrodkiem lotniczym, 
miejscem bazowania jednego z 
lotniczych oddziałów zapaso­
wych — szkolnych tzw Flie- 
ger Ersatz Abteilung nr 4 
z warsztatami i skladarńi sprze 
tu lotniczego. Polacy planowa 
li zdobvć lotnisko i sprzęt, aby 
następnie zorganizować pow­
stańcze lotńbtwo.

i społeczne, 40 procent zaś — 
utwory rozrywkowe: komedie, 
filmy sensacyjno-przygodowe, 
kostiumowe, muzyczne. Nie za 
oomnia.no o najmłodszych.

Produkcja polska — Spodzie 
wanych jest 25—30 premier 
filmów produkcji rodzimej, 
wśród których dominuje tema 
tyka współczesna. Reprezen­
towane będą różne gatunki. W 
przygotowaniu znajdują się 
filmy zawierające szeroki krąg 
obserwacji i refleksji natury 
obyczajowej, psychologicznej, 
moralnej. Andrzej Wajda jest 
autorem ekranizacji opowiada 
ma Jarosława Iwaszkiewicza 
„Panny z Wilka”, Wanda Ja­
kubowska — filmu biograficz 
r.ego o życiu przywódcy Wiel 
kiego Proletariatu — Pt. „Lud 
wik Waryński”, Sylwester Chę 
ciński w filmie „Roman i Ma 
gda” podejmuje temat kryzy­
su małżeńskiego. Edward Ze­
browski realizując „Szpital Prze 
mienienia” oparł się na powieś 
ci Stanisława Lema. Do lat o- 
statniei wojnv, okupacji i wal 
ki narodu nawiązują filmy 
.Droga daleka przed nami” 
Władysława Siesickiego, „U- 
marli rzucają cień” reż. Julia 
na Dziedziny i „Sto koni do 
stu brzegów” reż. Zbigniewa 
Kuźmińskiego. Roman Wion- 
c?ek w „Sekrecie Enigmy” u- 
kazuje polskich matematyków, 
inżynierów i oficerów wywia 
du, którzy opracowali system 
odczytywania hitlerowskich 
szyfrów, przyczyniając się tym 
samym do zwycięstwa nad hi 
tlerowską Trzecią Rzeszą. Woj 
ciech Marczewski przeniósł na 
ekran „Zmory” Emila Zegadło 
wieża. Z myślą n najmłodszych 
powstały 3 długometrażowe 
pilmv animowane: „Colargoł 
zdobywca Kosmosu” reż. Ta­
deusza Wilkosza i zrealizowa 
ne w Studio Miniatur Filmo­
wych. w koprodukcji polsko- 
angielskiej „Proszę słonia” i
Wodne dzieci”.

Z krajów socjalistycznych — 
O ciężarze gatunkowym repęr

Wykorzystano posiadane 
wpływy. abv przyspieszyć 
przybycie do Wielkopolski 
niektórych pilotów Polaków. 
Na letnisko w Ławicy k. Po­
znania trafił sierżant, pilot 
Wiktor Pniewski. który w Pro 
cesić powstania eskadr wiel­
kopolskich odegrał istotną ro­

lę. Inną z czołowych postaci 
wśród lotników bvł sierżant 
pilot Józef Mańczak. zajmują­
cy sie werbowaniem do pow­
stania lotników z niemieckie­
go lotnictwa. W połowie grud 
n.a 1918 roku konspiratorzy 
dysponowali już pięcioma pi- 
li/tami. dwoma obseiwatorami. 
22 mechanikami lotniczymi i 
jeszcze kilkudziesięcioma in­
nymi specjalistami obsługi 
technicznej i prac remonto­
wych.

W okresie poprzedzającym 
wvbuch powstania Polacy — 
członkowie Rad Żołnierskich 
w Poznaniu i Ławicy spowodo 
wali wydanie zarządzeń zabra 
mających wywożenia do Nie­
miec sprzętu wojskowego, rów 
nież lotniczego.

Pierwszy tydzień powstania 
n e spełnił nadziei lotników. 
Co prawda na Winogradach 
zdobyto hale Zeppelina, gdzie 
zabezpieczono kilkaset ponie­
mieckich płatowców i silni­
ków lotniczych oraz balony 
obserwacyjne i wyciągarka 
lecz na Ławicy garnizon nie- 
miecki władał lotniskiem. 

warsztatami i składami ze 
sprzętem. Niemcy grozili bom 
bardowaniem miasta. nie 
spieszyli sie z opuszczeniem
lotniska, powtarzali groźbę wv 
sadzenia w powietrze Fortu 
\ II, w którym zgromadzone

Ppof. pilot Wiktor Pniewski
Fot. — Archiwum 

byłv znaczne zapasy bomb 
letniczych, amunicji i materia 
lew wybuchowych. Załoga na 
dal liczyła na pomoc i rychłą 
odsiecz ze strony wojsk nie- 
rmeckich.

4 stycznia 1919 Komisariat 
Naczelnej Rady Ludowej wj- 
raził zgodę na podjęcie przy­
gotowań do szturmu Ławicy. 
Odcięto doołvw prądu do Ła­
wicy i Fortu VII, przerwano 
połączenia telefoniczne z mia­
stem. Miano działać z zasko­
czenia, przv ograniczonym u- 
życiu artylerii i broni maszy­
nowej. abv nie zniszczyć han 
garów i samolotów. Dowódcą 
całei akcji mianowano por. 
Franciszka Kopę, który doWo- 
aził oddziałem powstańczym 
złożonym z mieszkańców wsi 
i okolic Poznania, m. In. z 
Trzcielina. Dopiewa, Konarze- 
wa. Więckowie. Pozostałe siły 
powstańcze to dwie kompane. 
poznańskie III batalionu Stra

Lotnictwo Powstania
ży i Bezpieczeństwa, pluton 
aimat i kawalerii, grupa o- 
chotników, około czterdziestu 
lotników. Ogółem zgromadzo­
no około 400 bagnetów i sza­
bel oraz 2 działa.

W nocy z 5 na 6 stycznia 
główne siły powstańcze pode­
szły pod zabudowania od stro 
ny wsi Ławica przez pole star 
towe. Pluton artyleryjski pod­
szedł do lotniska od strony 
stacji kolejowej Poznań — 
Wola i ubezpieczony przez 
piechotę zbliżał się wzdłuż 
bocznicy kolejowej. Kawale­
ria i ochotnicy ubezpieczali 
działania i pozorowali je od 
strony miasta.

O godzinie 6.25, zgodnie z 
poleceniem Komisariatu Na­
czelnej Rady Ludowej parla- 
meątarlusze przedłożyli zało­
dze Ławicy warunki kapituła 
cii. Niemcy odrzucili je i ogo 
a ii alarm dla załogi, usiłując 
zajmować stanowiska obron­

ne. Na sygnał czterech strza­
łów artylerii, którei pociski 
uderzyły w wieże lotnicza i 
budynek dowództwa, oddziały 
powstańcze ruszyły do sztur­
mu. Polacy znajdujący się 
wśród załogi lotniska otworzy 
1. ogień na siedzibę dowództwa 
i punkty oporu Niemców. Po 
starciach trwających około 
pól godziny niemiecka baza 
letnicza w Ławicy została zdo 
byta przez powstańców.

Straty obu walczących stron 
były niewielkie. Padło dwóch 
powstańców, kilku było ran­
nych. Po stronie przeciwnej 
także zginęło dwóch ludzi, w 
tym oficer saperów, który z 
hangaru prowadził do powstań 
ców ogień z kaemu. Do nie­
woli wzięto 170 żołnierzy lot­
nictwa. około batalion sape­
rów i kilkudziesięciu innych 
żołnierzy. W hangarach zdobv 
to 30 sprawnych samolołń-w

oomnia.no
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7 kina „Apollo” idziemy 
— na autobusowy dwo­

rzec. Zagląda w kinowy pa­
saż ulica Chudoby. A w pra— 
U'o, w lewo — ulica Francisz­
ka Ratajczaka. Przy zbiegu 
z Ogrodową, na krawędzi 
skweru — przychylony ku zie 
r^i ogłoszeniowy słup.

Mrok wieczoru. „Popatrz na 
ten budynek z czerwonej ce­
gły. Koszary tu kiedyś były?”

Tabliczka z nazwą ulicy Po 
wstańców Wielkopolskich. 
Kwaterowali tu ongiś żołnie­
rze, stały armaty. A ulica na­
zywała się — Artyleryjska. Po 
tem, w dawnych koszarach 
mieściło się całe lata wojsko­
we muzeum. Podobno odpowie 
dni napis na murze można jesz 
cze odczytać. Ale teraz już jest 
ciemno.

„To chyba jakaś szkoła...” 
Wąziutki prześwit między daw 
nymi koszarami, nowe budyn­
ki. Biała brzózka przed nimi. 
Ostała się, czy też zasadzono 
ją po wybudowaniu gmachu?

Tablica informuje, że ta szko 
ła nosi imię Powstańców Wiel 
kopolskich. Przypomina mi się, 
ze M. chodziła tutaj od pierw­
szej do trzeciej klasy. Mieszka 
ła tuż obok, na Chudoby. Nie­
dawno się dowiedziałem, że — 
urodziła właśnie syna. W roku 
1978 była jego pierwsza Gwiaz 

Wędrując po Poznaniu

czył w powstaniu. Bieg czasu, 
życia...

„Patrz, ładne balkony”. Dłu 
gi, szeregowy dom z drugiej 
strony ulicy. Z rzędami balko 
nów, oświetlonych okien, choin 
ki spoza nich widać.

...Czerwone światełka na wy 
sokich dźwigach po drugiej 
stronie ulicy. Blask nieba gó­
rą. „Miasta mają własne ko­
lory swoich wieczorów. Gdy 
przyjeżdżam do Poznania, nie

bo wydaje mi się tu zawsze — 
jakieś czerwone”.

Wysokie budynki przy ulicy 
Marchlewskiego. I ten biuro­
wy, i te uniwersyteckie — mil 
czą teraz. Zamknięte na głu­
cho, urzędnicy i studenci, któ 
rzy są w nich za dnia — roz­
biegli się.

Park. Zimowy wiatr uderza 
w bezlistne gałęzie, potrząsa 
nimi. Jasna biel śnieżna pomię 
dzy drzewami. Gdzieś w tle —

dka. A prapradziad tego dziec­
ka — wtedy w 1918 — wal- Rys. Ewa Szmańda-Brymas

Obchody 60-lecia odzyska 
nia niepodległości od 
kiiku już lat ożywiały 

środowisko historyczne. Licz­
ne sesje, dyskusje, niekiedy 
ostre i kontrowersyjne, poz­
woliły na poszerzone widzenie 
problemu. Mogło to zaowoco 
wać w licznych książkach, któ 
re ukazały się w ostatnich la­
tach (najwięcej — w ro­
ku bieżącym), wnoszących 
względnie uporządkowaną 
wiedzę o tym przełomowym 
dla losów Polski okresie.

Dzisiaj pragnę tu zaanonso 
wać książkę pod redakcją 
naukową Andrzeja Garlickie­
go pt. „Rok 1918. Tradycje i 
oczekiwania". Jest to książ­
ka ciekawie skomponowana, 
poruszająca tematy mało jesz 
cze zbadane, w niejednym z 
ujęć jeszcze dyskusyjne, ale 
niezmiernie ważne lako po­
szerzenie płaszczyzny badaw 
czej. Rozpoczyna tom Andrzej 
Garlicki kompetentnym i cie 
kawym studium „Spory o 
niepodległość", ukazującym 
istniejące orientacje politycz­
na i ich próby przejęcia przy 
wódczej roli w ocenie dążeń 
i działań przywracających nie 
podległość. Za nader cenne 
uważam kolejne studium, An­
drzeja Nałkowskiego „Lud poi 
ski i jego organizacje w dro­
dze do niepodległej", anali­
zujące etapy narastania świa 
domości narodowej w ste­
rach ludowych. Daria Nałęcz 
pisze o „inteligenckich nadzie 
jach i rozczarowaniach", gdzie 
obok skrótowego, ale przej­
rzystego wprowadzenia w te­
mat przez ukazanie genezy 
powstawania środowiska in­
teligenckiego, akcent główny 
położony jest na rozczarowa­
nia, już u progu wolności. 
Szerzej, obejmując wszystk;e 
warstwy społeczne, rozwija 
tenże temat Andrzej Chojnow 
ski w szkicu „Naród u progu

Wielkopolskiego1,1
szkolnych i bojowych, kilka­
dziesiąt silników, pokaźną 
ilość różnych zapasowych czę­
ści, uzbrojenia i amunicji lot- 
raczej. Paliwa było niewiele, 
bo tylko około 2.5 tony benzy 

aiy i 4,5 tony olejów. Niemnie.] 
wartość całego zdobytego tu 
sorzętu oceniano na 160 millo 
nów marek niemieckich.

Zdobycie Ławicy i sprzętu 
stworzyło warunki umożliwia­
jące organizacje powstańczego 
lotnictwa.

Dowództwo Główne rozka­
zem nr 2 z 7 stycznia 1919 
roku powołało pierwszy pow­
stańczy oddział lotniczy pod 
nazwa Stacja Lotnicza w Ła­
wicy. Na jego dowódcę powo­
łano por. Kadzidłowskiego, a 
i a koordynatora spraw lotni­
czych przy Dowództwie Głów 
rym ppor. Franciszka Stemp- 
n.ewicza. Rozkazem nr 3 z 
tego sarnio dnia polecano od 
działom powstańczym nie­

wolności", zajmując się pro­
blematyką świadomości na­
rodowej na ziemiach polskich 
na przełomie XIX i XX wie­
ku. Zamykają tom nowator­
skie studium, precyzujące cie 
kawę spojrzenie na problem: 
Wiesława Władyki „Obycza­
je polityczne" oraz Tomasza 
Nałęcza „Armia in statu na- 
scendi". Dalsze badania nad 
wysuniętymi przez zespół A. 
Garlickiego zagadnieniami 
przyczynić się mogą do wy­
jaśnienia wielu ciążących jesz

Z książką na ty

na Treugutta. Temat był bo­
wiem fascynujący, konfronta­
cja metodologicznych odmień 
ności, dwóch stylów myśle­
nia i traktowania materiału 
historycznego, a zarazem swoi 
sta współzależność i funkcja 
społeczna oddziaływania obu 
tych ważkich dyscyplin huma 
nistycznych. Wydaje mi się, 
że z pracą tą winni zapoznać 
się wszyscy historycy oraz 
pisarze, sięgający po temat 
historyczny. Chodzi wszakże o 
zrozumienie, poszanowanie

Widzenie dziejów
cze na właściwym widzeniu 
tamtego okresu nieporozu­
mień i stworzyć przesłanki do 
pełnej, wszechogarniającej 
syntezy tak ważnego w na­
szych dziejach narodowych 
okresu.

Kolejną, wartą szerszego 
zainteresowania pozycją „Czy 
telnika" jest opublikowana 
pod redakcją Zofii Stefariow- 
skiej i Janusza Stawińskiego 
praca zbiorowa na temat 
„Dzieło literackie jako źródło 
historyczne". Są to przepraco 
wone i po części poszerzone 
teksty referatów wygłoszo­
nych na sesji pod tym samym 
tytułem, zorganizowanej w 
końcu 1976 roku przez Insty­
tut Badań Literackich PAN. 
Trudno byłoby tu wymieniać 
cały zestaw prac i ich auto­
rów, w każdym razie zgroma­
dzili się tu czołowi historycy 
i badacze literatury, że wy­
mienię Jerzego Topolskiego, 
Jakuba Karpińskiego, Wikto­
ra Weintrauba, Bronisława Ge 
remka, Tadeusza Bujnickiego, 
Michała Głowińskiego, Stefa­

wzajemne i pełniejszą współ­
pracę tych dwu dyscyplin w 
kształtowaniu świadomości na 
rodowej, która pragnąc osiąg­
nąć najpełniejszy wymiar we 
współczesności nie może te­
go uczynić bez znajomości hi 
storii i przez nią kształtowa­
nych tradycji.

I znowu temat interesujący 
nie tylko bezpośrednio zaan­
gażowanych w książce z dużą 
erudycją napisanej angielskie 
go literaturoznawcy Jamesa 
L. Clifforda — „Od kamyków 
do mozaiki", z podtytułem 
„Zagadnienia biografii lite­
rackiej". Autor pisze głównie 
o biografistyce związanej ze 
środowiskiem angielskim, ale 
uwagi jego, zwłaszcza w częś 
ci ogólnej, z równym powadze 
niem odnoszą się do naszych 
spraw rodzimych. Mówi zara­
zem o swoistym klimacie, 
gdzie dokument, notatnik, wy 
posażenie domu osoby boha­
tera zezwalają na pełniejszy 
jego rysunek psychologiczny. 
Nie wszędzie wszakże wiatry 
historii zezwoliły na zachowa

zasadyMerzy 
pow-

zwłoczne skierowanie do Sta­
cji Lotniczej w Ławicy wszy- 
stkich lotników i specjali­
stów lotnictwa.

Zadziwiająca jest operatyw 
ność, z jaką działano w tych 
pierwszych dniach powstania. 
Mimo że 7 stycznia lotnictwo 
memieckie z Frankfurtu nad 
Odra dokonało nalotu na Ła­
wkę (rzucono kilka bomb), to 
tego samego dnia nad Pozna­
niem ukazały się po raz 
Pierwszy powstańcze samolo­
ty. Były to narodziny pow­
stańczego lotnictwa i zarazem 
pcczatek szkolenia lotniczego. 
Samoloty powstańcze piloto­
wali m. in. Wiktor Pniewski. 
Józef Mańczak. W. Biały, Ro- 
sada i Kordylewicz.

Objęcie w dniu 16 stycznia 
dowództwa Wojska Polskiego 
b zaboru pruskiego przez 
gen. Józefa Dowbór-Muśni- 
ckiego oznaczało nowe 
organizacji oddziałów

stańczych. tworzenie regular­
nych jednostek, uzupełnia­
nych poborem rekrutów. Do­
tychczasowe powstańcze od­
działy powstawały na zasa­
dzie ochotniczej i terytorial­
nej. a dowództwo nad nimi o- 
bejmowały najbardziej przed- 
skbiorcze jednostki, niezależ­
nie od posiadanego stopnia 
wojskowego.

Dowództwu Stacji Lotniczej 
w Ławicy podporządkowano 
cztery kompanie: lotniczą, 
warsztatową, wartowniczą, re­
krucka. Kompania lotnicza 
pod dowództwem sierż. pil. 
Józefa Mańczaka była szkołą 
lotnicza grupująca personel 
latający. Doskonalono tu tech 
nikę pilotażu, zgrywano zało­
gi. Ze składu kompanii wyło­
niono tzw. grupę bojowa, któ-' 
la już w styczniu dokonywa­
ła lotów nad frontem. W dru­
giej kompanii szkolił się per­
sonel techniczny.

Komendantami Stacji Lotni 
czej w Ławicy byli kolejno: 
por. Kadzidłowski, ppor. pil.

Dziembowski oraz sierż.
pil. Wiktor Pniewski. Przy Do

Pobliże historii*
czerwień liczb „20.19”. To 
świetlny zegar na dworcu au­
tobusowym.

Jakaś budowa, otoczona ko­
lorowym płotem. W bok — po 
tężna bryła hotelu „Poznań”.

Po prawej — płomień. Ugi­
na się pod uderzeniami wiatru. 
Już prawie zanika, porwany 
na części, by płomienną swą 
głowę znów podnieść.

Obelisk ujęty w pół ciem­
nym pasmem metalu. Dwóch 
żołnierzy. Z karabinem, szablą 
w ręku. W tych swoich wzru­
szających dawnością, innością 
powstańczych czapkach. U że 
laznych stóp żołnierzy — pęk 
czerwonych kwiatów.

Nagle — padają słowa: 
„Cmentarze żołnierskie krzyże 
z plączącą na nich czapką... 
Usłyszeć jak płacze pocisk prze 
lutujący nad głową”.

„Nie znasz? To „Wzgórze 
146” Apollinaire’a. Chodź, bo 
nie zdążę na autobus”.

BRAN

nie tego typu bezpośrednich 
przekazów. A tymczasem bio- 
grafista, czy to naukowiec 
czy pisarz usiłujący zgłębić 
epokę, by w niej możliwie bez 
błędnie osadzić swego boha­
tera, wspiera się często o 
drobne nawet realia, dodają­
ce swoistego kolorytu. A jesz 
cze zawodność różnych źródeł, 
a niebezpieczeństwa kryjące 
się w jakichś listach, które 
można wręcz opacznie odczy 
tac. Biografistyka, choćby na 
wet vie-romancee, jest sztu­
ką trudną, wymaga ostroż­
ności, nade wszystko zaś zdol 
ności wczuwan.a się w czas 
miniony, jego kryteria ocen, 
obyczaje, całe tło, które 
wszakże na pewien sposób 
rzutowało na postępowanie 
portretowanej postaci. Bardzo 
to interesująca lektura.

Na zakończenie chciałbym 
zalecić coś także z historii, 
ale lżejszego w odbiorze, mio 
nowicie przełożony w wybo 
rze przez Irenę Wachlowską, 
a wstępem i przypisami zao­
patrzony przez Zofię Libiszow 
ską pamiętnik Francoise de 
Motteville — „Anna Austriacz 
ka i jej dwór". Pamiętniki 
obejmują okres lat 1643— 
1666, a więc ciągle jeszcze 
nie do końca zbadanych, fas 
cynujących dziejów Francji w 
jakże burzliwych okresie Fron 
dy, knowań politycznych, osa 
czających dwór regentki z 
wszechwładnym w mm kardy 
nałem Mazarinim, wielką dru 
gą miłością królowej. Autorka 
pełni na tym dworze skrom­
ną funkcję damy pokojowej, 
posiada zaufanie królowej, 
jest świadkiem poufnych roz 
mów, rozgrywek politycznych, 
gęstych romansów. Pisze o 
tym bezpośrednio, inteligent­
nie, zarazem w sposób, który 
czyni tę lekturę miejscami 
wręcz fascynującą.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

wództwie Głównym powołano 
naczelne władze lotnictwa po­
wstańczego. Początkowo fun­
kcje koordynatora spraw 
lotniczych wykonywał por. 
obserw. Franciszek Stempnie- 
wicz, następnie powołano Do­
wództwo Lotnictwa WP by­
łego zaboru pruskiego, a na 
aowódćę wyznaczono płk. pii. 
Gustawa Macewicza.

Akcja werbunkowa do pow­
stańczego lotnictwa dała nad­
spodziewane rezultaty. 11 lu­
tego Stacja Lotniczą w Ławi­
cy dysponowała kadrą około 
tysiąca specjalistów lotni­
czych. Było wśród nich pięciu 
oficerów i 105 podoficerów. W 
kompanii szkolnej znalazło s.e 
21 wyszkolonych pilotów a 19 
dalszych kończyło szkolenie 
W warsztatach lotniczych oraz 
w innych pododdziałach Sta­
cji Lotniczej pracowało 177 
cywilnych specjalistów.

Wszystko to stwarzało wa­
runki przystaoienia do organi 
zacii bojowych eskadr lotn - 
czych.

płk dr ZYGMUNT BULZACKI
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pragnę donieść, że nie tylko załogi zakładów pospieszyły 
* z pomocą przy odśnieżaniu. Również w naszej kamie­

nicy lokatorzy samorzutnie zaraz 2 stycznia po południu po­
magali dozorczyni w uprzątaniu chodnika i jezdni z przy- 
marzniętego śniegu. Z mojej rodziny uczestniczyły w tym 
dwie osoby (mąż z synem — uczniem, którego koledzy z po­
dwórka także pomagali) bo nasza pani dozorczyni sama by 
tego przez kilka godzin nie zdołała zrobić Ale ona też za­
wsze dla nas jest bardzo życzliwa, więc chętnie teraz jej się 
odwdzięczymy. Uważam że w innych domach też tak po­
winno być, szczególnie tam, gdzie dozorczyni jest sama i nie 
ma rodziny, która by jej pomogła. (15)

WIKTORIA KOWALCZYK — Poznań

„MOGĘ POWIEDZIEĆ...”

Po przeczytaniu id „Głosie” z 27. XII. 1978 r. artykułu 
pt, „Zwycięski zryw ludu Wielkopolski” postanowiłam 

napisać do Was w tej sprawie. Już w kilku także innych 
artykułach powtarza się twierdzenie, że „nikt nie wie kto 
pierwszy strzelał — powstańcy czy Niemcy”. Ja mogę po­
wiedzieć, że Niemcy, bo do mnie strzelano kilkakrotnie na 
placu Wolności z okien „Pohzeipraesidium”, gdy nie wiedząc 
nic o Powstaniu szłam na. obiad z biura w godzinie południo­
wej 27. 12. 1918 r. Plac był pusty zupełnie, co wywołało 
moje zdziwienie, a ja szłam w stronę „Bazaru”. Powstań­
ców tam nie było; kiedy kule kolo mnie gwizdały, zaczęłam 
uciekać i wtedy dopiero z bram domów zaczęto wołać na 
mnie, żebym się do nich schroniła, bo Niemcy strzelają do 
każdego, kto przechodzi. Tak uniknęłam śmierci. (3877)

MARIA NEUMANN — Poznań

CZCIJMY TE ROCZNICE

Przeczytałam w ostatnich dniach grudnia w „Głosie”, że 
z okazji 60 rocznicy Powstania Wielkopolskiego należy 

wywieszać flagi. Jestem mieszkanką ul. Głogowskiej i z ża­
lem patrzyłam, że na palcach można było policzyć wywie­
szone flagi. Tak dzieje się co roku w dniu 27 grudnia. Rów­
nież w dniu 22 lipca (rocznica PKWN) wielu zapomina 
o uczczeniu tego radosnego dnia dla nas Polaków. Bardzo 
więc proszę Redakcję, aby napisała w „Głosie” o tym, aby 
wszyscy pamiętali g czizebiu naszych rocznic ńaródóib^bh 
wywieszaniem flagi. (3870)

J. P. — Poznań

RODZINA (

Podczas grudniowego plenum KC partii Edward Gierek 
zapowiedział, że drucie w nowym roku plenum bę­

dzie poświęcone m. in. problemom umocnienia rodziny. Krót­
ko przed Gwiazdką prasa pedała o powołaniu do życia Rady 
do Spraw Rodziny przy Kadzie Ministrów. Te fakty świad­
czą najlepiej o tym, że sprawy rodziny są naszym władzom 
bardzo bliskie. Chodzi także o prawidłowe wychowywanie 
młodego pokolenia, w myś1 postanowień uchwalonej przez 
ONZ z inicjatywy Polski — Deklaracji o W ychowaniu Spo­
łeczeństw w Duchu Pokoju, o czym „Glos” również ostatnio 
pisał.

Przeglądając raz jeszcze w „Głosie” ten artykuł (z którego 
wynikało, iż w głosowaniu nad uchwałą 138 państw opowie­
działo się „za”, a Izrael i USA wstrzymały się od głosu) 
uświadomiłam sobie, jak konsekwentnie nasze władze reili- 
zują założenia polityki w dziedzinie socjalnej i społecznej 
zarówno na arenie międzynarodowej, jak też w kraju. Bo 
jest rzeczą oczywistą, ze od rodziny i od kierunku wycho­
wywania dzieci zależy, jakie będzie nasze społeczeństwo, 
a więc jaka będzie przyszłość narodu. Ta prawda pozostaje 
u nas nie tylko na papierze, czego dowodem jest wspom­
niane na początku listu, powołanie Rady do Spraw Rodziny
i zapowiedziane na ten temat plenum. Możemy znów 'ocze­
kiwać podjęcia odpowiednich postanowień na rzecz ro­
dziny, zmierzających do dalszego polepszania warunków 
jej bytu. (8)

J. WESOŁOWSKA — Gniezno

PRAWO DO SPOKOJNYCH NOCY

THirno prawą każdego człowieka do nocnego spokoju, są 
osoby, które całkowicie lekceważąc zarządzenia, urzą­

dzają po nocy takie hałasy, że nie można spać. Chociaż się 
ich grzecznie prosi o ciszę — nie reagują. Może by się sy­
tuacja poprawiła, gdyby ogół lokatorów zdecydowanie prze­
ciwstawiał się hałaśliwym sąsiadom i zgłaszał przypadki 
uporczywego oraz złośliwego naruszania ciszy nocnej do ko­
mitetów obwodowych (osiedlowych), albo — jeśli to nie po­
może — do kolegium do spraw wykroczeń. A może hałaśliw- 
corn (chociaż niektórym) wystarczy, jeśli Redakcja zamieści 
tych kilka moich zdań na swych łamach? (3830)

JAN KLIS — Poznań

BUŁKI W RYCZYWOLE

TL odpowiedzi na list („Głos” z 10. X. 1978 r. pt. „Szneki 
bułek nie zastąpią”) Wojewódzki Związek Spółdzielni 

R.olniczych „Samopomoc Chłopska” w Pile uprzejmie wy­
jaśnia, że wizytacja sklepów potwierdziła brak w później­
szych godzinach pszennego drobnego pieczywa w sklepie GS 
w Ryczywole (...) W związku z powyższym polecono zarzą­
dowi Gminnej Spółdzielni zwiększenie produkcji pieczywa 
pszennego (m. in. bułek wrocławskich) w takich ilościach, 
aby zapewnić jego sprzedaż w ciągu całego dnia. (3289)

mgr W. OBIDOSKA 
wiceprezes zarządu WZSR

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, akrytka pocztowa 1074, 80-953, Poanaa.
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~CZYM JEST CZAS
Trzy pojęcia przysparzały, 

pokoleniom filozofów si 
' wych włosów na głowie; 

materia, przestrzeń i czas. Ma 
terię udało się jednak w koń­
cu wtłoczyć w’ ramy czasu i 
przestrzeni, przestrzeń specyfi 
kować przemożną logiką wy­
miaru — oparł się tylko czas. 
Wiemy tylko o nim, że jest 
niezmiernie ważpy zarówno w 
naszej prywatnej ludzkiej ska 
li, jak i całego społeczeństwa. 
I że raz stracony nigdy już 
nie daje się odrobić. A jednak 
na pytanie: „Czym jest czas?” 
jednoznacznie odpowiedzieć nie 
potrafimy. Nie ma co jednak 
z tego powodu wpadać w kom 
pleksy, me potrafiły sobie bo 
wiem poradzić z nim — jak 
już mówiliśmy — najtęższe u- 
mysły różnych epok.

Cóż z tego bowiem, że Arys 
totełes zaliczył czas do najważ 
niejszych pojęć filozoficznych, 
kiedy nawet jeden z najwięk­
szych filozofów św. Augustyn, 
z rozpaczą przyznawał, że nie 
jest, niestety, w stanie pojąć 
czym on jest w istocie. Mą­
drzy tego świata nie mogą na 
wet ustalić czy czas ma cha­
rakter absolutny czy też 
względny: I. Newton na przy 
kład twierdził, że czas jest 
wielkością bezwzględną i ab­
solutną, niezależną od prze­
strzeni i jakichkolwiek innych 
czynników, G. W. Leibnitz. H. 
Poihcare’a znacznie później od 
nich A. Einstein twierdzili, 
że wręcz na odwrót — zależy 
on od układu odniesienia a 
wszystkie zjawiska pozostają 
ze sobą w różnych stosunkach 
— jak określili — czasoprze­
strzennych. F. Engels i W. Le­
nin z kolei byli zwolennika­
mi poglądu, że czas istnieje 
obiektywnie i jest atrybutem 
materii, a jego pojmowanie 
zmienia się historycznie.

No i bardzo dobrze — za- 
klnie zapewne w tym miejscu 
pod nosem co bardziej krew 
ki czytelnik — ale jak to jest 
Wreszcie naprawdę z tym cza 
sem? Potrafimy go zdefinio­
wać czy nie? Każdy z nas nosi 
przecież na ręku zegarek, któ 
ry odmierza w końcu nie co 
innego właśnie, jak czas.

Niestety, nawet tak brutal­
na próba ściągnięcia na zie­

Andrzej Popiak, pejzaż.
Fot — R. Królak

mię z filozoficznych obłoków 
niewiele jest w stanie wyjaś­
nić. Wielki mistrz zegarmis­
trzowskiego fachu bowiem, 
Wawrzyniec Podwapiński, tak 
o czasie się wyraża: „Miarą 
długości jest przeważnie metr, 
objętości litr, masy kilogram 
itd.; służą one jako jednostki 
porównawcze do mierzenia 
przedmiotów ■ materialnych, 
które poznajemy naszymi 
zmysłami. Natomiast czas ob­
serwowany przez nas w przy 
rodzie nie ma własnego bytu: 
nie jest ani widoczny, ani sły 
szalny, ani też poznawalny in 
nymi ludzkimi zmysłami. Jest 
tylko sposobem istnienia 
przedmiotów”.

Darujmy więc sobie historię 
i przejdźmy od razu do współ 
czesności. Otóż potrafimy już 
obecnie mierzyć czas z do­
kładnością rzędu KH3, co da 
się przedstawić również w po 
staci ułamka, w liczniku któ­
rego będzie jedynka, w mia­
nowniku natomiast jedynka z 
13 zerami. Zapewniają ją bę­
dące już dziś w powszechnym 
użyciu zegary atomowe. Do 
tej rodziny zegarów należy 
między innymi 7 czasomierzy, 
na podstawie wskazań których 
międzynarodowe Biuro Czasu 
w Paryżu ogłasza raz na mie­
siąc czas będący wzorem dla 
wszystkich zainteresowanych 
dokładnym pomiarem czasu, a 
takich ject coraz więcej. •

A więc astronomowie, geolo 
dzy określający miejsce odkry 
wanych złóż, marynarze i piło 
ci, stacje obsługi lotów kos­
micznych (wejście statku kos 
micznego na właściwą trajek­
torię lotu zależy między inny 
mi właśnie od doboru właści­
wego momentu startu). Ostat 
nio coraz częściej jednak tak­
że państwowe i zakładowe 
służby pomiaru czasu. Wynika 
to z faktu, że czas staje się w 
wielu przypadkach czynni­
kiem kontroli prawidłowego 
przebiegu działań i nrocesów 
produkcyjnych. Konieczna 
więc staje się w związku z 
tym identyczna rachuba czasu 
na całym obszarze działania 
określonej jednostki organiza­
cyjnej oraz taka dokładność 
czasu, która umożliwiałaby 
pełne osiągnięcie zamierzo­

Obraz w pękniętym lustrze
Na obrazach Andrzeja Popieką (indywidualna wystawa jego 

malarstwa gości w Galerii Nowej w Poznaniu), mamy do czynienia 
głównie z pejzażem. Inny jednakże jest to pejzaż od tego, z ja­
kim najczęściej się w naszych salonach, wystawowych spotyka­
my. Matura na płótnach Popiaka została świadomie zredukowa­
na, zdeformowana i odkształcona. Nie tyle może nawet natura, 
co sama relacja z niej, jej malarskie odbicie. Bo obcujemy tutaj 
z przyrodą jak gdyby z drugiej ręki. Poprzez jej lustrzane, pełne 
nieoczekiwanych przekłamań, podziałów i pęknięć odbicie, istnie­
jące nie tyle w samym pejzażu, co w odtwarzającym nam tu jego 
kształt, lustrze.

Jest coś niepokojącego, a zarazem bardzo sztucznego i wy- 
koncypowanego w tym malarstwie. Ale jego działanie jest na 
wskroś malarskie, a przy tym irracjonalne i magiczne. Obrazy 
Popiaka mają jednorodny, własny chyba styl i charakter, chociaż 
wydają się budowane na jednym tylko pomyśle. Niełatwo będzie 
zapewne młodemu artyście znaleźć dla niego równie atrakcyjną 
wizualnie kontynuację. Ale w tej wizji malarskiej natury, pojmo­
wanej jako coś sztucznego i zdeformowanego, jest myśl przewod­
nia i jest też metafora.

' O. B.

nych celów. Fachowo nazywa 
się to siecią czasu — obecnie 
stają się one zazwyczaj częścią 
systemu rejestracji i przetwa 
rzania danych oraz automaty 
ki procesów technologicznych. 
Z coraz doskonalszymi zega­
rami, czyli sposobem mierze­
nia czasu styka się na co dzień 
także każdy z nas.

Stało się to sprawą tzw. ze­
garków elektronicznych. Pier­
wszy z nich został, jak wiado 
mo, skonstruowany dla po­
trzeb programu kosmicznego. 
W ciągu kilkunastu lat, które 
upłynęły od tamtej pory, zdą 
żyły już przyjść na świat ko­
lejne ich generacje. Mierzą 
one czas z dokładnością minu 
ty np. na rok. Czy w życiu pa 
na Kowalskiego precyzja taka 
je'st jednak niezbędna? Z pe­
wnością nie za bardzo choć 
duża .niezawodność elektroni­
cznych czasomierzy i odciąże­
nie nawet od wysiłku codzfen 
nego nakręcania — chodzą 
one bowiem jak wiadomo na 
baterię — dla coraz bardziej 
wygodnego gatunku Homo Sa­
piens jest niewątpliwie pocią. 
gająca. Kto wie zresztą czy 
w bliższej lub dalszej przysz­
łości nie zaczniemy jednak 
prywatnie również znacznie 
bardziej cenić sobie czasu. Je 
go wartość społeczną z grub­
sza już bowiem potrafimy so­
bie wyliczyć.

W 1970 roku na przykład tyl 
ko przemysł uspołeczniony da 
wał w ciągu godziny produk­
cję wartości około 33Q min zło 
tych. W roku 1975 wartość ta 
przekroczyła już 555 min zło­
tych. Danych za ostatnie dwa 
lata jeszcze nie mamy, ale 
biorąc pod uwagę nowe inwesty 
cje można zakładać śmiało 
dołożenie kolejnych milionów. 
Aby lepiej unaocznić wartość 
czasu posłużmy się jednak mia 
rą jeszcze mniejszą, minutą. 
Otóż we wspomnianym roku 
1975 w ciągu minuty górnic­
two i energetyka na przykład 

-wytwarzały produkcję warto­
ści ponad 700 000 złotych, 
przemysł maszynowy — 1,5 
min, chemiczny prawie milion, 
lekki 950 000, spożywczy po­
nad 1,5 min. Chyba wystarczy? 
Prawda?

RAFAŁ REJDAK

Przed wyjściem w Tatry.

Śmierć bywa szybsza niż GOPR

Nie drażnić gor
UJ dniu 6 lutego 1978 r. oiko- 
|| ło godziny 11.00 wyszedł

5 5 z Nasiecznego z zamia­
rem przejścia trasy Nasieczne 
— Brzegi Górne — Wyżmiań- 
ski Wierch — Mała Rawka i 
nartostrada do Brzegów Gór­
nych obywatel P. U., lat 21, za 
mieszkały w Łodzi. Dnia 7 lu­
tego 1978 r.. zawiadomiono dy­
żurkę GOPR w Ustrzykach 
Górnych, że w/w obywatel nie 
nowrócił z wycieczki. O godz. 
10.50 rozpoczęto poszukiwa­
nia... O gcdz. 13 wyruszyło 
dwóch ratowników z Ustrzyk 
Górnych, przypuszczalną dro­
ga zaginionego, O godz. 14.15 
patrol przekazał drogą radio- 
foniczina wiadomość o natrafię 
udu na ślad nart w rejonie Ma­
lej Rawki. Ratownicy szli za 
śladem, gubiąc go kilkakrotnie 
ze względu na bardzo ciężkie 
warunki atmosferyczne — 
mgła, śnieg, silny wiatr, o 19.50 
oatrol odnalazł porzucony ple­
cak i kijki narciarskie...” —to 
fragment jednego ze sprawoz­
dań Bieszczadzkiej Grupy Gór 
skiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.

W 1979 roku minie 70 lat od 
ucwstóńia Tatrzańskiego Ochot 
niczego Pogotowia Ratunkowe 
go, które w 1952 r. zastąpione 
zostało Górskim Ochotniczym 
Pogotowi em R at u nk cw y m
PTTK. Niezwykle dynamiczny 
vozwój turystyki górskiej i 
sportów zimowych powoduje 

,ńtałv wzrost liczby wypadków
i nakłada na GOPR coraz wię­
cej zadań. W okresie ostatnie­
go 25-lecia ratownicy GOPR 
nrzeorowadzili blisko 128 tysię 
cy interwencji, w tym ponad 
S tvs. w minionym roku. Od 
1952 r. wyprawy GOPR zwio- 
:ły w bezpieczne miejsca 24 
M siące turystów i narciarzy. 
108 z mich nigdy już nie zoba­
czyło gór...

GOPR prowadzi działalność 
poprzez siedem grup regional­

nych — Tatrzańską. Karkonos 
ką> Wąłbrzysko-Kłodzką, Bes­
kidzką, Podhalańską, Krynic­
ką oraz Bieszczadzką i zrzesza 
około 1 300 członków — świet­
nych narciarzy i alpinistów. 
Całością zarządza Rada Naczel 
na GOPR w Zakopanem.

Liczba wypadków wzrasta. 
Telefony w dyżurkach GOPR 
dzwonią coraz częściej, a ra­
townicy coraz rzadziej przesy­
piają spokojnie noc.

Latem i zimą, wiosną i je- 
sienia ruszają w góry ludzie — 
turyści, narciarze, wycieczko­
wicze. Młodzi i starzy, mężczy­
źni i kobiety. Uciekając przed 
kłopotami cywilizacji, szukają 
w górach spokoju, ciszy i sa­
motności.

Znajdują często śmierć, a je 
śli ratują życie, szok zostawia 
trwałe ślady. Góry sa jak ma­
gnes. Przyciągają, ale wrócić 
czasem jest trudno, nawet je­
śli się tego bardzo chee.

Główną przyczyną wszyst­
kich wypadków śmiertelnych 
jest nieostrożność i lekceważe­
nie podstawowych zasad bez­
pieczeństwa- a także nieznajo­
mość gór i zaskakujących tu 
zmian pogody. Giną nie wspi ­
nacze pokonujący pianowe 
skalne ściany, a głównie turyś­
ci, amatorzy górskiego space­
ru. Nieodpowiedni ubiór, brak 
podstawowego sprzętu, zbytnia 
ufność w trwałość górskiej au­
ry i własine kwalifikacje spra­
wiają, że pomoc często przy­
chodzi za późno. A przychodzi 
zawsze...

Tony gipsu ida co roku w 
górskich szpitalach. Złamania 
i inne urazy to „specjalność” 
narciarzy, amatorów białego 
szaleństwa'. Kilkaset wyciągów 
i kolejek w_ywozi co roku W 
górv miliony miłośników nart. 
Nartostrady i trasy zjajzdowe 
są zimą przepełnione, dochodzi 
do częstych kolizji. Wielu adco 
tow tego socrtu brawura nad­

rabia luki w umiejętnościach. 
Ryzykuje, zagrażając sobie i 
innym.

Inną z przyczyn wypadków 
narciarskich jest niedoskona­
łość sprzętu. Tak zwane bez­
pieczniki wypinają często nar­
tę przy lekkim skręcie, a nie 
reagują na karkołomny upa- 
uek. Ludzie kupują narty, nie 
mając zwykle pojęcia, jaką wy 
brać długość. Nie dostosowany 
do wzrostu i wagi sprzęt sta­
nowi już sam w sobie zagro­
żenie, a gdy w dodatku nar­
ciarz nie jest w pełni spraw­
ny, niebezpieczeństwo wzrasta 
n repomiem: e.

Ze statystyki GOPR wynika, 
że około 50 procent wypadków 
w górach zdarza się w okre­
sie pierwszych trzech dni po-r 
bytu w górach, z tego aż 39 
procent — nazajutrz po przy- 
jeżdzię. Nie oswojone jeszcze z 
nartami- nie przygotowane' do 
wysiłku mięśnie łatwiej ulega­
ją urazom. Nic dziwnego, sko­
ro 70 procent narciarzy, przy­
jeżdżających, w góry po dłu­
giej przerwie- nie prowadziło 
w domu żadnej zaprawy gim­
nastycznej, a 57 procent poza 
narciarstwem oie uprawia żad 
nego innego sportu. Większość 
wypadków na nartostradach 
ma miejsce podczas doskona­
łych warunków śniegowych i 
atmosferycznych.

„...O godz. 21.10 natrafiono 
na ciało poszukiwanego. Zna;- 
dowało się W potoku. Obywa­
tel P. U. nie żył od kilku gę- 
dzńn. Pomoc przyszła za póź­
no” — to ostatni fragment 
przytaczanego na wstępie spra 
wozdapia.

W pierwszych dziesięciu mie 
siącach 1978 r. nasze gapy po­
chłonęły 29 ludzkich istńeń. 
Jest to jeden z naitragiczniei-. 
szych bilansów GOPR w jego 
historii.

TOMASZ TRZCIŃSKI

Schyłek jesieni i zima są 
„martwym” sezonem dla ar­
cheologów. Warunki atmosfe­
ryczne uniemożliwiają bo­
wiem zazwyczaj penetrowa­
nie ziemi na znacznych głębo­
kościach. Przerwa w poszuki­
waniach wykorzystywana jest 
więc do opracowywania wyni 
ków prac, sporządzania wy­
kresów, plansz i opisów znale 
zisk zakończonego ,sezonu. Do 
pięro wówczas ujawniają się 
ćzęsto archeologiczne rewela­
cje.

Stały się też one udziałem 
pracowników poznańskiego 
Muzeum Acheologicznego, któ 
rzy w kilku minionych miesią 
cach dokonali wielu interesu­
jących odkryć.

Odnosi się to przede wszy­
stkim do odkryć w rejonie Bu 
dzynia (województwo pilskie), 
gazie po raz pierwszy prowa­
dzono w tym roku badania. 
Natrafiono tam na ślady osa­
dy kultury pucharów lejkowa 
tych z epoki neolitu.

Stanowisko poszukiwań archeolo 
gicznych znajduje się w centrum 
rozległego, zalesionego komplek­

su wydmowego, na północ od dro 
gi Budzyń — Prosną. Usytuowano 
tam dwa wykopy, w których od­
kryto przede wszystkim liczne 
fragmenty ceramiki, a także wy­
roby krzemienne oraz zestaw na­
rzędzi i wytworów „pracowni” ka 
mieniarskiej (płyty kamienne do 
gładzenia tłuczki, podkładki, bry­
ły surowca ze śladami obróbki, 
półfabrykaty siekier i toporów). 
Badania w tym rejonie będą kon 
tynuowane w roku przyszłym.

Interesujące plony przy­
niósł drugi sezon badań cmen 
tarzyska kurhanowego z wcze 
snego średniowiecza pomiędzy 
miejscowościami wojewódz­
twa leszczyńskiego — Pudlisz 
ki, Karzec, Ziemlin i Kuczyna 
(na południe od szosy z Pome 
ca do Krobi). Spenetrowano 
tam dwa dalsze kurhany, któ­
re jednak — w przeciwień­
stwie do poprzednio odkrytych 
— nie zawierały pochówków 
ani wyposażenia. Na związek 
tych znalezisk z wczesnośred­
niowiecznym cmentarzyskiem 
wskazują podobne rozmiary i 
sposób konstrukcji (zwarty 
„płaszcz” kamienny o zarysie 
kola). Oba kurhany były naj­
prawdopodobniej grobami sym

Cmentarzysko z epoki neolitu • Kurhany • Średniowieczny gród

Odkrywane tajemnice 
przeszłości Wielkopolski

bolicznymi. Badania w tym re 
jonie ukończono, przekazując 
szczegółową dokumentację Wo 
jewódzkiemu Konserwatorowi 
Zabytków w Lesznie.

Kontynuowano w minionym 
sezonie szeroko zakrojone pra 
ce w Lądzie (Konińskie). Wy­
kopy na terenie tamtejszego 
grodziska już wcześniej ujaw 
niły co najmniej dwa — zbu­
dowane- w różnych okresatfh — 
wały. Jeden datowany na 
VIII—X wiek oraz drugi — z 
X wieku. W tym roku wykona 
no przekrój przez „młodszy” 
wał drewniany,- który zacho­
wał się w szczątkowych frag­
mentach — .m. in w postaci 
warstw zbitego, zbutwiałego 

drewna. Tam także odkryto 
dużą ilość ceramiki. Szczegól­
ną sensację wzbudził swoisty 
amulet (rogowy przedmiot z 
otworem do zawieszenia), na 
którym jest wyrzeźbione zwie 
rzątko oraz fragmenty szkla­
nego pierścionka i szklanej 
bransolety.

Przed wałem natrafiono na śla 
dy osadnictwa XU-wiecznego, a 
poniżej na ziemiankę ludności kul 
tury łużyckiej oraz piec o nieukta 
lanym przeznaczeniu, wewnątrz 
którego znaleziono fragmenty ce­
ramiki (żelazny klucz, grot, żużel 
i przęślik gliniany). W przyszłym 
roku planuje się rozszerzenie po­
szukiwań w Lądzie.

Okazałe są rezultaty drugie 
go sezonu prac w położonym 

na zachód od Jeziora Lednic­
kiego grodzisku wczesnośred­
niowiecznym w Moraczewie 
(Poznańskie). Pogłębiono tam 
9 wykopów i utworzono 4 dal 
sze. Przeprowadzono też szcze 
gółowe badania powierzchnio­
we w Moraczewie i Lednogó­
rze. Ustalono dzięki temu, że 
w VIII lub na przełomie VIII 
i IX wieku zbudowano mniej­
szy gród, którego wał — wi­
doczny w postaci wybrzusze­
nia w centralnej części grodzi 
ska — miał u podstawy podwój 
ńe pasmo bruku kamiennego.

Natrafiono też na res-ztki wypa 
leniwka prostokątnego budynku, 
fragmenty naczyń glinianych, szy 
dło, część noża i sporo kości zwie 

rzęcych. Podczas badań' powierz­
chniowych w pobliżu grodziska ce 
lem ustalenia ewentualnych tras 
komunikacyjnych łączących gród 
w Moraczewie z Ostrowem Ledwie 
kim i innymi grodami, odkryto 22 
miejsca kryjące najprawdopodob­
niej relikty przeszłości. Archeolo­
gowie chcą jak najszybciej do nich 
dotrzeć, co wszakże możliwe bę­
dzie dopiero w następnych sezo­
nach wykopaliskowych.

Znaczne są też rezultaty 
kontynuowanych badań osady 
kultury pucharów lejkowatych 
w Mrowinie pod Poznaniem. 
Natrafiono tam m. in. na 24 
dalsze jamy spełniające zapew 
ne funkcje piwniczek, grób ze 
szkieletem dorosłego człowie­
ka, a także sporo ceramiki (pu 
chary, amfory, dzbany, misy 
i-duże naczynia) oraz fragmen 
ty narzędzi.

Z każdym więc rokiem Więl 
kopolska odkrywa tajemnice 
swej przeszłości, o jednych po 
głębiając naszą wiedzę, inne 
ujawniając po raz pierwszy.

PIOTR BOROWICZ



Piętek/sobota/niedziela, 5/6/7 I 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Stn 7

Międzynarodowa aprobata deklaracji
o wychowaniu w duchu pokoju

Korespondent PAP, Zbig­
niew Boniecki. uzvskał dalsze 
wypowiedzi przedstawicieli 
państw w ONZ ną temat po­
parcia polskiej deklaracji o 
wvchowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju

Stały przedstawiciel Czecho­
słowacji w ONZ. amb. Ilia Hu 
liński: Przywiązujemy wiel­
kie znaczenie do tej humani­
stycznej inicjatywy, któ:-ei 
ideę przedstawił na forum 
ONZ I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Delegacja 
CSRS orzvłaczvła sie — jako 
współautor deklaracji — do 
innych krajów ze wszystkich 
kontynentów. XXXIII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wykazała zdecvdowanie więk­
szości społeczeństw i rządów 
w kwestii osiągnięcia trwałe­
go pokoju i bezpieczeństwa 
Ci. którzy przeciwstawiają się 
temu powszechnemu dążeniu, 
znaleźli sie w izolacji.

Przedstawicielka Kanad'7, 
pani L. Thomson: Głosowaliś­
my za deklaracja, ponieważ 
podobnie jak inne kraje wie- 

UWAGA,6 STYCZNIA-WOLNA SOBOTA
W SOBOTĘ, dnia 6 stycznia 1979 roku
— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze, mięs­

ne, warzywno - owocarskie, rybne, piekarnicze i na­
białowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych)
— od godz. 7 do godz. 15

— sklepy prowadzące sprzedać piecz.ywa i mleka — od 
g. 7-18
— sklepy winno-cukiernicze i spirytusowe
— od godz. 9 do godz. 14

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe:

— nr 115 — Osiedle Wielkiego Października
— nr 475 — ul. Jaworowa
— nr 524 — ul. Dzierżyńskiego 95
— nr 295 — tri. Głogowska 72
— nr 348 — ul. Ściegiennego 50
— nr 561 — Osiedle Jagiellońskie — Wioślarska
— nr 79 — ul. Czerwonej Armii 28
— nr 102 — ul. 23 Lutego 14/16
— nr 185 — ul. Dąbrowskiego 92
— od godz. 12 do godz. 18

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu ’
— od godz. 6 do godz. 20

— targowiska czynne będą
— od godz. 6 do godz. 16

— sklepy przemysłowe będą nieczynne
— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Koper­

nika
— od godz. 9 do godz. 20
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie
— od godz. 5 do godz. 14 i od godz. 14 do godz. 22

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy 
dzień powszedni

— wyznaczone kwiaciarnie:
— nr 151 „Stokrotka” ul. Garbary 50
— nr 156 „Narcyz” ul. Czerwonej Armii 31
— nr 157 „Lotos” ul. 27 Grudnia 11
— nr 161 „Orchidea” ul. Dąbrowskiego 56
— nr 164 „śnieżka” ul. Głogowska 93
od godz. 10 — 13.

W NIEDZIELĘ, dnia 7 stycznia 1979 loku
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą mleka 

w folii oraz pieczywa
— nr 6 Al. Marcinkowskiego 14
— nr 94 ul. Lampego 8
— nr 300 ul. Głogowska 85
— nr 385 ul. Rycerska 35
— nr 474 ul. Limbowa 5
— od godz. 7 do godz. 13
— nr 125 Os. Kosmonautów
— od godz. 9 do godz. 18
— nr 150 ul. Dąbrowskiego 41 a,
— nr 242 ul. Błękitna/Szydłowska
_  nr 564 Osiedle Powstań Narodowych

od godz. 9 do godz. 14
— nr 8, ul. Walki Młodych 1
— nr 1, ul. 27 Grudnia 13
— nr 258, ul. Głogowska 27
— nr 573, Os. Piastowskie

od godz. 12 do godz. 18
— sklepy winno-cukiernicze HSI „Równość”

od godz. 10 do godz. 16
— wyznaczone kwiaciarnie: . , .

— nr 159 „Konwalia”, ul. Dzierżyńskiego 80
— nr 163 „Azalia”, ul. Głogowska 45
_  nr 167 „Lewkonia”, ul. Czerwonej Armii 63
— nr 170 „Storczyk”, ul. Zwierzyniecka 10
_  nr 171 „Gerbera”, ul. Grunwaldzka 11

od godz. 10 do godz. 13;
_  punkty sprzedaży detalicznej pod przejściem podziem­

nym pod Rondem Kopernika
od godz. 10 do godz. 20;

— a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie
od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19

— punkty sprzedaży „Rucnu' 50 ",0
od godz. 6 do godz. 20

— zakłady gastronomiczne
będą czynne jak w każdą niedzielę.

izymy. że wszyscy powinniś­
my aktywnie dążyć do bar­
dziej pokojowego świata. Ist­
nieje coraz większa potrzeba, 
zarówno ustalania zasad kie­
rujących naszym postępowa­
niem, jak i podejmowania 
oraktycznych kroków w celu 
zmniejszania napięcia, które 
zagraża pokojowi. Zycie w po­
koju. jak również jakość ży­
cia — to istotne czynniki dla 
społeczności ludzkiej.

Przedstawiciel Nigerii, Olu 
Adcnidzi: W sytuacji, kiedy 
Istnieje nieufność między pań 
stwami. kiedv nie są respek­
towane prawa narodów do sa- 
mookreślenia i niepodległości 
oraz ich prawa- do życia, wol­
nego od eksploatacji ekono­
micznej, rasizmu i apartheidu, 
inicjatywa polska w sprawie 
wychowania społeczeństw w 
duchu pokoju jest szczególnie 
pożądana. Akceptacja przez 
członków każdego społeczeń­
stwa orawa do życia w poko­
ju może nas przybliżyć do 
realizacji odwiecznego marze- 
n±a ludzkości.

Przedstawiciel Białoruskiej 
SRR, W. W. Greków: Wielk.e 
znaczenie deklaracji polega 
nie tylko na tym. że potwier­
dza ona i proklamuje istotne 
międzynarodowe zasady praw­
ne. ale określa zarazem środ- 
ki ich realizacji. W tym celu 
deklaracja apeluje, aby środki 
masowego przekazu pomagały 
w wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju, a zwłaszcza 
w kształtowaniu umysłów mlo 
dzieży. Państwa powinny prze 
c.wdziałać szerzeniu oropagan 
dv wojennej, nienawiści raso­
wej czy narodowej oraz in­
nych przejawów dyskrymina­
cji.

Przedstawiciel Mongolii* D. 
Erdembileg: Uchwalenie zgło­
szonej przez Polskę deklaracji 
służyć będzie potwierdzeniu 
najistotniejszego dla wszyst­
kich ludzi orawa do życia i 
pracy w pokoju. Przyczyni sie 
to do umocnienia pokoju ’ 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. zgodnie z zasadami Ka; 
ty Narodów Zjednoczonych.

PAP

Sprawa zabójstwa w Dallas

Komisja zebrała 

i porównuje dane
Prokurator generalny USA., 

Griffin Bell i dyrektor FBI, 
William Webster ©.głosili oświad­
czenie, które podkreśla, ii nie na 
leży spodziewać Się podjęcia w 
najbliższym czasie żadnych dzia­
łań prawnych w związku z usta­
leniem komitetu specjalnego Kon 
gresu, iż — wbrew dotychczaso­
wym oficjalnym ustaleniom śled­
czym — prezydent J. F. Kennedy 
i dr M. L. King padli ofiarą prze 
stępczego spisku.

Oświadczenie zwraca uwagę, że 
pełny raport komitetu kongreso­
wego zawierający nie tylko wnio 
ski końcowe, ale wszystkie, na­
wet drobne dowody na ich popar­
cie jest dopiero opracowywany i 
zapewne nie wcześniej niż za kil 
ka miesięcy zostanie skierowany 
do prokuratora generalnego. Do­
piero wówczas władze śledcze za 
poznają się z tym raportem, po­
równają go z dotychczasowymi 
wynikami śledztwa i „podejmą 
stosowne działania”. (PAP)

K PRASIE
W „TRYBUNIE LUDU” — Ta­

deusz Warczak zajmuje się kwe­
stią kontrolnych funkcji partii na 
przykładzie funkcjonowania ze­
szłorocznej uchwały Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie 
dalszego doskonalenia działalności 
iniormacyjno-publicystycznej oraz 
umacniania ideowo-wychowawczej 
roli krytyki w prasde, radiu i te­
lewizji. W artykule zatytułowa- ■ 
nym „W odpowiedzi na krytykę 
prasową...” autor przytacza przy­
kłady wrocławskie. Z reagowa­
niem na krytykę prasową nie 
jest tam najlepiej, jako, że tele­
wizja na 57 krytycznych progra­
mów otrzymała zaledwie 10 odpo 
wiedzi, a prasa na 233 publikacje 
- 120 odpowiedzi, zaś radio na 
48 krytycznych audycji — 11 od­
powiedzi. Ale skuteczność krytyka 
mierzy się stopniem poprawy *y- 
tuacji, wyciąganiem wniosków z 
analiz zawartych w opublikowa­
nych materiałach. — Dosyć pow­
szechnym zjawiskiem — pisze 
autor — jest tłumaczenie się obiek 
tywnymi trudnościami w usuwa­
niu negatywnych zjawisk, cho­
ciaż w rzeczywistości najczęściej 
w grę wchodzą czynniki subiek­
tywne: zła organizacja pracy, 
brak odpowiedzialności, niesu- 
nnenność. Doświadczenia wrocław 
skich redakcji oraz kontrole prze 
prowadzone w zakładach pracy 
wskazują jednakże na zwiększa­
jącą się skuteczność krytyki pra 
sowej w ostatnich miesiącach.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Ryszard Marciniak, w artykule 
„Dzień srebrnych trefli” wraca 
do 60-lecia Powstania Wielkopol­
skiego. Tytuł artykułu pochodzi 
stąd, że współczesne mundury we 
teranów walki z Prusakami z lat 
1^18/19 wyróżnia srebrny trefl na 
rogatywce (w czasie powstania 
zielony mieli szeregowcy, a srebr 
ny oficerowie). Publikację kończy

USA w obliczu kryzysu 
energetycznego

Minister energetyki USA Ja 
mes Schlesinger wystąpił z ape 
lem do społeczeństwa amerv 
kańskiego o podjęcie niezwłocz 
nie akcji oszczędzania materia 
łów i surowców energetycz­
nych, a w szczególność-' oaliw 
płynnych i gazu ziemnego.

Apel ten wystosowany został 
na konferencji prasowej minis 
tra. jaka odbyła się w środę w 
Waszyngtonie Oświadczył on. 
że zmniejszenie dostawy rópv 
naftowej w wyniku wydarzeń 
w Iranie oraz wyjątkowo cięż 
ka zima na całym niemal e- 
rytorium Stanów Zjednoczo­
nych, sprawiają że groźba kry 
zysu energetycznego w USA 
jest coraz poważniejsza i Dar 
dziej realna. Schlesinger dał 
wyraźnie do zrozumienia, ze 
USA muszą się liczyć z pod­
wyżką cen wszelkich paliw 
płynnych j olejów. (PAP)

Ze spółdzielni „Skórzanej"

Nowe wzory 
torebek i pasków

Poznańska Spółdzielnia Pracv 
Przemysłu Skórzanego zajmuje 
sie w działalności usługowej na­
prawą obuwia, a w produkcyjnej 
— wytwarzaniem obuwia domowe­
go i rehabilitacyjnego c_az ga­
lanterii skórzanej. Ambicje pra 
cewników tej spółdzielni wykra­
czają jednak poza profil dotych­
czasowej produkcji. Pod koniec u 
biegłego roku opracowano 15 wzo 
rów torebek damskich i młodzie­
żowych z miękkich skór oraz ze 
skór łączonych z welwetem. To­
rebki te, przeznaczone na różne 
okazje, od sportowych do wizyto 
.yjch, zyskały pozytywną opinię 
handlowców ,/Mody Polskiej” i w 
tych dniach spółdzielnia podjęła 
ich produkcję seryjną. Ponadto 
zaczęto tu wytwarzać nowe wzory 
pasków z brezentu, łączonego ze 
skórą do ubrań „safari”, (gra)

Budżet Egiptu 

deficytowy
Prasa egipska poinformowała, 

>e rząd tego kraju postanowił 
przeznaczyć w budżecie na rok 
bieżący półtora miliarda dolarów 
ua cele wojskowe. Po stronie wpły 
sów budżet zamyka się kwotą 

15,4 mld dolarów, wydatków zas
- 19,4 mld dolarów. Deficyt wy­

niesie więc 4 mld dolarów. (PAP) 

wypowiedź jednego z weteranów 
— Bolesława Kasprowicza, obec­
nie mieszkańca Gdańska: — Sly 
szoiiśmy dziś słowa o gospodarno 
ści poznanian i mieszkańców 
Wielkopolski. Dzięki tej właściwo 
ści nasi ojcowie potrafili się ma­
terialnie uniezależnić od zaborcy. 
Ich racjonalizm i pozytywistycz­
na zopobiegliwość nie były podyk 
towane egoistyczną troską o pry­
watne interesy, lecz dobrym przy 
gotowaniem do zbrojnego, ro­
mantycznego zrywu. Dzięki tej 
mieszance realizmu i romantyz­
mu, potrafiliśmy zwyciężyć pru­
skiego wroga. 1 dzięki tym samym 
cechom potrafimy dziś dobrze i 
skutecznie działać i pracować.

W „KIERUNKACH” — rozmowa 
z prof. dr. Juliuszem Goryńskiin 
U’ banistą i prof. Bohdanem T 
Urbanowiczem, artystą plas’y 
k.em na temat „Komu potrzebna 
kultura środowiska?”. O tym, ze 
w tej dziedzinie jest sporo do 
zrobienia wiedzą na ogół wszy­
scy, profesorowie dodatkowo wy­
jaśniają, dlaczego się tak dzieie 
leli zdaniem nie ma złej woli 
istnieje jednak mechanizm, który 
nie pozwala dobrej woli realizo­
wać. Jedną z przeszkód są par­
tykularne podziały resortowe.

W „PRZEGLĄDZIE SPORTO- 
WiM” — Łukasz Jedlewski <w fe 
betonie „Wychowuje? Deprawu­
je*1” dochodzi do wniosku, ?e 
sport wychowuje, ale nie na za­
sadzie automatu. — Deprawuje — 
stwierdza autor — kiedy trafia w 
ręce osób pozbawionych wyobraź 
ni. Psycholog, dr Wiktoria Nawro 
caj stwierdza zaś, że wszystkie 
walory sportu działają tylko wte­
dy, gdy jest on jednym z elemen 
tów działalności człowieka, nie o- 
granicza udziału w życiu społecz­
nym: rodzinnym, koleżeńskim, za 
wodowym.

LEKTOR

STYCZEŃ 

5 
Piętek

Edwarda 
Szymona

Baltazara 
Kacpra 

Melchiora

Juliana 
Lucjana

6
Sobota

7 
Niedziela Słońce: 8.03—15.55

i teatry j
OPERA — niedz: g. 19 „Baron 

cygański”.
POLSKI — niedz. g. 19 „Poszli 

ci. którzy powinni”.
Pozostałe teatry nieczynne do 

7 bm.

X ~ kimaT—1

PIĄTEK. SOBOTA. NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt., sob.. niedz 
g. 10. 12.30 „Człowiek klanu” 
(amer, 13 1.), piąt. g. 15.30 17.45
„Joseph Andrews” (ang. 15 l.j, 
piąt. g. 20 — KIF — s. zamkn.

KDF PAŁACOWE — oiąt.. sob. 
g 16.30. niedz. g 11. 16 „Impreza 
noworoczna dla dzieci; piąt. sob.. 
niedz. g 19 „Szczęśliwy człowieK” 
(ang. 18 1.).

APOLLO — piąt., sob. g. 12 30. 
15. 17.30 . 20.15. niedz. g 12.30. 17.30, 
20.15 „Bez znieczulenia” .(poi. 18 
1.). niedz. g. 15 — s. zamkn.

BAŁTYK — piąt., g. 15. sob. g. 
10 12.15. niedz g. 9.45 „Abba”
(szwedz. b.o.), oiąt. g 17 15. 20. 
niedz. g. 14.30. 17.15. 20. niedz. g. 
11.45. 14.30, 17.15. 20 „Bitwa o Mid- 
wąy” (amer, 15 L).

GONG — piąt. g. 10, 14, 18, 20 
„Wodzirej” (poi. 18 L). e. 12. 15 
„Gang Olsena wpada w szał” (duń 
12 1.). sob. g. 10. 12. 16. 18, >0. 
niedz. g. 18. 20 „Samotnik” (fr. 
18 1.), niedz. g. 10 12. 14. 16 .Mi­
chaś przywołuje świat do norzad 
ku” (RFN b.o.).

GWIAZDĄ — niedz. g. 9.30. 11 30 
— s. zamkn.. g 13.30 „Synowie 
szeryfa” (amer. 12 1.). g. 15 30 ’0 
..Nie ma dymu bez ognia” -fr. 
18 1.). g 18 „Małżeństwo z rozsąd­
ku” (ool b.o.).

JAGIELLONKA — piąt. g. 20 
KMF „Ponad strachem’’ (fr. 15 . >. 
niedz. g 16 „Dziki niedźwiedź 
Gawryłlo” (radź b o ), g. 18 „Pło­
nący wieżowiec” (amer. 15 1.).

MALTA — g 16 „Robert i lego 
niałpka” (czech b.o.). g. 18 20 

„Asv nrzestworzy” (ang 15 1).
MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 

dełko czv nóżka” (fr b.o ). g "30. 
19.30 „Wyspa skazańców” (meks 
18 I.).

OLIMPIA — piąt., sob g 19.30 
..Maratończyk” (amer 18 1.). niedz. 
g. 12 13 „Wielka podróż Bolka i 
Lolka” (nol. b.o.). g. 19.30 .Sę­
dzia Favard zwany szeryfem” 
(fr 15 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17 ..Cudow­
ny kożuszek” (weg. )»o ), g. 19 
„Akwarel?” (ool. 15 L).

PANCERNIAK — oiąt., sob., 
niedz. g. 17, 19.30 „Dick i Jan?” 
(amer. 15 1.). niedz. g. 11 30 „Niech 
żvia duchy” (czech. b.o.).

RTAT.TO — niat g. 10. 12 30 15, 
17 30. 20. s"b. g. 17.30 . 20. niedz. « 
15, 17.30. 20 „Przełom*/ Missouri7’ 
(amer. 15 1.) . sob. g. 15 — s. 
zamkn., niedz. g. 10. 11.30, 13 .Co 
largo! zdobywcą Kosmosu” (poi. 
fi b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niat., 
sob.. nie-dz. g 16. 19. „O ’eden 
most za daleko” (ang. 15 i ) 
niedz. E. 15 „Panpolini i Yetti” 
(~ol. b.o ).

TĘCZA — piat., sob.. niedz. g. 15 
..Błękitny ptak” (amer b.o ). g. 18 
„Rewolwer python 357” (fr 15 l.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
niąt. g. 14.15 16 30. 18 <5 „Nickelo- 
ie^n” (ang 12 1.). sob. niedz. g. 
’4 *5. 16.46 18 45 „C dripVnlwi?k 
steś Panie Prezvd“ncie” 'ml. 12 
’.). niedz. g. 13 45 „Pożyteczne 
-i-t-rio” (ool. b.o.).

WILDA — niat.. sob — ni^ozyn 
ne. niedz. g. 13 15 16.30. 19.45 '..O 
’edon most za daleko” (ang. 15 1 ).

WRZOS (Mosina) — niat
g. 17. 19 ni®dz. g. 15. 17. 19 „Abba” 
Ccznrodz. b.o).

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmreku.

( KONCERTY 1

Niedziela

AULA UA M — g. 11 i 17 — 158 
K •> i< < t oznański. Oik. Ssn.f. 
PFP. M. Dondajewski — dyry­
gent, A. Kowtunow — sopran R. 
Węgrzyn — tenor. M. Połyńczuk — 
taniec, J. Stańda — taniec.

t DYEUHY J

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Mi xlych i; laryngo- 

>gia — ul. Prz byszewskiego '9:
SOBOTA — interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Długa; neurolo­
gia — ul. Szkolna; laryngologia 
— ul. Mickiewicza: chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, la 
ryngologia, neurologia — ul. Przy 
by^żewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; oku­
listyka — ul. Garbary 17.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-421 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 514-46; Luboń, tel 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. “89.

Telefon Zaufania — 988 czynny 

od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psych.a 
tra Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele t święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiąńska Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

UWAGA! W dniu 6. I czynne bę­
dą następujące apteki: Głogow­
ska 47: Dąbrowskiego 140/142. Dzier 
żynskiego 138/140: Kórnicka 1'4; 
Oś Przyjaźni 141; Stary Rynek 75; 
Ratajczaka 21.

r BABIO >
PIĄIEK — PROGRAM 1; 6.25

Sygnały dma; 9.55 Cztery poty 
iuau; lu.Uo Cztery pory roku £ 
Łotizi; 11.25 Niezapomniane stro 
nice: „Ferdy' urke” — tragm. po 
wieści W. uombrowieża; 11.40 ku 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
poisaich melodii; 13 Komunikat 
energetyczny; 13.01 Przenoje mi­
nionego roku; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 inf. dia kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za- 
gianicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
a ud. mi. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców;
13.33 Koncert życzeń; 19 15 War
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Mu 
zyka ludowa Grecji; 20.05 Wir­
tuozi różnych instrumentów; 20.30
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.18 Muzyka K. Szyma­
nowskiego; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Wrocław na mu­
zycznej antenie; 23 Wita W’as Pol 
ska — mag. słowno-muz.; 23.49 
Koncert życzeń od Polonii dla ro 
dżin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 6. 
9. 16 11. 12.05, 15. 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi 1 zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud SM; 
Dla przedszkoli: „Zima, zima”... 
— and. słowno-maz.; 10 „Spotka 
nia” — opow. S. Otwinowskiego; 
10.30 Kwintety jazzowe: 10 40 
Sprawy codzienne; 11 J. Brahms: 
Wariacje i fuga B-dur na temat 
Haendla op. 24; 11.35 Postęp w gos 
podarstwie domowym; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy: 12.05 Śpie­
wają „Wrocławskie Skowronki 
Radiowe”; 12.25 „W szeregach 
walki o niepodległą 1 sprawiedli­
wą” _ fragm. wspomnień P. Łę­
czyckiego; 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy; 12.55 Zespół „Arp Li­
fe”; 13 Wokół spraw naszego sto­
łu; 13.15 A. Dworak: Sherzo ta- 
pucioso; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Recital wiolonczelowy; 14.10 
Więcej. lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Luigi Boccherinicgo; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców: 16 
Melodie filmowe; 16.10 Koncert 
życzeń miłośników muzyki; 16.40 
Muzyka operowa; 17 Rytmy:, 
Kuby; 17.20 „Rośliśmy razem z 
nią” — wiersze T. peińćra: 17.40' 
„Niedaleko Warszawy” — rep. 
literacki; 18 Recital organowy; 
18.25 Plebiscyt, Studia „Gama”; 
18.40 Ludzie, wśród których ży • 
jemy; 19.95 Poezja i muzyka — 
Anonimowa’ poezja starohiszpań- 
ska; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
z Filharmonii Narodowej; 20.35 
Areopag — dyskusja szefów cza­
sopism społeczno-kulturalnych; 

‘20.45 D.c. Koncertu; 21.40 Forum 
kompozytorów — Utwory M. Sia 
chow skiego; 21.50 Miniatury 
skrzypcowe; 22 Tpatr PR — Teatr 
Sensacji: „Osaczony”: 23.45 Sona 
ty Scarlattiego; 23 Granice jaz­
zu; 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kąt 
czeka niecierpliwie” — ode. pow.; 
9.10 Dialogi na instrumenty — for 
tepian 1 saksofon; 9.30 Nasz rok 
79; 9.45 l. Strawiński: „Pulcinel
la”' — balet wg Pergolesiego; 10.35 
Kiermasz płyt Wytwórni Melodia; 
11 Dzień jak co dzień — maga­
zyn; 11.30 Spotkanie na szczycie: 
Gene Ammons i Sonny Stitt; 12,03 
W' tonacji Trójki: 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. pow.; 14 Mi­
strzowie batuty — A. Toscanmi; 
15.05 W stronę jazzu: 15.40 Tylko 
po hiszpańsku; 16 Rep. pt. „Ale 
jeszcze chodzę”; 16.3.0 Muzykobra 
nie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 Mu
zyczna poczta UKF; 17.40 Studio' 
nagrań; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksy; 19 
Pow. w wyd. dźw. — J. Żuławski 
„Laus feminae”; 19.35 Opera J. 
P. Kameau: „Les Tndcs galantes”; 
19.5(1 „Kat czeka niecierpliwie” — 
ode. pow.; 20 Interradio — ak­
tualności — mag.; 20.40 Z obu 
stron kamery kinowe dylema­
ty; 21 Gitarowe impresje Baden 
Powełla; 21.20 Thesaurus muzyki 
polskiej — organy w Leżajsku; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Manhattan Transfer; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie: 23 J. Wolkers: „Balla­
da o śnie”; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6J5, 7. 8. 10.30. 12, 
15, 17. 19. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express: 8 w rytmie walca: 8.10 
R-TV Szkcla Średnia dla Prac.: 
„Zasady robienia notatek”; 8.25 
Antologia Sonaty fortep. S. Rach 
n^ninowa — I Sonata d-moll op. 
28; 9 nia k!. IV (wvci? męz.':
„Tańce naszych sąsiadów”; 9.20 
Podróże muzyczne no kraju: 9.40. 
Dla przedszkoli: „Zima zima” — 
aud. słowno-muz.; 10 Dla kl. VII 
(wych. obywał): „Mógłbym sie te 
en nauczyć”; 10.20 r. Sain^Saens: 
Kołoworotek Omfa|ii: 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. n*uz.): „Co to jest 
jazz”; 11.30 Sniewa L. Price: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda plvt; 13 Jeżyk ro­
syjski; 13.15 Muzyka: 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Tradycja PZPR: 13.50 Tu Stu 
dio Stereo (o~ółnon.): 14 Nau­
kowcy — rolnikom: 14.15 Tu stu 
dio Stereo (ogólno©.): 14.45 Euro 
nejsklo ballady ludowe: 15.05 p-o 
menada — przegląd wydarzeń kul

Dokończenie *na str. S
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(Dokończenie ze ser.
turalnych aa granicą; 15.40 Książ 
ki, aa Kiorycu wracamy — iien- 
rys Sienkiewicz; „Listy z pouró 
zy do Amerym-; i6.0u Jeżyn ła­
ciński; 16.25 Z dala od uiartycn 
SZla^UW — MaiOgOSzCZ; Ib.4V Auu. 
17 Śpiewa Z. Sośnicka; U.25 ste 
reo — Gra Ora. Kamerarua p.a. 
A. Duczmal; 17.55 FoznansAi 
koncert zyczen; u.żó Mistrzowie 
pióra — J. Iwaszkiewicz; 19 SOS 
dia Biosfery — O czyste powienze 
nad Trzemesznem; 13.15 język aa 
gieiski; 13.Jo XIV dni muzyki nr 
gąnowej i Klawesynowej — Wro­
cław 7»; 20.50 Muzyka; 21.15 Fu
rum kompozyio-row r- M.Stacnow 
Ski; 21.35 Laureaci cłmymo w»ey 
na płytach (stereo ogomop.); 22.15 
Kraje i wydarzenia; 22.35 Pospiso 
we refleksje; 22.50 Edward ro­
wer Biggs gra na klawesynie..

Wiadomości: 6.40, 12. 15, tt>. 22.55.
SUBulA: program i: 6 syg­

nały dnia; 9.05 Cztery pory rosu;- 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Ferdydurke'’ — fragin. po w. W. 
Gombrowicza; 11.40 lu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii z Kielc; 13 Komunikat 
energetyczny; 13.01 Przeboje z Ilia 
łych płyt; 13.20 Nowe oblicze Mi 
chała Urbaniaka; 13.40 Kącik me 
łomana; 14 Studio „Gama” (ok. g- 
14.05 Inl. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio ..Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (Ok. 
g 15.45 Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier, 
aud. inf. S.M.; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Przeboje sprzed lat; 19.15 Z 
poznańskiego studia; 19.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muz.; 23.40 Konc. 
Życzeń od Folonii dla rodzin w

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
9. 10. 11, 12.05, 15. 19. 21. 23.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi 
i zbliżenia; 9 20 Teatr PR 
— „Tajemnice Starego Miąsta 
wodewil Kucza; 10.19 E. EIgar: 1 
suita dziecięca; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Konc. chopinowski z 
nagrań M. Łukaszczyka; 11.35 Ra 
dioproblemv; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Skrzypek Konstan 
ty Andrzej Kulka i pianista J. 
Marchwiński grają utwory K. 
Szymanowskiego; 12.25 Czy znasz 
tę" książkę; 12.45 Miniatury niu- 
zvczne; 13 Mag. wędkarski: 13.15 
M. de Falla: II suita z baletu 
„Trójgraniasty kapelusz” 13.36 
Ze wsi ( o wsi; 13.51 J. M. Leclair 
— Koncert C-dur op. 7 nr 3 na 
obój, smyczki i basso continuo; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 14.30 
Dla dzieci „Historia żółtej ciżem 
ki” _ cz, II; 14.50 „Czata” mag. 
wojskowy S.M.; 15.05 Muzyka Ł. 
Boccheriniego; 15.20 Popołudnie 

dziewcząt i chłopców; 16 Przebo 
je filmowe; 16.;o ..Przekrój muzy 
czny tygodnia”; 18.40 M. Rirnski 
Korsaków — Scena powrotu do 
rodzinnego domu z opery „Sad- 
ko”; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
Moje fascynacje literackie — 
mówi* prof. '3. Łojek; 17.40 Kraj­
obraz no naświetleniu” rep. lite­
racki; 18 Muz. archiwum PR; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.10 
Czas i ludzie; 19 ..Matysiakowie”; 
19.30 „Problemy teatru operowe­
go”; 20. Wiersze J. Lechonia; 20.15 
Nagrania pianisty L. Behmana; 
21.40 Tańce Lannera i Straussów; 
22. Radiokabaret; 23 Mistrzowie in 
terpretacji muzyki dawnej; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 „Mu 
zyka na dobranoc” — „Kącik sta 
rej płyty”.

WIADOMOŚCI: 4 30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni 
cą; 8.40 Cd kto lubi; 9 „Kat czeka 
niecierpliwie” — ode. pow.; 9.10 
Dialogi na instrumenty — gitara i 
smyczki; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 
Kolekcja muzyki staronolskiej — 
pasforałki i kolędy; 10.35 Kier­
masz płyt Wytwórni Supran- 
hon; 11 pow. w wyd. dźw. J, Żu 
ławski; „Laus feminae”; 11.30 Z 
koncertowych nagrań L. Hampto 
na; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Nasz czło 
wiek w Hawanie” — ode. pow.; 14 
Mistrzowie batuty — A. Toscani- 
ni; 15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Studio 202 — wrocławski mag. 
rozTywkk.; 16.30 Piosenki z Ilu­
zjonu; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Paul 
Serge — poeta piosenki franc.; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert — jakiego nie było; 19 
Pamiętniki: C. Chaplin „Moja au 
tobiografia”; 19.15 Bluesy zesno- 
łu Krzak; 1S.35 Opera J. P. Ra- 
mean „Les Indes galantęs”; 19.50 
„Kat czeka niecierpliwie” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów: 
zespół Manhattan Transfer; 22.15 
Tuż za progiem — słuch.; 22.45 
„Nieznajomy na brzegu” — gra 
Acker Bilk; 23 Jiri Wolker — 
„Ballada o śnie”; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce,

WIADOMOŚCI: 6.15, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17, 19.30, 22, 0,50.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress 
8 Gra zespół „Spisek”; 8.10 Opo­
wieści o zwierzętach — Czy to 
pies, czy to bies?; 8.25 Ludwig 
van Beethoyen: 1 Romans G-dur 
op. 40 na skrzypce i orkiestrę; 8,35 
Sport, nauka i technika; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. I (j. polski) 
„Trąbka pocztyliona”; 9.20 Pieśni 
Schuberta i Mahlera; 10 Dla kl. 
VII (chemia) „Coraz dalej w 
głąb materii”; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla szkół średnich (che 
mia) „Jony w roztworach”; 11.30 
W. A. Mozart: — Sceny z I aktu 
opery „Lucio Silla”; 12.05 Głos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia — 
magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 j. 
angielski; 13.20 Dla kl. I (język 
polski) „Trąbka pocztyliona”; 13.50 
Tu studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Ukraińskie kolędy; 15.05 wybie­
ramy premierę roku 1978 (II) „Zgu 
biłeś mnie w śniegu” słuch.; 15.49 
K. M. Weber: Konzertstueck 
f-moll; 16.05 Kodeks i kierownica 
Przejścia dla pieszych punkt new 
ralgiczny; 16.30 Rozmowy o wy­
chowaniu — Trudne pytania; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa G. Łóba 
szewska; 17.15 Reportaż M. Nowa 
kowskiego; 17.30 Z taśmoteki spi 
kera; 17.40 „Rt^rnaitości kuliural 

ne”; 18 „Grająca szafa”; 18.25 Za 
pómniane kultury — W łużyckim 
Biskupinie; 19 Lzy znasz swoje 
prawo-.' — Prawo spadkowe; 19.1Ł 
J. francuski; 19.30 Stereo-Muzyci 
na gazeta (R. Gloger); 22.15 Radio 
we portrety Polaków — prof. S 
Czarnowski — socjolog; 22.35 Bon 
ton lat 10-tych „Dama czy kum­
pel”; 22.50 F. Chopin, — Polonez 
A-dur op. 40 nr 1.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

NIEDZIELA PROGRAM I: 8.20 
Moja aud. muz.; 9.05 Mag. Woj­
skowy; 10.05 Z albumu polskiej 
piosenki; 10.25 „Żelazny człowiek" 
— słuch, dla dzieci; 11 Różne bar 
wy piosenki; 12.05 „W samo po­
łudnie’; 12.45 Polska muzyka po 
polarna; 13.00 Studio „Gama”; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Teatr PR — „Dziw 
ne zdarzenie”; 16.50 Konc. na in­
strumenty; 17.15 Studio Młodych; 
18.05 Filmy bez wizji; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20. Koncert ży 
czeń; 21.05 Mini-mega-zynek nr 12; 
22 Muzyczne telegramy ze świata; 
22.35 Musicon z Poznania; 23.05 
Inf. sport.; 23.15 Rewia piosenek; 
23.45 Muzyka jazzowa.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9. 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Konc.. z nagrań Orkiestry 
PRiTV w Krakowie; 13 Teatr PR 
— Wybieramy premierę roku 4978 
1. „Program nocny” — 2. „Zgu­
biłeś mnie w śniegu”; 14.35 Estra 
da folkloru; 15 Teatr Młodych — 
„Biohazard”; 15.45 Rozryw. aud. 
reklamowa; 16. Konc. chopinowski 
z nagrań Alicii de Larrocha; 16.30 
„Wizyty i podróże”; 18 Panorama 
wokalistyki polskiej — M. Mickie 
wiczówna; 18.35 Public, między na 
rodowa; 18.45 A. Marcello: Kon­
cert d-moll; 19 Recital Ch. Azna 
voura; 19.20 S.M. — Rozgłośnia 
Harcerska — mag. nie tylko dla 
harcerzy; 20 Wielcy artyści estra 
dy i kabaretu; 21 Wojsko — stra 
tegia — obronność; 21.15 Piosen­
ki żołnierskie; 21.30 Rozmaitości 
muzyczne; 22 R. Schumann: Fan 
tasiestucke op. 12 w interpreta­
cji A. Rubinsteina; 22.30 Teatr 
Poezji — „Powsinogi beskidzkie 
E. Zegadłowicza; 23 Arcydzieła 
muz. dawnej; 23,35 Public, mię­
dzynarodowa; 23.40 Muzyka na do 
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
14.30, 18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Kat czeka niecierpli 
wie” — pow.; 9.30 Na góralska nu 
tę; 9.30 Gdy się mówi — dobry 
człowiek; 9.50 Solo na harmonij­
ce ustnej; 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Jak za dawnych lat — 
grają Sami Swoi; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „O ziemię, 
skąd nasz ród” — ode. słuch, 
dokum. M. T. Nowakowskiego ' 
J. Uspienskiego; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje 
z nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; l4.3<> 
Muz. premiery Pr, III; 15 Rep. pt 
„Nikt mnie nie zna”; 15.20 „Upływ 
czasu” — nowa płyta R. Stewar 
ta; 16 „Wdowa” słuch.; 16.20 Zło­
te lata rock and roiła; 17 Zapra­
szamy do Trójki; 19 Żłote łata 
swingu; 19.35 Opera: J. P. Ra- 
meau: „Les Indes galantes”; 19.50 
„Kat czeka niecierpliwie” — ode. 
pow.; 20 Jazz piano forte; 20.40 
Vincente Alexaindre — poeta hisz 
pański; 21 Gra G. Benson; 21.15 Z 
tysiąca i jednej pieśni — Poeci 
Szymanowskiego; 22.08 Gwiazda 

.siedmiu wieczorów: zespół Man­
hattan Transfer; 22.15 Studio 
Teatralne PR III — F. Clifford: 
„Odruch litości”; 23.25 Tematv 
Bacbaracha i Simona gra Ork. 
A. Fiedlera; 23.45 Między dniem 
a snem.

WIADOMOŚCI: 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela: 10 
Konc. dla młodzieży — „Dyna­
stia Straussów”; 11 j. łaciński: 
11.20 Fonoteka folkloru; 11.35 
Zgadnij. sprawdź, odnowiedz; 
12.05 Dla młodzieży „Krzyżacy” — 
słuch.; 13,15 Klub Olimnljczvków 
— aud. dla polonistów; 13.30 Konc. 
z gwiazdą; t4.10 Dźw. wtajem­
niczenia — Szarańcza; 14.40 Muzy 
ka z jednej nłytv (stereo o*rólnon.) 
15 Teatr PR „Odejśąie głodomo­
ra” (stereo ogólnop,); 16.05 „Nie 
tylko nrzebój”; 17 And. dla dzie 
ci; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Stereo w kolorze 
Zesp. K. Teutscha; 19.10 Radiola- 
tarnia — mag. pon.-nankowr; 
19 40 Teatrum w Zamku Ujazdów 
skini — słuch, popularno-nauko­
we; 20.10 D. Szostakowicz — „Nos” 
— onera (stereo ogólnop.); 22.1? 
Wielkopolski kalejdoskop snorto- 
wy; 22.22 Międzynarodowa Tr^bu 
na Komnozvtorów — Parvż 1978 r

WIADOMOŚCI: 7, 12, 16, 22.55

W poniedziałki j dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) - codziennie g 10—16

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) —-g. 10—15, Środy i piąt­
ki — 12—13, sob . dni przedsw 
i 7. I. — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) - g 10- 
18, niedz i, św — g 10—16: wysra 
wa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce”

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go; Galeria Malarstwa Polskiego 
— g 9—18 .niedz 1 św. — g. 10— 
15 Wystawa pt „Plakat partyj­
ny” — do 15. II. 1379. Wystawa 
pt. „60 rocznica Powstania Wie! 
kopolskiego 1918—1919”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH - (St Rynek 45) — g. 8—18 
niedz. i św. — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swlerczew 
skiego) — g 10—15 śr. g. 10—16 
sob — zamknięte

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g 
9—18.

Sobota 6 I
PROGRAM 1

14 15 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
14.25 — Telewizja Młodych Kos 

monautów — „Orbita” (koi.);
14.55 — Dziennik (kol.);
15.05 — Obiektyw;
15.25 — Dzień dobry, tu Telewiz­

ja — „Piosenki 35 lat” (koi );
15.45 — Magazyn motoryzacyjny 

— program poś-więcony zimo­
wym niedomaganiom samocho 
dów osobowych (kot);

16.15 — Latarnia Czarnoksięska:

Niedziela 7 I
PROGRAM 1

7.45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — .Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sporr i Telewizja 
da (kol.);

9.00 — „Teleranek” a w n--*n film 
z serii „Przygody csurnego 
królewicza” prod. ang (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.45 — Republiki radzieckie
„Drogi Kirgizji” — film doku­
mentalny;

1145 — Dziennik (kol.);
12 00 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — „Muzyka na zamku” — 

program muzyczny (kol.);
13.00 — Z kamerą wśród zwierząt 

Z wizytą w Dvur Kralove

Poniedziałek 8 I
PROGRAM 1

15.20 — NURT — Matematyka: 
„Podzielność liczb natural­
nych”;

15.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kólj);
16.20 — Dzień dobry, tu Telewiz­

ja (kol.),
16.45 — Zwierzyniec” (kol.);
17.15 — Echa sportowej niedzieli 

— najważniejsze wydarzenia 
minionej niedzieli;

17.25 — „Odwiedziny prezydenta” 
polski film obyczajowy;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­

Wtorek 9 I
PROGRAM 1

15.20 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — spotkanie z Telewizyj­
nym Klubem Seniora we wsi 
Szymanowo w woj. leszczyń­
skim;

15.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kol.);.
1^.20 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.45 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.20 — „Prawo jazdy” — teletur­

niej (kol.);
18.15 — Raj zwierząt: „Zabawy 

młodych zwierząt” — kolejny

Środa 10 I
PROGRAM 1

14.30 — W drodze do nowego: 
„Odchów cieląt i wychów ja­
łówek” — cz, 2;

15.20 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Środowisko spo 
łeczno - przyrodnicze, kształ­
towanie pojęć”. Wykł.: dr Te­
resa Poznańska;

15.50 — Obiektyw,;
16.10 — Dziennik (kol.);
16.20 — Dzień dobry, tu Telewizja 

— „Sport” (kol.);
16.45 — Dla dzieci: „Kameleon” 

(kol.);
17.10 — Losowanie Małego Lotka;

Czwartek 11 I
PROGRAM 1

15.20 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

15.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kol.);
16.20 — Dzień dobry, tu Telewi­

zja: „Mój samochód” (kol.);
16.45 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców: „Miejsce dla 
Kolumba” oraz filmy: „Że­
gnajcie moje 15 lat”, „Gabi” 
— film ser. prod. węgierskiej 
(kol.);

Piątek 12 I
PROGRAM 1

12.45 — TTR, RTSŚ — Matematy­
ka, sem. 1: „Jak powtarzać 
materiał”:

15.05 — Redakcja Szkolna zapowia 
da”;

15.20 — NURT — Psychologia — 
„Formalna i nieformalna 
struktura grupy”. Wykł.: doc. 
dr Marek Pilikiewicz;

15.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kol.);
15.20 — Dzień dobry, tu Telewizja: 

„Porady prawne” ćkol.);
16.45 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kracym” i film o zimowych

Piątek 5 I
PROGRAM 1

12.00 — „Piątek z Pankracym” 
(kol.);

13.25 — TTR, RTSŚ — Fizyka, 
sem. I: „Podsumowanie i 
utrwalenie wiadomości”;

14.00 — TTR, RTSŚ — Chemia, 
sem. I: „Przygotowanie do 
egzaminu”;

15.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

16 55 — Dziennik (kpl.O;
17 05 — Obiektyw;
17.25 — Klinika Zdrowego Człowie

„Bohaterowie są zmęczeni” 
(kol.);

16.45 — „Dwóch szeryfów” — we­
stern prod. USA (kol.);

18.10 — „Szanujmy wspomnienia” 
Televariete z cyklu ..Szanuj­
my wspomnienia”. Przypomi 
namy najlepsze programy roz­
rywkowe sprzed lat (kot);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.):

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Gala Studia Gama” — 

program rozrywkowy (kol.);
21.25 — Studio Sport (kol.);

(kol.);
13 30 — „Stella Maris Rozewie” 

(kol.);
13.55 — Klub Sześciu Kontynen­

tów; „Leonarda i jej synowie” 
2 część programu o polsko- 
greckim bohaterze drugiej 
wojny światowej Jerzym Iwa 
nowie Szajnowiczu, jego mat 
ce i braciach:

14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15 00 — „Zgadnij kim jestem” — 

teleturniej;
15.45 — „Curro Jimenez”. ode. pt. 

„Zakładnicy Curro Jimenez” 
— film’ przygodowy prod. TV 
hiszpańskiej (kol.);

17.40 — Studio Sport — relacje 
z najciekawszych wydarzeń 
sportowych dnia (kol );

18.10 — Na estradach świata: 
„Złota fregata z Knokke” — 
prezentacja -programów roz- 
rywkowych biorących udział 
w konkursie o nagrodę „Zło-

szych (kok);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — Bruno 

Jasieński: „Bal manekinów” 
(kol.);

22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 13;

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE, 
w tyrń:
17.00 — Czołówka: „Spotkajmy się 

raz jeszcze”;
17.05 — „Czerwone gitary” (2) —

odcinek Interesującej serii 
przyrodniczej prod. RFN — 
Japonia, traktującej o osobli­
wościach afrykańskiej fauny 
i flory (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka:
18.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Pogoda dla bogaczy” — 

ode. 2 dramatu obyczajowego 
prod. USA' (kol.);

22.10 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny;

212.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — W minutę po premierze:

17.25 — Studio Sport;
18.10 — Wojskowy pro-gram histo­

ryczny: „Życiu przy wrącona” 
— przypomnienie udziałU żoł­
nierzy — sa.perów w rozmino­
waniu, odbudowie 1 rozbudo­
wie Warszawy;

18.35 — Ze świata burleski: „Nie­
me komedie prod. USA z lat 
20”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — ,>Ten nieznośny dziadek” 

— franc. komedia obyczajowa 
(kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Rozmowy o sztuce (kol.).

16.20 — Patrol: „Po żołniersku...” 
— rola i zadania ZSMP w woj 
sku;

18.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (koL);

19.10 — Siódemka;
19.30 .— Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Sensacji: „Kim je­

steś kochanie?” — scenariusz 
widowiska oparty na książce 
popularnej autorki komed-n 
kryminalnych Joanny Chmie­
lewskiej;

21.55 — „Pegaz” — aktualna pu­

przygodach Reksia (kol.);
17.10 — „W kręgu rodziny” — pro 

gram oświatowy (kol.);
17.50 — „Jedenaste przykazanie”, 

ode. 2 pt. „Chleb powszedni” 
— film społeczno - obyczajo­
wy prod. TV CSRS (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Doktor Judym” — film 

obyczajowy prod. polskiej. 
Adaptacja powieści Stefana 
Żeromskiego „Ludzie bezdom­
ni” (kcl.);

22.10 — Magazyn Studia Gamą 
'■ (kol.); 

ka — „Telewizyjna rodzina 
powiększyła się właśnie o no- 
worodka”;

17.50 — „Jedenaste przykazanie” 
— ode. 1 filmu społeczno- 
obyczajowego prod. TV CSRS 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

1910 — Siódemka (kol.); ’
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kok);
20.15 — „Asia” — film fab. prod. 

ZSRR;
21.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
17.00 — Estrada Folkloru — Zielo

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Inspektor Regan: „Lotna 

brygada” — ang. film krymi­
nalny (kol.).

PROGRAM 2
15 20 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców. Wstęp do urna 
TDC — Sekrety kina oraz film 
prod. angielskiej „Dzieci spod 
47a” (kol.):

16.05 — „Okularnik” — film fab. 
prod. ZSRR;

1« 50 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — „Jazz Jamboree 78’ , 
(cz. VII. kol.);

17.30 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji: Co nowego wiemy o

ta fregata” na festiwalu w 
Knokke w Belgii (kol.),

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol).
28 30 — „Układ krążenia” — ode. 

VII pt. „Doktor Bognar” — 
film obyczajowy prod. TP 
(kol.);

21.55 — Studio Sport (kol.);
22.10 — Mała antologia kabaretu 

Kazimierza Krukowskiego — 
ode. VII (ostatni) — ,.13 rzę­
dów” i „Ali Baba” (kol.).

PROGRAM 2
9.40 — Teatr Telewizji — Carl 

Zouckmayer: „Kapitan z Koe- 
penick”;

11.25 — Militaria, obronność, no­
woczesność — Klub Oficerów 
Rezerwy;

11.55 — „Pegaz” — publicystyka 
dotycząca życia kulturalnego 
kraju (kol.);

w wyk. zespołu piosenki — ko 
lędy;

17.15 — „Znane i nieznane” — cz.
1 festynu górniczego:

17.30 — „Dwugłos” — rep. film.;
17.55 — „Znane i nieznane” — cz.

2 festynu górniczego;
18.05 — „Gdy dwie robią to samo” 

— program z udziałem Magdy 
Zawadzkiej i Ewy Wiśniew­
skiej;

18.25 — „Dziewczynka z zapałka­
mi” — program rozrywkowy;

18.55 — „Czerwone gitary” (3j;
19.10 — Teleskop; '
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Ranek nie lubi wieczo­

ra” —• program z cyklu „Sen 
tymenty”;

„Opówieść prezydenta” — film 
o pierwszych miesiącach pol­
skiego Szczecina (kol.);

PROGRAM 2

. 16.20 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 13;

16.50 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 13;

17.15 — „Królowa śniegu” — wi­
dowisko wg Andersena;

18.00 — Studio Sport — sprintem 
przez Polskę;

18.30 — Antyczny świat prof. 
Krawczuka: „Platon” — uka­
zanie roli nauki w starożytno­
ści oraz tworzenie się pierw­

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, lekcja 14, (kol.);

17.00 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 13;

17.30 — „Daleko od szosy” ode. 2 
pt. „Prawo jazdy” — film oby 
czojowy prod. TP (kol.);

13.45 — „Postawy i poglądy”. W 
programie uczestniczą: prof. 
dr Zdzisław Łaski — ekono­
mista, doc. dr Ludwik Jani­
szewski — socjolog, przew. 
Klubu Kapitanów Żeglugi 
Wielkiej oraz prof. Władysław 
Daniszewski;

19J0 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

blicystyka kulturalna (kol.);
22.40 ,— Dziennik (kpi.).

PROGRAM 2

15.45 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 15 (kol.);

17.15 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 14 (kol.);

17.45 — Skarby muzeum brytyj­
skiego — dział numizmatyki;

18.10 — Studio Sport;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Nurt — Psychologia —

23.10 — Dziennik (kol.);
23.25 — Magazyn Studia Gama 

(C.d.).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 15 (kol.);

17.00 — Estrada folkloru — frag­
menty występu grupy z Lyo­
nu w Kazimierzu nad Wisłą 
z Festiwalu Kapel i Śpiewa­
ków Ludowych (kol.);

17.30 — Magazyn kulturalny mło­
dych — „Wielogłos” (kol.);

18.00 — Poradnia „Zaufanie” — 
udzielenie porad i pomocy o- 
raz informacji młodym lu­

na Góra 78. W programie tań 
ce i pieśni Słowenii (koi.);

17.30 — Młodzieżowy magazyn
techniki — „Lidar” (kol.);

18.05 — Poradnia „Zaufanie”;
18.35 _  Turystyka i wypoczynek 

(kol.):
19.10 _ Teleskop;
19.30 _  Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 15 — Studio Sport;
20.45 — Program morski;
21.15 — 24 godziny;
21.25 — „Kalejdoskop Liesbeth

List” — program rozrywKowy 
prod. RFN;

Wenus — przed kamerami 
pa-of. J. Smsk .(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.i); _ ,
20 30 — „Maja z Wyspy Sztor- 

mów” — ode. 1, dramat oby­
czajowy prod. fińskiej,

21.50 — Teatr Wspomnień — 1j67 
— Julian Tuwim wg S. Do­
brzańskiego: ..Żołnierz królo­
wej Madagaskaru”;

23 *10 — 45 minut z zespołem Moj- 
siejewa — program muzyczno- 
taneczny prod TV ZSRR, W 
programie tańce i nieśni ludo 
we narodów ZSRR (kol.).

12.55 — „Wielka gra” — teletur­
niej (kol); ....

13,45 — Dla dzieci: „Czarodziejski
1 ogród” — przedstawienie kla­
sycznej baśni H. Ch. Anderse 
na (kol.): '

14.30 — „Mówimy po polsku” — 
nrogram oświatowy:

ls.oo — Studio Sport (kol.);
15 40 — „Sasiedzi” — komedia 

urod. ZSRR;
18.00 — „Stereo i w kolorze” — 

koncert Zespołu Kameralnego 
Filharmonii Narodowej nod 
dyr. Karola Teutscha (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „San Remo 78” — cz. I 
programu TV włoskiej (kol.);

21.30 — Twarze teatru — Jerzy 
Radzi wiłłowicz;

22105 — W Starym Kinie-; „Narze 
czona Frankensteina” kŁasycz 5 
ny^horror prod. USA.

20.55 — Rozmowa z autorami re­
portażu — W. Mellerem i' A, 
Swięekim;

21.40 — „Konie i hodowcy” — re 
portaż film. Wiktora Mellera;

21.30 — Rozmowa z W. Mellerem 
i A. Święckim;

21.35 — Piosenka w wyk. Daniela 
Olbrychskiego;

21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Zaślubiny na krańcach 

świata” — 1 ode. serialu prod. 
francuskiej pt. „Wśród ludu 
Kalaszów” o obrzędach zaślu­
bin;

22.15 — „Ranek nie lubi wieczo­
ra” — program z cyklu „Sen 
tymenty”.

szych instytucji naukowych 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wtorek melomana — bal­

lady Chopina i Mickiewicza 
— cz. 2;

21.10 — Melodie: „Malowany
dzban” — z repertuaru Ka­
rda Gotta, program TV 
CSRS (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
22.05 — Sylwetki X Muzy — Anna 

Chodakowska;
22.30 — „Historia filmu francu­

skiego” — ode. 2.

(kol.);
20.30 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram publicystyczny;
21.00 — „Wieczory historyczne” — 

pogłębienie zainteresowań prze 
szłością Polski, poprzez prezen 
tację ważnych zagadnień z ży­
cia narodu. W programie uczę 
stniczy prof. dr Henryk Sam- 
sonowńcz (kol,);

21.30 — 24 godziny (kol-.);
21.40 — film dokumentalny;
22.00 — Bez recept — „Rozmowy 

o wychowaniu”;
22.30 — Wszystko już było: „Basia 

i Barbara” — o aktorstwie 
Barbary Wrzesińskiej (kol.);

„Mechanizmy kontroli i zacho 
wań jednostki przez grupę”. ’ 
Wyki.: doc. d-r Marek Pilikie- i: 
wicz;

21.00 — Nurt — Matematyka — ' 
„ Podzielność liczb natura)- , 
nych”, Wyki.: prof. dr An­
drzej Al'exiewiez;

21.30 — Nurt — Nauczanie począt 
kowe — „Środowisko społecz­
no - przyrodnicze. Kształtowa 
nia pojęć”;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „My z Kronsztadtu” — 

epopeja rewolucyjna prod. 
ZSRR.

dziom;
18.30 — Turystyka i wypoczynek 

— propozycje zimowego wypo 
czynku przed koloniami zimo­
wymi;

19.10 — Teleskop;
19.30. — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Wokół stadionów;
21.00 — Magazyn morski;
21.30 —. 24 godziny (kol.);
21.40 — Melodie: „Słoneczne bel 

canto”. W programie: „Prze­
boje naszych dziadków” — po 
pularne pieśni neapolitańskie 
m. in., „Santa Lucia”, „o so­
le mio „Wróć do Sorrento” 
(kol.);

22.10 — „Lis z Belstone” film 
przygodowy prod. ang.
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Turniej Czterech Skoczni

Fin P. Kokkonen nadal na czele
B. Kramer wyjechał 

na bojerowe ME do Austrii
W czwartek na . olimpijskiej 

skoczni Berg Isel w Innsbru- 
cku .rozegrany został trzeci 
konkurs .'turnieju czterech 
skoczni. Wobec 12 000 widzów 
bezapelacyjne zwycięstwo od­
niósł reprezentant Finlandii 
Pentti Kokkonen, któpy za 
dwa skoki długości 98 m otrzy 
mał wysoka notę 231,3 pkt. 
Czwartkowy konkurs, mimo 
zwycięstwa Fina, przyniósł 
generalny triumf skoczkom 
NRD. Zajęli oni piec miejsc w 
pierwszej dziesiątce oraz 11 i 
14 miejsce. Drugi w Innsbru- 
cku był niespodziewanie Nor­
weg Roger Ruud — 224,6 pkt. 
a trzecie miejsce zajał dwu­
krotny zwvciezca turniem 
czterech skoczni — Johen 
Danneberg (NRD) —■ 218,8 
pkt.

Czwartkowy konkurs przy­
niósł generalne przetasowania 
w łącznej klasyfikacji. Poni­
żej oczekiwali skakali m. in. 
zwycięzca z Ga-Pa — Samek 
/CSRS), a także zwycięzca tur 
meju w Oberstdorfie — Iwa­
now (ZSRR). Zawód sprawili 
też Fin Korhonen, Jugosło­
wianin Norcic, Austriak 
Groyer. a także Polacy — Pa- 

wlusiak i Bobak. Najlepiej 
tym razem w naszej 3-osobo- 
wej ekipie spisał sie Piotr Fi­
las, który zajął dobre, 12 miej 
sce, z notą 204.4 pkt. Fijas 
miał skoki długości 92 oraz 
95,5 m.

O dużych niespodziankach 
czwartkowego konkursu świad 
czy m. in. to, że Jim Dennev 
(USA) oraz Bogdan Norcic 
(•Jugosławia) zajęli ex aeąuo 
35 miejsce — ot 180,8 pkt 
Josef Samek (CSRS) był 38 — 
169,1 pkt., Jurij Iwanow 
(ZSRR) był 41 — 166,8 pkt., a 
Kari Ylliantila (Finlandia) — 
42. z nota 166,7 pkt.’

Klasyfikacja po trzech kon 
kursach:

1. Kokkonen (Finlandia) — 
578,1 pkt., 2. Danneberg (NRD) 
— 563,4, 3. Duschek (NRD) — 
551,8, 4. Sum? (Szwajcaria) — 
546.8, 5. Tuchscherer (Austria) 
— 538,0, 6. Buse (NRD) — 
531,8. 7. Skoda (CSRS) — 530 5 
8. Saetre (Norwegia) — 528,1 
9. Oswald (NRD) — 523,5, IO'. 
Weber (NRD) — 520.4, 15 Fi- 
jas — 501.2, 18. Bobak — 489,7. 
27. Pawlusiak — 477,1 nkt.

PAP

Na jeziorze Neusiedlersee v»7 
Austrii rozipoczną się 7 bm. 
bojerowe mistrzostwa Europy. 
W XII edycji mistrzostw kon­
tynentu wystąpi sześciu Pola­
ków: aktualny mistrz świata i 
wicemistrz Europy — Bogdan 
Kramer (JKW Poznań), Piotr 
Burczyński (AZS Olsztyn), 
mi ed z vn ar o d o w y wic em i s t r z 
Austrii w roku 1978, Andrzej 
Dalecki (LKS Charzykowy), 
Wojciech Nowicki (Baza Mrą­
gowo). Edmund Januszewski 
Baza Mrągowo) oraz Janusz 
Ianuszewski (LKS Charzyko­
wy).

S. Majewski 
grać będzie w Legii? 
Środowy „Przegląd Sportowy” 

przynosi informację, że reprezenta 
cyjny polski piłkarz — Stefan Ma 
jewski, broniący dotychczas barw 
Zawiszy Bydgoszcz, w rundzie wio 
sennej niemal na pewno wystąpi 
w warszawskiej Legii: Ponieważ 
Zawisza i Legia są klubami tego 
samego pionu, zdaniem warszaw­
skiej gazety przejście Majewskie­
go do Legii jest wewnętrzną spra 
wą sportu wojskowego, (wił)

Po mistrzostwach Europy 
13 bm. bojbrowcy wrócą do 
kraju, by kontynuować trenin 
gi przed VII mistrzostwami 
świata 3 — 11 II w St. Clair 
(USA). '

Niesprzyjające warunki at­
mosfer yc zne u niemożliwi! v
właściwe przygotowanie sie 
naszej kadry do mistrzostw 
Europy. Obóz treningowy w 
Krynicy Morskiej nre doszedł 
praktycznie do skutku, zawod­
nicy odbvlj tylko jeden tre­
ning (PAP)

Nowy trener 
piłkarzy Śląska

Dotychczasowy trener pierwszej 
drużyny piłkarskiej WKS Śląsk 
Wrocław Aleksander Papiewski zre 
zygnował z prowadzenia pierwsze 
go zespołu i prowadzić będzie ze­
spół rezerwowy. Kierownictwo 
wrocławskiego Śląska powierzyło 
opiekę nad pierwszą drużyna pił­
karzy Józefowi Majdurze, dotych 
czasowemu drugiemu trenerowi 
pierwszego zesnołu, absolwentowi 
wrocławskiej AWF. (PAP)

W. Fibak już w Londynie
W Londynie kontynuowany 

lest finałowy turniej m - 
strzostw WCT deblistów. W 
czwartek wystąpił już na kor­
cie Polak Wojciech Fibak. ktć 
rv przvieciał dc Londynu z 
Melbourne. Fibak wraz z To­
mem Okkerem wygrali ooie 
dvnek w grupie „B”. zwycięża 
iac Brytyjczyków Marka Coxn 
i Davida Lloyda 7:6- 6'2.

W pierwszym czwartkowym 
oojedvnku grupy ,,A”. Włosi 
Adriano Panatta i Paolo Ber- 
'olucci zwvcieżvli Boba Hp- 
witta i Frewa McMillana 6:2 
2:6 6-4. (PAP)

Odbądzia się tylko mecz tenisowy
Bardzo niekorzystne warun­

ki atmosferyczne spowodowa­
ły. że większość imprez spor­
towych. które miały sie odbvć 
’w Poznaniu w sobotę i nie­
dziele. została odwołana. Wczo 
-aj informowaliśmy, że nie od 
>eda sie lekkoatletyczne mi- 
trzostwa okręgu młodzików 
v hali. Odwołane zostały tak­
że międzynarodowe mistrzo- 
-twa Wojska Polskiego w 
Przelaniu z broni pneuma­
tycznej. turniej klasyfikacyj­
ny halowego Pucharu Pólski 
w hokeju na' trawie oraz wszy­

Młodzi hokeiści ZSRR 
mistrzami świata

Radzieccy hokeiści obronili 
vtuł mistrza świata w hokeju 
s lodzie juniorów. Drużyna 

Tdziecka wygrała mistrzo- 
uwa w Karlstad i wyprzedzi 
ła CSRS. Szwecje i Finlandie, 
W ostatnim meczu ZSRR wy­
grał ze Szwecja 7:5 (2:2, 2:2, 
3,1).
• Wicemistrzostwo świata za­
pewnili sobie hokeiści CSRS, 
którzy w ostatnim meczu po­
konali Finlandie 6:5 (4:2. 0.3, 
20) (PAP) 

stkie mecze koszykówki ko­
biet i mężczyzn oraz siatków­
ki kobiet i mężczyzn w ra- 
niach strefy Poznań oraz mi­
strzostw okręgu.

Jedyną imprezą sportową, 
która dojdzie do skutku, o 
ile nile zaistnieją jakieś nie-, 
pi zewidziane okoliczności, be- 
dzie międzypaństwowy . mecz' 
tenisowy w ramach rozgry­
wek „Saab Kings Cup” Pol­
ska — Rumunia. Zostanie od 
rozegrany w niedziele o godz. 
15 w sali „Areną”, (wił)
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WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
„PZL” w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5ZATRUDNI ZARAZ PRACOWNIKÓW

W ZAWODZIE:
— TOKARZ
— SZLIFIERZ
— Ślusarz
oraz chętnych do przyuczenia do pracy w tych 
zawodach.

V7 dalszym ciągu przyjmuje się zapisy młodocianych 
do nauki w zawodach :

Krawcowa potrzebna do 
szycia. Teł. 41-15-83. godz. 
19—22. 7£152g

Potrzebny ogrodnik do 
obcinania gałęza jabłoni. 
Kórnik. Świerczewskiego

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH 
w dniach 6 i 7 stycznia br 

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
— W. P. H. W.

ul. Paderewskiego 6, T ptr. — tel. 546-43, godz. 10 18 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

USŁUGI MOTORYZACYJNE
—- P. Z. Mot. — tel. 981 (Pomoc Drogowa)

USŁUGI POGRZEBOWE 
— Spółdzielnia Universum, 

ul. Wielka 8 — tel. 589-64, godz. 10—1
36-K

Pawilon handlowo -• rz^-
mieś In i czy dobrym
punkcie Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78749g

tokarz, szlifierz, ślusarz oraz do przyuczenia 
w tych zawodach.

17, teł. 136.

Zakład zapewnia zamiejscowym zakwaterowanie.

Zatrudnię szewca na obu 
Wie damskie. Informacja: 
Poznań, Garncarska 5.

78746g

Przyjmę pracownika. La- • 
kiernta', Baranęwo, wio-- 
senna 59. 78936g

78740g

Korepetycje — matematy­
ka, fizyka, chemia, biolo 
gia. Mossor, tel. 32-02-67. 

78572g

Kupię tokarkę z uchwy­
tem zaciskowym oraz 
wiertarkę stołową. Tel. 
67-40-68 . 78828g

Kożuch damski, męski.
Tel. 22-17-98. 78438g
Pianino Stenway sprze­
dam. Tel. 67-13-43. 78723®

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
Przyjmę wspólnika z go 
tówką do produkcyjnego 
warsztatu ślusarskiego. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7'3 8-67 g.

Asystent korepetycje

Heterozyjne sadzonki po­
midorów doświetlanych 
sorzedam 15 styczeń — 
10 luty. Opalenica, ul 27 
Grudnia 17. 7«753g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych od 
miana heterozyjna. Ko­
morniki, ul. Poznańska 
77a. 79791g
Kożuch afgański nowy 
damski, rozmiar 42—44. 
Tel. 321-877. 78792g

Nowy kożuch damski 
sprzedam. Grottgera 10 m
10. 78795g
Kożuch i kurtkę damską 
sprzedam. Tel. 604-86.

73818g

Mieszkanie wynajme — 
dwu studentom. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka, 19 
dla 7893&g.___________ *
Zamienię mieszkanie M-3, 
Wrocław na oodobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia Po- 
znań, tel. 731-72 736^g
Pracownik naukowy po­
szukuje samodzielnego 
mieszkania na 2 lata. Tel. 
757-23 godz. 8—14.30.

_______TO270g
Mieszkanie własnościowe 
M-3 kupię. Tel. 673-852.

78825g

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje 
mieszkania. Tel. 623-56 
wieczorem. 73880g

Pawilon warzywnićzb- 
o wóc o wy w d o br y m punk 
cle- miasta ' sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19> dla 7883f>g.

WSK w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5, 
p. 24, tel. 679-061, wewn. 18.

Ś 3510-K1 2 szlifierza - poler
’ nika z praktyką. Obozo-
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matematyki, solidne przy 
gotowanie. Przewoźny, 
tel. 22-22-50 . 78441g

Kożuch damski, dwulet­
ni, beżowy (wzrost 164) 
długi sprzedam. Tel. 
723-23. 79741g

Sprzedam nową polską
pralkę automatyczną.
futro z piżmowców i ka 
rakułowe. Dąbrowskiego 
144a m. 7 po godz. 16.

Atrakcyjny kożuch dam­
ski, bardzo szczupły 
sprzedam. Teł. 879-729.

78841 g
Szkło szklarniowe . sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 78814 i
Kożuchy damskie ele­
ganckie, nowe. Swier1- 
cz - wskiego 17 m. 8. 7334óg

Przyjmę małżeństwo bez 
rfzietn e na -pokój: .Obór- • 
nicka 292.................. 78881g,
Studentka poszukuje kom 
fortowego mieszkania.
Teł. 595-64 . 73903g
Gniezno! Do wynajęcia 
M-2. 2-pokojowe komfor 
towe. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 7891 lg
Samotny- pracujący noszu 
kuje pokotu jednoosobo­
wego. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78?17g

Korepetycje chemii i fi­
zyki. Tel. 434-57 Wożniak. 

78927®

T Dnia 3 stycznia 1979 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 89. śp.

Tragarze 100 — sprzedam
Os. Plewiska, Łąkowa 90

78999g

Kupię używane szafy. 
60-462 Poznań, cl. Kutrzg 
by 7. 7367^1

Kożuchy damskie, nowe, 
atrakcyjne. Dzierżyńskie- Pilnie kuplę dziąłkę 0,5 

ha — Szczepankowo.go 261 m. 3. 78347g

ANTONI SZYMKOWIAK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu w Siekierkach Wiel­
kich, po w. Środa.

W sm u tk u pog r ą żon a
, żona z rodziną

4- Dnia 2 stycznia 1979 roku zmarła nasza naj- 
' droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 

śp.

MARIA CZUBIŃSKA
z domu Czaplicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

S t r a p i o n
R

Osiedle Rzeczypospolitej 84 m. 10.

a
O D Z I N A

39-U3

j. W dniu 31 grudnia 1978 roku zmarła, 
T trzona Sakramentami, św., przeżywszy lat 80 
nasza ukochana babcia i prababcią, sp.

ANNA KARASIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
wnuczka z mężent i synkiem 

40-U3

Dnia 1 stycznia 1979 roku zmarł, śp.

WŁADYSŁAW STRYGOR
ppłk. WP w stanie spoczynku

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w ko­
ściele parafialnym w Suchym Losie w sobotę, 
dnia 6 bm. o godz. 10, po czym nastąpi złożenie 
zwłok na cmentarzu w Morasku.

RODZINA
37-U3

+ Dnia 31 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św.

Kożuch damski efektow­
ny. Kościan, Osiedle Wa­
ryńskiego 3 m. 7. 78843g

emerytka Narodowego Panini Polskiego

MIECZYSŁAWA BŁASZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

WINCENTY FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o go-

górezyńskim.d.zin.ie 12 rla cmentarzu

w

Ul. Lodowa 4a m. 2. 79182g

smutku pogrążone 
córki z rodziną

powstaniec wielkopolski, 
uczestnik kampanii wrześniowej ruchu 

na Węgrzech.

Bufet witryną sprzedam. 
Tel. 527-64 (wieczorem)

78783®

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godzi­
nie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

Z żalem zawiadainia 
opiekun sądowy 

78991g

4- Dnia 4 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony 
• Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 

teść, brat i daiadek, przeżywszy lat 85, śp.

tDnia 4 stycznia 1979 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy, niezapomniany brat, szwagier, 
teść, dziadzu-ś 1 pradziadek, śp.

STANISŁAW SMIERZCHALSKI

o
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Śląska 17, Jelonek. 7920 lg

Dyrekcji, Radzie Zakładowej oraz Koleżan­
kom i Kolegom VI Oddziału Narodowego Ban­
ku Polskiego w Poznaniu za wieńce, kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie naszej drogiej

oporu

8 ban.

tDnia 3 stycznia 1979 r. zmarł mój drogi mąż 
i przyjaciel, ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, teść, zięć i dziadek, śp.

WITALIS KAJKOWSKI

o godz. 15 na cmentarzu órzy ul. Lutyckiej.

Zona, dzieci i rodzina
79170g

Pogrzeb, śp.

MARTY MATECKIEJ
odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 15.50 na 
cmentarzu junikowskim, a nie w poniedziałek.

7921Ig

śp.

EWA FIAŁKOWSKA
z domu Glinkowska

tDnia 3 stycznia 1979 r. zmarła nasza 
matka, teściowa, babcia i prababcia,

Pogrzeb od będzie się w poniedziałek, 
o godz. 11 na cmentarzu górezyńskim.

8 bm.

79210,g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej i Wspólpracow-
nikom'ZUS w Poznaniu, 
Pizy j a c ió łom, Lok a to rom 
wzięli udział w pogrzebie

MARII JARMOLINSKIEJ - BOBEK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
mąż i brat z rodziną 

78777g

JADWIGI LARY

wszystkim Krewnym, 
i Znajomym, którzy 
naszej ukochanej

a także za okazaną pamięć, współczucie, 
oraz złożone kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

SIÓSTR

pomoc

79162g

Kożuszek męski, damski, 
błam karakułowy. Tel. 
751-54 godz. 17—20.

788i58g
Praklicę MTL-3 i lampę 
błyskową sprzedam. Tur-
niowa 20. 7«86€g

Kożuch damski, nowy, 
długi — sprzedam. Tel. 
20-06-27 . 78997‘g

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla iWlg. *___
Sprzedam piętro willi, o- 
gródkiem, na Sołaczu. W 
rozliczeniu może być mie 
szkanie własnościowe M-3 
lub M-4. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 78353g
Sprzedam działkę 0,5 ha 
z plantacją truskawek, z 
domki&rii. Paczkowo, Pol­
na 1. 78934g

Kożuch męski sprze-
dam. Długosza 2B m 11. 

7®951g
Nowy kożuch zagraniczny 
damski — sprzedam. Osie 
dle Bohaterów II Wojny 
Światowej 3 m. 10.

78968g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „VeritaS” Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7894®g.

Skodę 100S rocznik 197‘2 z
alternatorem sprzedam.
Ułańska 22.B m. 7, tel.

78653g
Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Trzciński. Plewiska,
Stawna 6. 78405g

Fiata 125p combi wetują 
franebska sprzedam. Ur­
banowska 41. Poznań.
• 78756g
Fiata 126p, 650 nowego 
sprzedam. Malak, 62-100 
Wągrowiec, Wyzwole­
nia 28 78775g
Fiata 126p, rocznik 1977 
sprzedam. Ostroroga 4.

7878&g

Fiata 125p przebieg 76 000 
km sprzedam. Tel. 780-734 

, 76823®

Fiata 13Sp fabrycznie no­
wego sprzedam. Foznań, 
tel. 7’35-82 po godz. 10.

Pilnie sprzedam Fiata 
126p, rocznik 1975. Telefon
422-32. 7898fig

Ekspresowe szycie spod-: 
ni poleca Tadeusz Marcin 
kowski, Dębowa 35 m. 2 
(Dębiec). 76320g
Tapetowanie, malowanie. 
Borowczak, tel. 746-72. 
______________________78759g 
Tapetowanie mieszkań ma 
teriałem własnym lub po 
uderzonym poleca WUSP, 
Os. Zwycięstwa 3C, godz. 
14—13, tel. 703-67, Suszek.

___________________ 79163g
Wspólnik — wykonawca 
płaszczy konlekcyjnych, 
potrzebny. Korzystne wa­
runki. Oferty „Prasa*’ — 
Grunwaldzka 19 dla 7895Óg
Układam fliski. Telefon 
78-01-57 — Olejnik. 78981g 
Warsztat Rymarski, ofe­
ruje pokrowce do samo­
chodów Star 25 — 29 — 28 
— 200. Palacz, Os. Plewi 
ska, ul. Sportowa 20.

7'8995g

Wdowa pozna lekarza me 
dycyny najchętniej sto­
matologa od 40—50 lat, 
bez zobowiązań rodzin­
nych ze znajomością języ 
ka angielskiego. Możli­
wość wyjazdu do Anglii. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla T3684g.
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zaprą 
sza na Bal Samotnych — 
6 stycznia 1979 r. Bilety 
tylko dla Panów, do na­
bycia w Biurze — godz. 
15—19. 70812g
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KRZYŻÓWKA NR 1
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Bądźmy zdrowi
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17 — szkoda, że człowiek nie
ma tam oczu, 20 — zjada wszy

nasz
i Chorobami Płuc Pozna-

KRZYŻÓWKIROZWIĄZANIE NR 43
z 9/10 grudnia 1978 r.

niu. Nasz 
kopolski”,

stke. prócz

adres: „Głos Wieł- 
skrytka pocztowa

mączki jadalnej, 7
filtr. 8 — zboża złoci się 9 — 
z blondynką, 10 — kuzyn 3 po 
ziomo, 15 — z abażurem. 1C — 
sto metrów kwadratowych.

smutku, 22
przezroczysty lukier, 23 — do 
słuchania.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro 
gu, czytane w kolejności od 
1 do 45 utworzą ostateczne roz 
wiązanie zadania.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — 'przesyłane wy- 
łącżhie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżówka 
nr 1” — czekamy do piątku, 
12 stycznia 1979 r. Wśród czy 
telmków, którzy nadeślą pra­
widłowo brzmiące hasło, roz­
losujemy 5 książek po 190 zł 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlica

Poziomo: 3 — ma wielkie 
oczy, □ — ...a w nim dziura, 
6 — ulica odchodząca od Gło­
gowskiej, 11 — poczekalnia na 
wodzie, 12 — pokarm dla drób 
noustrojów. 13 — uchodzi do 
Amazonki; 14 — jeśli zapadła', 
to tak się stało, 18 — z ope­
ry, 19 — trójwierzchołkowy w 
Tatrach Wysokich to Rysy. 21 
— rękawiczka na ziemi 24 — 
kojarzy się z myślami nieąpze 
satiyma, 25 — ulica, przy któ­
rej znajduje się przedsiębior­
stwo Spedycji Krajowej.

Pionowo: 1 — restauracja 
na pl. Wolności. 2 — niekie­
dy słychać w gabinecie storna 
tologa. 3 — hotel przy ulicy 
Rybaki, 4 — za paczkę otrzy­
maną ze Szwecji, 5 — rodzaj

1074, kod 60-959 Poznań.
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Hasło brzmi:
'. ..Każdy spalony papieros skraca

W wyniku losowania nagrody 
nych przez Społeczny Komitet

3S
>22

życie o czternaście 
w postaci książek 

Walki z Gruźlicą i
Płuc w Poznaniu otrzymują: Edward Nowak. Poznań:

24

26|

minut*’, 
ufundowa- 
Chorobami 
Janina Wa

lasw.zyk. Poznań: Roman Bartczak, Poznań; Feliks Kasprzak, Złotów; 
Władysława Bilska. Gniezno.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Poprzez kraty górnego , ... ...
okna przesypywało się Westerny wielkopolskie 
fioletowe światło, pada­

jąc na sylwetkę siedzącego
przy stole mężczyzny. Tą samą 
drogą dochodziły do niego przy 
prószone szelestem drzew od­
głosy bijących o brzeg fal rze 
ki. Wiatr się chyba zerwał. 
Więzień wsłuchiwał się w ten 
pluskot. Rozłożył zeszyt i z 
kieszeni wydobył ołówek. Stu 
kając nim o blat stołu, próbo, 
wał nucić jakąś melodię. Nie 
kończył jej, wracał do jej po­
czątku, poprawiał, zmieniał. 
Potem wyrwał dwie kartki. Na 
jednej, posługując się brzegiem 
zeszytu, narysował pięciolinie, 
każdą zaopatrzył w klucz wio. 
linowy. Znów wrócił do melo­
dii. Nucąc, kładł na papier zna 
ki nutowe, a pod każdym sy. 
laby słów:
Wi-sło mo-ja, wi-sło sta-ra, co tak 
smuGnie pły-niesz, skąd tej wo-dy 
naz-bie-ra-łaś, mów nim w mo-rzu 
zgi-niesz.

Teraz całą strofę zaśpiewał 
przyciszonym głosem. — Brzmi 
zupełnie dobrze — powiedział 
sam do siebie. Znowu popadł 
w zadumę. Na myśl przywiódł 
mapę Polski, rozbitej na trzy 
zabory połączone jedynie bie­
giem największej, rzeki.

Na drugiej kartce zapisał 
drugą strofę — odpowiedź Wis 
ty:
Nazbierałam wody Sinej tam w 
karpackich górach...
l na Rusi na kochanej, tam w 
Krakusa murach.

...Po drodze królewski Kra­
ków. Tyle o nim opowiadała 
mu matka tam, w rodzinnym 
Borku Wielkopolskim, gdzie 
w 1829 r. ujrzał światło dzien­
ne. Opowiadała- także o Wan­
dzie, co nie chciała Niemca i o 
królach, którzy mieszkali na 
Wawelu. Ojciec zaś wspominał 
o przysiędze Kościuszki na kra 
kowskim rynku i o rzezi ludu 
Warszawy po upadku insurek 
cji. A ileż tam naopowiadali 
wiarusi, którzy do jego rodzi­
ców wstępowali na wieczorne 
pogaduszki — o legionach, o 
księciu Józefie, o generale Dą­
browskim. To więcej intereso­
wało malca niż kręte uliczki.

(kos)udziałów"...

To także schronienie

— CAF

. en

4
4

— Szkoda, w momencie gdy doszliśmy do 
stacji wyciągu musimy wracać, bo nie zdą­
żymy na pociąg .do domu...

Moja żona nie czuje się‘jeszcze zbyt 
pewnie na lodowisku.

$

PRZEŁOMY MISSOURI" — to 
western produkcji USA (1976) w 
reżyserii Arthura Penna z udziałem 
Marlona Brando i Jacka Nichol- 
sona. Aktorzy otrzymali tu od re 
ysera znaczną swobodę w kształ 

towaniu akcji i kreowanych 
przez siebie postaci, stąd też kry 
tycy zgłosili sporo zastrzeżeń do 
tej nie we wszystkim westerno­
wej opowieści. Akcja filmu toczy 
się w „nietypowym” miejscu Dzi 
kiego Zachodu, w rolniczej Mon 
tanie, gdzie nie było farmerów 
hodujących bydło ani kowbojów,

To jest absolutny rekord skoczni!

Zimowe
rozrywki

— Czy państwo zyczą sobie, tak jak w u- 
biegłym roku, by pocztę kierować wprost do 
szpitala w Cortinie?

^,^^32
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Bez słów

obstawione chałupami rzemieśl 
wików i kramarzy.

Z tym bagażem w pamięci 
odwiózł go ojciec do semina­
rium nauczycielskiego w Pa­
radyżu. I tu w budynkach po- 
cysterskiego opactwa tchnęło 
polskością. Jego i rówieśników 
interesowało 
listopadowe, 
kończone.

Po długim
Krakowianka 
mi wianki,

także powstanie 
tak tragicznie za

namyśle dopisał: 
łzą oblana rzuciła

Dawniej strumień łez męczeńskich 
lały Warszawianki.

Odłożył ołówek, zaczął myś­
lami wędrować po dalszych 
drogach swojego życia. Po zda 
niu egzaminów nauczycielskich 
•osiadł w Trzemesznie. W każ­
dym prawie domu żyło się tu 
Polską. Stąd nawet chłopcy — 
uczniowie gimnazjum szli do 
powstania. Niejednego opłaka­
no, wielu przecież nie wróciło, 
lecz w pamięci starszych i ró­
wieśników pozostali tacy, ja­
cy wyszli — młodzi zapaleńcy, 
owiani snem o wolności.

Władze szkolne nieufnie pa- 
trzyly na polskiego nauczycie­
la z paradyskiego seminarium. 
Przeniosły go do Bydgoszczy, 
gdzie przybysze z głębi Niemiec 
spychali Polaków z urzędów, 
rzemiosła i handlu. Nie czuł 
się tu dobrze.

Kiedy zjawił się w redakcji 
„Nadwiślanina” w Chełmnie, 
do której to gazety od dawna 
pisywał, usłyszał 
dawcy — Józefa 
go:

— A może by 
mi w pracy?

od jej wy- 
Gółkowskie-

pan pomógł

Ignacy Danielewski 
myślał 'się. Pożegnał 

nie na­
się ze

szkolą bydgoską i zupełnie od 
dał się nowej, ciekawszej pra- 

a mieszkańcy tych okolic nie bar 
dzo umieli strzelać. Zauważono 
jednak, że autorzy, pozbawiając 
film \yesternowego kontekstu, 
zbliżyli go do współczesności (od 
naleziono np. charakterystyczną 
dla poprzedniego dzieła Penna 
„W mroku nocy" nutę pesymiz­
mu i rozczarowania panującą w 
amerykańskiej sztuce ostatnich 
lat). Główny jednak nurt recenzji 
pomija te „głębie". — „Kłopot z 
„Przełomami Missouri" polega na 
tym — wyznał jeden z krytyków 
—- że widz zostaje w pierwszej 
chwili oszołomiony zewnętrzymi 
atrybutami bogactwa, aby wkrót 
ce poczuć się postawionym 
przed pustką. Penn zrobił swoje, 
Brando swoje, Nicholson swoje. 
Zupełnie jakbyśmy mieli do czy 
nienia z przedsięwzięciem, w któ 
rym każdemu chodzi tylko o za­
garnięcie dla siebie maksimum

$ 
i 
4 
4 
4
4
$
4
4
4
4 

4 
4
4
4
4
4
4
4

i 
4

4
4
4
4
& 

cy. Sercem zaś zawładnęła uro 
cza córka szefa. Po roku odbył 
się ślub (1856). Odtąd stał się 
prawą' ręką pryncypała. W 
1857 r. zaczął wydawać doda­
tek do gazety pt. „Stańczyk”, 
w którym karcił społeczne i na 
rodowe przywary, potem reda­
gował „Przyjaciela Ludu”, za­
mienionego następnie w 
„Przyjaciela”.

Policja szczególnie na oku 
miała Gałkowskiego i jego zię 
cia, którego za niejeden arty­
kuł — to za obrazę władz, to 
za nieprawomyślność — osa­
dzała w celi i to nie w Chełm 
nie. lecz tak jak teraz — w 
Toruniu, w więzieniu zbudo­
wanym blisko Wisły.

Teraz ta rzeka w sąsiedztwie 
jakoś inaczej nth szemrała. 
Może dawniej nie zwrócił na to 
uwagi, albo nie umiał zrozu­
mieć. Machnął ręką, jakby 
chciał odpędzić natrętne myśli. 
Pisał dalsze strofy, proste, pra 
wie naiwne-, sentymentalne, 
rytmiczne, jakby je dyktowa­
ły uderzające o brzeg 
Wisły: ■
I tak płynę dniem i nocą, 
ranie tak smutnie, 
Dawniej śpiewy brzmaały 
dzisiaj tak okrutnie.

fale

wkoło

ciągle,

Przerwał. Na korytarzu roz 
legły się jakieś kroki i w 
drzwiach zazgrzytał klucz:

— To ja, panie Danielewski 
— zamajaczyła w półmroku syl 
wetka strażnika. — Mam dy­
żur, więc z ciekawości. Może 
coś potrzeba...

— Przestraszyłeś mnie. Mam 
prośbę. Oddaj te kartki ko­
muś z naszego chóru. Ale nie 
mów o tym nikomu! Rozu­
miesz...

— Może pan na mnie liczyć. JÓZEF PIEPRZYK

JAKIE NOSIĆ 
FUTRA

NA KARNAWAŁ

Grażyna Hase ta 
ką proponuje kre­
ację na karnawale 
we bale: spódnica 
w stylu hiszpańskim 
z tafty połączonej 
z koronką, koronko 
wa bluzeczka na 
wąziutkich ramiącz 
kach. Całości dopeł 
nia toczek z mod­
ną woalką.

CAF — fot. 
Ratkiewicz

Po kilku dniach wieczorem, 
kiedy w ciszy szumem fal Wis 
ła dawała znać o sobie, nagle * 
zerwał się donośny śpiew chó­
ralny:
Wisło moja, Wisło stara,„

Ignacy Danielewski podniósł 
głowę do góry, w stronę krat 
więziennych. Słuchał i coraz 
bardziej ogarniało go wzrusze­
nie. To przecież jego pieśń!

Na drugi wieczór znowu się 
powtórzyła, ale nagle się urwa 
ła. Słychać było bieganinę i 
niemieckie przekleństwa. Inter 
weniowali żandarmi. Odtąd pil 
nowali terenu przywięzienne­
go, aby chór nie odważył się 
zaśpiewać jeszcze raz tej „wre 
dnej pieśni”. Było to w roku 
1862. •

Danielewski do 1872 r. po teś 
ciu kierował drukarnią i gaze­
tą. Po jej sprzedaniu prze­
niósł się do Torunia, gdzie 
współpracował z „Gazetą To­
ruńską”, przemawiał , na pol­
skich wiecach, docierał na War 
mię i Mazury. Sercem oddał 
się sprawie oświaty ludu i wal 
ce o zachowanie polskiej kul 
tury. Nie znał odpoczynku.

W 1907 r. święta gwiazdko­
we w jego rodzinie były bardzo 
smutne. Weteran pracy wśród 
ludu, 78-letni Ignacy Danielew 
ski w przeddzień wigilii rozstał 
się z najbliższymi i z tym świa 
tem.

Napisał wiele artykułów, ga 
węd, powiastek, lecz życie ich 
było krótkie. Jedynie pieśń o 
Wiśle, którą skomponował w 
celi więziennej, okazała się 
trwałą. Rozeszła się po całej 
rozdartej na części Polsce.

Propozycja Zakła 
du Doświadczalnego 
Futrzarstwa w Kra­
kowie dotyczy o- 
kryć ze skór szla­
chetnych! których 
technologię wypra­
wiania opracowuje 
ta placówka dla ca 
lej branży w kraju. 
Jak wiadomo, poi 
skie futra cenione 
są w wielu krajach. 
Można oczekiwać, 
że i model przedsla 
wiony na zdjęciu ' 
spodoba się nie ty! 
ko naszym paniom.

CAF — fot. Sochor


